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0  POMOC NIEMCOM.
Stany Z jednoczone D o sta rczy ły  N iem com  2 ,0 0 0  M otorów  

A erop lan ow ych — T w ierdzi P rasa  Francuska.

Paryż, 10 maja. — Poważne 
pisma paryskie, omawiając kwe 
stję rozbrojenia i możliwości 
wybuchu nowej zawieruchy wo 

•jennej, wystąpiły wczoraj z 
oskarżeniem przeciw Stanom 
Zjednoczonym, twierdząc, że 
prywatne firmy amerykańskie 
dostarczyły ostatnio Niemcom 
aż 2,000 motorów aeroplano
wych. Pertinax, w Echo de Pa- 
ris, oświadcza:

— Dowiedzieliśmy się, że po
moc dana, przez Stany Zjedno
czone zbrojeniom Niemiec po
siada większe znaczenie. Rząd 
francuski nie ma w tej chwili 
oficjalnych danych o tej pomo
cy, lecz dowiedziano się z pry
watnych źródeł amerykańskich, 
że firmy amerykańskie dostar
czyły ostatnio Niemcom 2,00© 
motorów aeroplanowych. Wie
my również o tem, że w ostat
nich paru miesiącach Berlin 
gościł u siebie cały szereg 
przedstawicieli amerykańskich 
i angielskich fabryk materja-

Krwawa Walka Toczy Się Nad 
Morzem Czerwonem;

R aporty W ojenne Obu W alczących  Arm ij A rabskich  
G łoszą  Z w ycięstw o.

Kairo, Egipt, 10 maja. (Pr. 
Stów.) — Raporty wojenne a- 
takującej armji króla Ibn Sau- 
da z Saudi Arab ja i armji Ye- 
meni, odbijającej ataki dono
szą o krwawej bitwie, którą 
Arab i stoczyli wczoraj na fron
cie pomiędzy portem Hodeida 
a miastem stołecznem Yemen 
Sana. Nieporozumienia, granicz 
ne były powodem do wydania 
wojny.

Raporty obu stron, walczą
cych mówią o zwycięstwie. Je
dna strona mówi, że Emir Fei- 
sal, następca króla Ibn Sauda. 
szybkim i śmiałym manewrem 
odciął i zniszczył zupełnie tylną 
straż cofającej się armji Ye- 
meni. Naczelne dowództwo ar
mji Yemeni donosi jednak, że 
odwrót został już wstrzymany 
i, ż-e nieprzyjaciel poniósł dot- 
gliwe straty  w krwawej ' bit
wie, która trwała 23 godziny. 
Dowódca armji Yemen twier
dzi, że oddziały jego zdobyły 
36 pancernych samochodów, z

‘HEIL PIŁSUDSKI”— POZDROW IENIE
URZĘDNIKÓW  NIEMIECKICH DO POLSKI.
Toruń, 10. maja. — Z Chojnic donoszą, że pewien niemiecki 

urzędnik graniczny zjawił się onegdaj w sprawach służbowych 
na jednej z polskich placówek granicznych i spotkawszy tam 
polskich strażników podniósł rękę do góry witając ich okrzy
kiem: „Heli Piłsudski.”

■ Zainterpelowany o przyczynę tego pozdrowienia, urzędnik 
ów oświadczył że władze niemieckie wydały okólnik, ażeby u- 
rzędnicy niemieccy przy spotkaniu z urzędnikami polskimi wi
tali ich tem pozdrowieniem.

ZNÓW „UKRAIŃSKI” WYSKOK W ANGLJL
Londyn, 10 maja. — W angielskiej Izbie Gmin w dniu 18 

z. m. wniósł pos-eł Rhioe Lavies interpelację do ministra spraw 
zagranicznych, czy minister wie, że rząd polski ustawicznie na
rusza trak taty  mniejszościowe w stosunku do Ukraińców. We 
wspomnianej interpelacji zaznaczył poseł, że-w ciągu sześciu 
ostatnich miesięcy nadeszły do Ligi Narodów nowe petycje u- 
kraińskie. Poseł domogał się wyjaśnienia kwestji ,czy rząd bry
tyjski, jako sygnatarjusz traktatu o mniejszościach z Polską i 
z innemi państwami zamierza powziąć jakieś stanowisko w po
wyższej sprawie.

W odpowiedzi na interpelację Sir John Simon oświadczył, 
że w ostatnich sześciu miesiącach nie nadeszły żaldtne nowe za
żalenia od mniejszości ukraińskiej w Polsce do Ligi Narodów. 
Liga rozpatruje jedynie jedną petycję, o której powiadomiono 
Młonków Ligi Narodów jeszcze we wrześniu. J3S3 r.

łów wojennych i, że rząd nie
miecki starał się zadowolić je
dnych i drugich.

Wiadomość ta, którą można 
przyjąć z rezerwą gdyż pismo 
Echo de Paris kontrolowane 
jest przez właścicieli wielkich 
fabryk francuskich wyrabiają
cych broń i amunicję, poparta, 
jest przez Petit Joumal.

— Pragniemy tu zaznaczyć 
— pis^e Journal—że wielkie 
zmówienie na dostawę goto
wych aeroplanów, wręczono 
niedawno Stanom Zjednoczo
nym, o czem kanclerz Hitler, 
niemiecki minister lotnictwa 
Herman Goering i minister pro 
pagandy Wm. Goebbels nie 
chcieli mówić, pragnąc całą 
transakcję zachować jak  naj
dłużej w tajemnicy.”

Pierwsza wiadomość o zamó
wieniu na aeroplany dla Nie
miec ukazała się kilka dni te
mu w niemieckiem piśmie w 
Paryżu.

których 9 jest nieuszkodzo
nych ; 36 armat i wziął do nie
woli 400 jeńców, twierdząc ró
wnież, że woj ska króla Ibn Sau
da straciły 2,000 w zabitych i 
rannych.

Wojska Yemeni — według 
raportu dowództwa, — odbiły 
ponowme miasto portowe nad 
morzem Czerwonem, Mocha, 
które w początkach bitwy ewa
kuowali.

Dowództwo wojsk Yemen za
przecza rozsiewanym pogłos
kom przez króla, Ibn Sauda, 
jakoby w armji Yemen miał 
powstać bunt przeciw rządowi 
oraz, że nie prawdą jest, jako
by krajowi Yernisn miała, grozić 
rewolucja.

W mieście Hodeida, zdoby- 
tem przed kilku dniami przez 
wojska króla Ibn Sauda, panuje 
względny spokój. Nowe władze 
zaraz po zajęciu miasta na,tych 
miast zniżyły taryfę celną o 
50 procent.

Życie Małego 
i Wielkiego Świata

Biedna i schorowana matka- 
Liga Narodów spodziewa się 
wkrótce stracić jeszcze jedną 
córkę, Polskę. Widać, że w do
mu matki coś nie w porządku, 
kiedy dzieci uciekają w świat, 
jak tylko dojdą do wieku.

>{C &
Prasa angielska nazywa Pre

zydenta Roosevelta człowiekiem 
opatrznościowym, przypisując 
mu wielkie zasługi w uratowa
niu kraju od całkowitej ruiny. 
Ta sama prasa jeszcze kilka, 
miesięcy temu odnosiła się z re
zerwą do poczynań naszego 
Prezydenta, lecz teraz zmieni
ła zdanie. Nasze „trybuny” ze 
śródmieścia powinny iść za 
przykładem swych siostrzyc z 
Londynu i tak samo stanąć mu- 
rem przy rządzie, zamiast mu 
ustawicznie szkodzić w jego 
pracy. Tylko solidarną współ
pracą można dokonać wielkich 
rzeczy.

* * * * *
Bronić Niemców nie mamy 

powodu. O ile pisma amerykań
skie dawniej zamieszczały tyl
ko same hymny pochwalne o 
gospodarce Niemiec i o ustroju 
wewnętrznym, tak teraz wszy
stkie dmą w jedną trąbę prze
ciw Niemcom. Słychać nawet, 
że turyści, kiedy przybędą do 
Niemiec, narażeni są na wielkie 
niebezpieczeństwa, rewizje i 
prześladowania. Wątpimy w to, 
bo nie przypuszczamy, aby 
Niemcy byli na tyle naiwni, a- 
by odstraszali od siebie' tury
stów. 5?C 5|c

Prezydent Roosevelt dostał 
wczoraj spóźniony prezent uro
dzinowy w formie czeku na 
$1,003,000. Fundusz ten, zebra
ny na balach urządzonych w 
całym kraju 30 stycznia z o- 
kazji urodzin Prezydenta, jest 
przeznaczony na Georgia Warm 
Springs Foundation, sanato- 
rjum dla; ofiar paraliżu dziecię
cego. Ceremonja wręczenia da
ru odbyła się w Białym Domu 
w obecności około 400 osób, pre 
zesów i prezesek komitetów lo
kalnych, które zbierały pienią
dze.

|  KALENDARZYK }

Dziś, czwartek, 10 maja: — 
Wniebowstąpienie Pańskie. — 
Św. Izydora Oracza.

Jutro, piątek, 11-go maja: — 
Św. Franciszka w. i św. Ma- 
merta.

Z Biura Meteorologicznego

Wschód słońca o godz. 5:35. 
Zachód słońca o godz. 7:58.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
We czwartek pochmurno i zna
cznie chłodniej. W piątek po
goda, Silny, północno-zachodni
wiatr we czwartek,

*
Temperatura doby minionej: 

Najwyższa wczoraj o godzinie 
4-tej po południu 94 stopnie, 
najniższa wczoraj o godzinie 
6-tej rano 69 stopni.
KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 

POLSKICH.
Jeden złoty polski kosztuje 

19 i 3 setne centa. Bondy pol
skie 8-proc. $90.00; bondy 7- 
proc.

Samuel InsulI, jeszcze niedawno “król” użyteczności publicznej w Chicago poddaje się zdejmo
waniu odcisków z palców w kancela-rji marszałka federalnego jak każdy inny pospolity kryminali-

(K lisza H erald-E xani.)

Obawa o Życie W ypędziła Insulla 

z A m eryk i Zagranicę.
Sąd  Z adecyduje D zisiaj o Zniżeniu K aucji.
W wywiadzie udzielonym 

wczoraj przedstawicielowi pis
ma w śródmieściu, Samuel In- 
sull,- eks-magnat użyteczności 
publicznych w Chicago, obecnie 
więzień rządu w aresztach po
wiatu Cook, powiedział, że oba
wa o życie — alarmująca zresz
tą członków jego rodziny, nie 
jego samego — wypędziła go do 
Europy, kiedy jego finansowe 
imperjum runęło przed dwoma 
laty.

Zdaniem Insulla, jego rodzina 
bała się, że ktoś może się targ
nąć na jego życie. W ówczes
nych warunkach, kiedy tylu lu
dzi traciło pieniądze, nietylko 
w inwestycjach insullowskich, 
ale we wszystkich innych inte
resach, tego rodzaju zamach 
jakiejś pokrzywdzonej osoby 
był zdaniem Insulla możliwy.

Drugą przyczyną nagłego wy 
jazdu Insulla miało być jego 
zdrowie. Ma on słabe serce i o- 
bawiał się, że dalsze silne przej
ścia, jakichby zapewne nie u- 
niknął, mogłyby się odbić fa
talnie na jego zdrowiu.

Trzecim powodem wreszcie 
były wydane przeciw niemu ak
ty oskarżenia w Chicago. Kam- 
panja polityczna była w całej 
pełni. „Znałem moje prawa — 
InsulI mówił — i wiedziałem, że 
nie popełniłem nic złego. Wie
działem także, co może się zda
rzyć w kampanji zabarwionej 
silnie polityczpem uprzedze
niem”.

Po chwili milczenia, InsulI z 
uśmiechem powiedział:

„Pogłoski, jakoby któryś z 
bankierów, polityków lub jaka
kolwiek inna zainteresowana 
strona przynaglała mnie do po
zostania zagranicą, są czystym 
nonsensem”.

Walka o zniżenie kaucji.1'
W międzyczasie, sprawa zni

żenia nałożonej na Insulla kau
cji $200,000 posunęła się na
przód. Adwokat F. E. Thomp
son miał dzisiaj rano stanąć 
przed sędzią Sparksem w fede
ralnym obwodowym sądzie ape
lacyjnym z wnioskiem o wypusz 
czenie Insulla na wolną stopę 
za kaucją znacznie niższą, niż 
nałożona przez sąd okręgowy.

„Nie będziemy twierdzili” — 
Thompson powiedział — że In- 
sulł nie jest w stanie stawić kau 
cji $200,000, ale będziemy do

wodzili wygórowania żądania 
sądu okręgowego. Spodziewa
my się uzyskać zniżkę kąucji 
do $100,000, która to suma by
łaby wystarczającą w każdych 
okolicznościach”.

$150,000 gotowe.
Thompson napomknął, że je

żeli kaucja federalna będzie zni 
żona do $100,000, przyjaciele 
Insulla będą mogli złożyć tę su
mę i dodatkowo $50,000 jako 
gwarancję, że odpowie na za
rzuty stanu Illinois przeciw nie 
mu. Mówiono, że przyjaciele spo 
dziewali się wydobyć dzisiaj 
Insulla z aresztu.

Prokurator federalny Green 
oznajmił, że były magnat uży
teczności będzie odpowiadał naj 
pierw na zarzut używania pocz
ty do celów oszukańczych. Rząd 
ma uważać tę sprawę za silniej

szą od drugiej, w której Insulla 
oskarża się o pogwałcenie praw 
bankrupcyjnych .

Green dodał, że będzie się e- 
nergicznie sprzeciwiał obniże
niu kaucji Insulla twierdząc, że 
niemal fantastyczne wysiłki 
czynione przez niego we Fran
cji, Grecji i Turcji, mające na 
celu wymknięcie się poszukują
cym go władzom amerykań
skim, przemawiają silnie prze
ciw niemu.

InsulI, który w pierwszym 
dniu w Chicago narzekał na sil
ne osłabienie, czuł się wczoraj 
lepiej w oddziale szpitalnym 
więzienia powiatowego, gdzie 
mały Jerzy Rogalski, oskarżo
ny o uprowadzenie i spowodo
wanie śmierci 2-letniej dziew
czynki, sąsiad Insulla, przyjął 
dobrowolną rolę chłopca do po
syłek oddając dobre usługi by
łemu „królowi” użyteczności 
publicznych.

Deszcz Obniżył Temperaturę, Lecz 
Nie Przerwał Posuchy.

Deszcz, który spadł ubiegłej 
nocy na trójkątnej przestrzeni 
od Chicago do Des Moines, la.
i La Crosise, Wis., obniżył zna
cznie temperaturę lecz nie po
mógł wiele farmerom, którzy 
już od 28 dni oczekują na kil
kudniową prawdziwą ulewę, a- 
by uratować zasiewy. Wczo
rajszy deszcz to tylko mała 
kropla w porównaniu ile wody 
potrzeba, aby uratować zasie
wy. Farmerzy twierdzą, że po
trzeba kilkudniowej ulewy, a- 
by ziemia nasiąkła dostatecz
nie po długiej posusze.

Dzisiaj, jak zapowiada pro
rok od pogody, będzie znacznie 
chłodniej. Termometr wczoraj 
o godzinie 4-ej po południu 
wskazywał 94 stopnie gorąca, 
a w niektórych częściach mias
ta było nawet około 100 stop
ni gorąca. Około północy, wkrót 
ce przed deszczem, termometr 
rekordowa! aż 83 stopnie, co 
jest nieznanym rekordem w 
Chicago. Biuro meteorologicz
ne wykazuje, że w 1895 roku, 
w dniu 18 maja, termometr 
wskazywał 90 stopni ciepła w 
Chicago. Od tej pory aż do dnia 
wczorajszego, było z a w s z e  
chłodniej w pierwszej połowie 
maja.

U P O K A R Z A J Ą C E  M O M E N T Y . PLAN HORNERA Z TRUDEM 
PRZEPCHANY W IZBIE.

W alka P rzenosi Się Teraz Do Senatu.

Springfield, 111., 10 maja.— 
Administracja Hornera prze
pchała wczoraj w Izbie stano
wy bil N. R. A. bez jednego 
głosu do oszczędzenia. Decydu
jącym czynnikiem były głosy 
.kulawych kaczek” — posłów, 
którzy przegrali walkę o po
nowne nominacje w prawybo
rach kwietniowych.

Bil dostał 77 głosów, ani o 
jeden za dużo do przeprowa
dzenia. Przeciw głosowało 46 
posłów. Bil odesłano zaraz do 
senatu, gdzie go posunięto do 
drugiego czytania. W planach 
było posunięcie go do trzeciego 
czytania w dniu dzisiejszym i 
'ddanie pod głosowanie jutro.

Cały dzień manewrowania i 
lwie godziny debaty i czytania 
'isty imiennej członków było 
potrzeba do przepchania bilu w 
Izbie, gdzie kilkakrotnie brak- 

mu kilku głosów do wyma
ganej większości.

Wczorajszą debatę zabar
wiło kilka ostrych ataków prze 
ciw gub. Homerowi, którego cję.

Prezydent Bierze Sprawę 
Długów w  Swoje Ręce.

A m eryka Nie B ędzie B ra ła  W ięcej “ Z adatków ” .

Spiekota wczorajsza dała się 
miastu we znaki. Na ulicach u- 
kazały się poraź pierwszy ka
pelusze słomkowe i zanotowa
no pierwszą w tym roku ofiarę 
gorąca. Martwe zwłoki Augus
ta Schulza, lat 35, zam. pnr. 
3621 S. Honore ul., znaleziono 
w parku McKinley, przy 39-ej 
i S. Western ave. Schultz byl 
drukarzem, lecz od dłuższego 
czasu pozostawał bez pracy. Z 
gorąca prawdopodobnie zmarl 
wczoraj nagle w swym domu 
pnr. 1421 S. Springfield ave„ 
Herman Smith, lat 47, urzęd
nik miejski.

Sędzia  Jareck i Przychodzi 
D o Zdrowia.

Sędzia powiatowy Edmund 
K. Jarecki, po blisko dwóch ty
godniach ciężkiej influency, — 
jest już rekonwalescentem, w 
pelnem znaczeniu tego słowa. 
Jakkolwiek silnie osłabiony, pa
cjent zaczyna już powoli wsta
wać i jego lekarz, dr. F .A. Du- 
lak wyraża nadzieję, że najpóź
niej za tydzień pan sędzia bę
dzie już w domu. Upłynie jed
nak jeszcze parę tygodni, za
nim będzie mógł wrócić do 
swoich obowiązków.

Washington, 10 maja. —
Wczoraj wieczorem dowiedzia
no się z dobrze poinformowa
nego źródła, że Prezydent Roo- 
sevelt postanowił nie podnosić 
drażliwej kwestji długów wo
jennych na obecnej sesji kon
gresu.

Wbrew oczekiwaniom, Pre- 
dent nie będzie prosił o żaden 
autorytet wykonawczy o mo
dyfikowania lub redukowania 
długów wojennych. Cały kło
potliwy problem będzie w ten 
spoąób odłożony do następnej 
sesji kongresu.

Jednocześnie oświadczono, że 
Prezydent zdecydował n i e 
przyjmować dalszych „zadat
ków” w miejsce pełnych ra t od 
Anglji i pewnych innych zadłu
żonych u rządu tutejszego 
państw cudzoziemskich.

Oczekuje się, że w rezulta
cie zdeklarowania takiego sta
nowiska przez Prezydenta, An 
glja i inne kraje, które dotąd 
dawały „zadatki”, nie zapłacą 
nic 15. czerwca, następną datę 
płatności rat dłużniczych.

Spodziewają się tu, że w 
dwóch tygodniach Prezydent 
prześle do kongresu pewnego

GROŹBA STRAJKU GENERALNEGO 
ALARMUJE  STAN OHIO.

U nje Z w ołują R obotniczy W iec M asowy.
Cleveland, O„ 10 maja. —

Stan Ohio stoi w obliczu nie
bezpieczeństwa strajku gene
ralnego. Ostre spory robotni
cze stały wczoraj na martwym 
punkcie w różnych częściach 
stanu, a przywódcy unij oma
wiali wczoraj w Toledo spra
wę ogłoszenia powszechnego 
strajku unij zawodowych.

O. Brach, sekretarz Central
nej Unji Robotniczej w Toledo, 
zwołał wydziały wykonawcze 
wszystkich grup unijnych dla 
omówienia strajku automobilo
wego dotykającego 1,900 robot
ników w trzech zakładach. — 
Zwołał on również na dzisiaj 
masowy wiec wszystkich ro

botników unijnych pracujących

przeciwnicy bilu nazwali twór
cą „licytowanego głosowania”. 
Poseł Clinton Searle nazwał bil 
ustawodawstwem „sowieckim”.

Prokurator powiatu Sanga- 
mon oświadczył, że zbada każ
dy zarzut przekupstwa, jaki 
tylko przyjdzie przed niego.

Czy bil przejdzie tak gładko 
w senacie, jak siły administra
cji sobie wyobrażają, będzie 
zależało od tego, ilu demokra
tów będzie głosowało przeciw. 
Kilku z nich zapowiadało, że 
będą przeciw bilowi, ale dopie
ro dzisiejsze głosowanie poka- 
że ich prawdziwy sentyment.

Bil przewiduje kooperację 
czynników stanowych z rządem 
federalnym w wykonywaniu 
kodeksów N. R. A. w Illinois.

J. L. Johnson, prezes stano
wego komitetu republikańskie
go, wydał wczoraj wieczór o- 
świadczenie, w którem zarzucił, 
że bil przeszedł dzięki kupowa
niu głosów przez administra-

rodzaju raport z obecnej sy
tuacji dłużniczej. i z kroków, 
jakie podjął w odniesieniu do 
długów. Słyszy się, że właśnie 
w tem orędziu Prezydent ogło
si zasadę odmawiania przyję
cia dalszych „zadatków” w 
miejsce pełnych rat. Jedno
cześnie, Prezydent poinformu
je kongres, że na teraz nie ży
czy sobie żadnego ustawodaw
stwa pokrywającego sprawę 
długów.

Jeżeliby zadłużone kraje o- 
fiarowały j a k i e ś  „zadatki’, 
skarb będzie je mógł przyjąć 
„na rachunek”, ale te kraje w 
dalszym ciągu będą uważane 
za niewypłacalne i w ten spo
sób będą odcięte nowem pra
wem Jonesa od kredytu w Sta
nach Zjednoczonych.

Słyszy się, że Prezydent do
szedł do tej decyzji wbrew 
swoim osobistym życzeniom i 
poszedł tylko za radą przywód
ców senatu, którzy mu powie
dzieli, że byłoby dla niego rze
czą „katastrofalną” starać się 
w kongresie o wolną rękę w 
zrewidowaniu całej struktury 
długów wojennych.

na nocne zmiany i wszystkich 
unistów bezrobotnych dla omó
wienia planu strajku general
nego i zażądania lepszego wy
konywania kodeksów N. R. A,

Stacje gazolinowe w Cleve- 
land nadal pozostają zamknię
te wskutek strajku 2,000 ro
botników unijnych.

Syracuse, N. Y„ 10 maja.— 
Ponad 3,000 mężczyzn i kobiet 
porzuciło wczoraj pracę w za
kładach Remington Typewriter 
Co. w Syracuse i Ilion w pro
teście przeciw odmówieniu u- 
znania ich unji. Zarząd kom- 
panji, pomimo silnego nacisku 
ze strony Amer. Fed. Pracy, 
nie chce uznać jej unji jako 
j edynego przedstawicielstwa 
pracy.
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W sposób uroczysty zakoń
czyła się ubiegłej niedzieli dzie
więciodniowa nowenna do Mat
ki Boskiej, pod kierownictwem 
ks. Adama Piaseckiego, C. M. 
z Erie, Pa., ofiarowaniem pa
raf jan po dopiekę Marji, błogo
sławieństwem apostolskiem i 
procesją, w której wzięły udział 
bractwa różańcowe panien i nie 
wiast, Tow. Imienia Jezus i
dziatwa w bieli.

*
Kto pragnie spędzić wieczór 

przyjemnie i godziwie, — ten 
niech przyjdzie na przedstawie
nie filmowe obrazu polskiego, 
zabawnego i zajmującego, p.t. 
„Zosia z Chicago”. Przedstawię 
nie to dane będzie dwa razy w 
dniu 23go maja: jedno po po
łudniu dla dzieci, a drugie wie
czorem dla dorosłych.

>k
Dziewice Różańcowe przyjdą 

na swe- miesięczne posiedzenie 
we wtorek, dnia 15go maja, do 
sali parafjalnej, na godzinę 
7 :30 wieczorem. Ważne sprawy 
będą omawiane wymagające o- 
becności wszystkich panienek.

W nadchodzącą sobotę, w ko
ściele św. Brunona, o godzinie 
9tej rano, połączeni zostaną do
zgonnym węzłem małżeńskim 
p. Józef Bujnowski i Katarzy
na Hanusiak, córka Szymona i 
Wiktorji Hanusiaków, zam. p. 
nr. 4949 So. Komensky ave.

Na Brunonowie są dwie dru
żyny piłkarskie należące do Or
ganizacji Katolickiej Młodzie
ży — C. Y. O. Jedna drużyna 
dziewcząt grająca w piłkę mięk
ką, a druga drużyna chłopców 
grająca w piłkę metową. Na cze 
le drużyny panien przez ks. pro
boszcza dra A. S. Górskiego wy 
delegowany jest w charakterze 
manażera p. Leonard Brągiel, 
a na czele drużyny chłopców 
Stanisław Gusiak. Obie druży
ny są zgrane i rokują sobie jak 
najlepsze szanse powodzenia w 
grach przyszło-rocznych. Kape
lanem jest ks. Benon Stangwi- 
ło.

*
Z okazji pięciolecia Tow. św. 

-Stanisława B. i M., należącego 
do Unji Polskiej, odbędzie się 
wieczorek w  przyszłą niedzie
lę, na którym nastąpi uczczenie 
Matek, a potem zabawa tanecz
na. Wieczorek ten odbędzie się 
w sali ob. Gniadego, przy 47ej 
i So. Karlov ave.•se.■7C

W ubiegły poniedziałek odby
ło się w kościele św. Brunona 
nadzwyczajne nabożeństwo na 
intencję dzieci. Kościół bruno- 
nowski wypełnił się matkami 
przybyłemi z niemowlętami na 
ręku i nieco starszemi dziećmi; 
były również dzieci do lat 15tu, 
którym misjonarz ks. Piasecki 
udzielił błogosławieństwa pa
pieskiego i oddał je  pod opiekę 
Marji. Rzewny to widok tych 
maleństw zgromadzonych u 
stóp ołtarza Matuchny Niebie
skiej.

*
W nadchodzącą sobotę, w ko

ściele św. Brunona, o godzinie 
lOtej rano, miłość i wierność 
małżeńską ślubować będą p. 
Franciszek Krzan z panną An

D r. W A R S Z E W S K I—1238 n o ble  ulica  
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T rue Fala® Scor®

1. Aberration is the act of departing from
the. usual path ................................................

2. Acology is the science of whiskies..................
3. Bandeau is classed as an adjective in .

the English language.....................................
4. Banister and. bannister are corrupt

forms of baluster............. ,..................-..........
5. Cabala is a secret system of the Jewish

.rabbis to interpret the hidden mean- 
ing óf the Pentateuch.....................................

6. Kandahar is the Capital of Afghanistan.........
7. Mexico is a word derived from the Aztec

word “mextili”, title of their national 
war god ...... ............................ -........................

8. Fred Laub was a noted German singer.........
9. Mark Twain was the literary pseudonym

of Samuel L. C lem ens..................................
10. William Borah is a U. S. senator from

Colorado ...................................................... .

T O T A L

H e re 's  how  to  g e t y o u r  in te llig e n c e  sc o re : I f  you th in k  a  s ta te m e n t  is 
t ru e  n lace  a  ch eck  beside  it  in  th e  co lu in n  head ed  -“T ru e ."  l f  you  th in k  
It fa lse  p lace  a  ch eck  beside i t  in  th e  co lu m n  h ead ed  “F a lse .” A fte r  you 
h a v e  ćo m p le ted  tlie  ą u e s tio n s  look u p  th e  c o r re c t  a n s w e rs  a n d  p u t  10 
do w n  in th e  •'Score" co lu m n  ev e ry  tim e  y o u  a re  c o r re c t. A p e rfe c t sco re  
i s  100.,

Answers to “Sez You” on page ».
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ną Marszałek, córką Jana i Wik 
torji Marszałków, zam. pnr.
4816 Harding ave.

*
Pierwsza zabawa Chóru św. 

Cecylji, śpiewającego na Mszy 
św. o godzinie 9ej rano, odbę
dzie się w przyszłą niedzielę, 
dnia 13go maja, w sali parafjal
nej, o godzinie 7 :30 wieczorem.

*
W niedzielę, dnia 20go maja, 

w sali parafjalnej po południu 
o 3ej dla dzieci, a wieczorem o 
8ej dla starszych, odbędzie się 
wieczorek rozmaitości połączo
ny z koncertem na korzyść pa
raf j i. — Aranżerką programu 
jest panna Gertruda Perkow
ska, znana pianistka i nauczy
cielka gry na fortepianie. Jej 
pubile i pupilki wezmą udział, 
a atrakcją wieczorku będą dwie 
tancerki Mania Konopa i Dor- 
cia Górecka. Szczególnie Mania 
Konopa utalentowana aktorka, 
której występy zwracają nad
zwyczajną uwagę i zachwycają 
publiczność. Będzie to pierwszy 
w swoim rodzaju wieczorek, ja
ki kiedykolwiek, na Brunonowie
dotychczas się odbył.

*
W przyszłą sobotę, w koście

le św. Brunona, o godzinie l le j 
przed południem, odbędzie się 
ślub p. Józefa Waśko z panną 
Zofją Mikołajczyk, córką Jana 
i Nory Mikołajczyków, zam. p, 
nr. 4937 Karlov ave.

*
Dzisiaj wieczorem o 7 :30 z 

okazji uroczystości Wniebo
wstąpienia Pańskiego, odbędzie 
się w kościele św. Brunona na
bożeństwo z kazaniem.

*
Do pierwszej Komunji św. 

dzieci tutejszej szkoły uroczy
ście przystąpią w niedzielę, dn. 
27 go maja.

Przepisy kuchenne, a względ
nie przepisy przyrządzania po
traw, można otrzymać od czci
godnych Sióstr Felicjanek albo
od dzieci szkoły brunonowskiej. 

*
W przyszłą sobotę w kościele 

św. Brunona, o godzinie 2ej po 
południu, ślubować będą: p. Jó
zef Szczygieł z panną Anną 
Bartkowicz, córką Stanisława i 
Petroneli Bartkowiczów, zam. 
pnr. 3847 ul. West 47-ma.

*
Brunonowska dziewiątka pił

karska zmierzyła się w ubiegłą 
niedzielę w piłkę metową z dzie
wiątką p. n. „Ramblers”, w któ
rej brunonowianie odnieśli pal
mę zwycięswa punktami 10 do 
4. Gra odbyła się na boisku 
przy 45-tej i Harding ave.

Prezydent podpisał ustawę 
cukrową.

Washington. — Prezydent 
Roosevelt podpisał wczoraj bil 
Costigan-Jonesa nakładający 
kwoty na krajowych producen
tów cukru i na wwóz cukru z 
zagranicy. Ustawodawstwo ma 
przyczynić się do polepszenia 
warunków ekonomicznych w 
posiadłościach wyspiarskich 
Stanów Zjedn. i pomiędzy kra
jowymi producentami cukru.

Puryzm jest to praesadna 
prostolijność w postępowaniu 
albo też surowe przestrzegacie 
czystości języka.

UffAZAJCIE NA 

TE OBJAWY 
ZATWARDZENIA

Sprawcie Sobie Ulgę 

Kellogg’s ALL-BRAN

B óle głow y, u tra ta  apety tu  i  energ ji, 

b lada  cera są często znakam i ostrzegaw - 
czemi pow szechnego zatw ardzenia. O  ile  
n ie  uśm ierzone w  czas, zatw ardzenie 

m oże podkopać zdrow ie.

O becnie m ożecie się. zw yczajnie pozbyć 

pow szechnego zatw ardzenia, przez z ja

dan ie  w ybornej zbożów ki. Próby labora

toryjne wykazują., -że. K ellogg’s ALL- 

B R A N  dostarcza "m asy” oraz w itam inu  

B d la  w spom ożenia regu larnego  stolca. 

A L L-B R A N  jest rów nież doskonalem  

źród łem  żelaza w yrabiającego krew .

"M asa”  w  A LL-B R A N  jest podobna 

m asie w  liściastych jarzynach. O  ile  to 
lep iej, an iżeli zażyw anie patentow anych 

lekarstw .

D w ie  łyżki sto łow e dzienn ie uśm ierzą 

w iększość w ypadków  zatw ardzenia. W  

chronicznych w ypadkach przy  każdem  

jedzeniu . Jeśliście pow ażnie chorzy, p o 

radźcie się lekarza. A LL-B R A N  nie  

"leczy w szystkiego” .

Sprzedaw ane w e wszystkich groserniach 

w  czerw onej-i-zielonej paczce. P odw ójn ie  

obw ijane, d la tem  w iększe j świeżoSci. Po 

pierw sze, w  patentow aną, pieczętow aną 
na  w ew nątrz  W A X T IT E  torebkę. Po d ru

gie, w  obw ijkę W A X T IT E  na  zew nątrz. 
D w ie  naukow e ochrony d la  zabezpiecze

n ia  w ybornego sm aku A LL-B R A N . W y 
rabiane przez K ellogg  w  B attle  Creek.

Z Town of Lakę.
Juiż w przyszłą niedzielę, 13 

maja odbędzie się obchód Kon
stytucji 3-go Maja urządzany 
staraniem połączonych organi- 
zacyj dzielnicy Town of Lakę, 
a mianowicie: Bibljoteki Jul. 
Słowackiego, Gminy 39-tej i 
143 ZNP., Osady 18-tej ZPRK., 
Weteranów A. P., Sokolstwa 
Okręgu 2-go, Zw. Młodzieży na 
Ziemi Washingtona, Zw. Polek 
Korpusu i innych.

Obchód odbędzie się w sali 
parafjalnej św. Józefa, przy u- 
licach 48-ej i S. Paulina, punk
tualnie o godz. 3:45 po poł.

Zbiórka wszystkich towa
rzystw ze sztandarami, mło
dzieży i Szan. Publiczności na
stąpi przed salą Jul. Słowac
kiego o godz. 2 :39 po południu, 
skąd wspólnie udamy się do 
kościoła św. Józefa na nieszpo
ry, a po nieszporach do sali, 
gdzie zostanie wykonany boga
ty program.

Mówcami. tej uroczystości 
będą: konshl R. P. dr. J. Szy- 
gowski, ks. Piotr Witmański i 
reprezentaci organizacyj jak 
Z. N. P., Z. P. R. P., Zw. Polek
i Z w. Sokolstwa. Program bę
dzie urozmaicony występem 
miejscowych Chórów, oraz wy
stępami solowemi i orkiestrą 
z parafj i św. Józefa pod batu
tą dyr. Fr. Kalińskiego.

Apelujemy do wszystkich to
warzystw, kierowników dru
żyn harcerskich i całej miej
scowej Polonji o liczne przyby- 
cię, aby dać wyraz głębokiego 
zrozumienia znaczenia tego 
wiekopomnego dzieła jakim by
ła Konstytucja 3-go Maja i 
niezrównanej czci dla nieśmier 
telnych twórców tejże Konsty
tucji.

System identyfikacyjny 
w Meksyku.

Juarez, Meksyk. — Zgodnie 
z rozkazem meksykańskiego 
ministra spraw wewnętrznych, 
wszyscy dorośli Meksykanie 
będą się musieli poddać zdej
mowaniu odcisków z palców i 
noszenia przy sobie identyfika
cyjnych kart rządowych. Po
wszechny system identyfikacji 
ma być zaprowadzony w czerw
cu.
Eksplozja kotła zabiła 2 ludzi.

Tyler, Tex. — Eksplozja kot
ła w zakładzie czyszczenia i 
farbowania odzieży spowodo
wała śmierć dwóch robotni
ków, a kilku innych przypra
wiła o rany. •

Krwawe starcie strajkowe.
Birmingham, Ala. — W star 

ciu pomiędzy strajkującymi 
górnikami a deputowanymi 
szeryfa, dwóch górników zo
stało zastrzelonych, a kilkuna
stu innych ranionych.

<><><><><-•><> <><><>-t<W<> <><><>

FanzKoziąBródkąw»Ki |j
(Ciąg dalszy)

— Jestem człowiekiem, panie Djabeł się we mnie buntuje, 
a człowiek pokornie cierpi. Zresztą romantyczny żywot ludzkich 
pojęć, ta  osobliwa miłość, której ta  kobieta daje dowody, mi
łość nieco chmurna, nieco zbyt gwałtowna i bolesna,, jest moją 
jedyną rozrywką. Poniewierany, jak człowiek, zapominam, że 
jestem wolnym djabłem. Cierpienie moje jest mniejsze, tęskno
ta moja pozwala się zagłuszyć wrzaskiem tej baby.

— Nadzwyczajne! Pan tak tęskni?
— O, tak! Jest mi tak strasznie źle, że nie umiem panu 

tego powiedzieć. Nie mogę żyć w zaduchu i w bagnie, wśród 
złodziei i opryszków, wśród małych świństw i małych, mizer
nych łajdactw. Ghcę umrzeć!

— Któż panu przeszkadza ? Czy tak trudno o śmierć ?
Biedny djabeł sporzał smutno.
— Bezwątpienia! łatwo, panu łatwo, wszystkim łatwo, tyl

ko mnie trudno.
—Boi się pan?

— Co też pan, u licha, wygaduje! Ja pragnę śmierci, tak 
jak pan zapewne pragnie życia, bo inaczej niż przez bramę 
śmierci nie mogę wrócić tam, dokąd pragnę wrócić z całej du
szy, do swoich.

• — Ale pana tam nie chcą...
— Zaczyna pan rozumieć sytuację. Tak, nie chcą mnie tam i 

nie pozwalają mi umrzeć. Kiedyś wreszcie to nastąpi, bo djabeł 
nie jest człowiekiem, więc nie jest zawzięty do nieskończoności, 
kiedyś się bracia moi ulitują nademną i pozwolą mi stąd uciec, 
jak z więzienia.

— Próbował pan umrzeć?
—-Rzecz prosta! Myślałem wciąż, wciąż miałem nadzieję, 

że już jestem ułaskawiony, lub że mnie przyj mą, kiedy się u 
nich zjawię.. Strzelałem do siebie, kula przeszła przez serce i 
stłukła szybę. Topiłem się, zanurzając głowę na całe godziny 
pod wodą i było mi tylko bardzo nudno, bo żyłem wciąż. Mój 
związek z tą babą nie był tak bardzo bezmyślny; chciałem 
wzruszyć piekło moją męczarnią i pohańbieniem i miałem pew
ne widoki, że czego nie zdziała najbardziej niezawodny środek 
na sprowadzenie śmierci, to 'jednak zdziałać potrafi kobieta.

— Rozumowaniu temu niepodobna odmówić głębokiej by
strości...

— Widzi pan! Jadłem cyankali, jak cukierki; kładłem się 
na relsach kolejowych i tylko wykolejałem pociągi. Stąd mój 
smutek i moja melancholja. Chciałem się z rozpaczy odurzyć, 
chciałem zapaść w coś, co jest choćby półśmiercią, w szaleń
stwo i przeczytałem wszystko, coście w ostatnich czasach na
pisali...

— I  nic ?
— Jak pan widzi... Nic!
— Nie było mowy o wieszaniu...
— Ależ panie! Ze dwadzieścia razy, — nawet wspominać 

nie warto. Wisiałem godzinami, potem mnie zdjęli!...
— Panie?!...
— Służę panu...
— Czy pan mnie uważa za id jotę, czy tylko za człowieka 

pijanego?
— Pijany jest pan w stopniu przyzwoitym, a inteligencja 

pańska mnie zdumiewa. Nie ośmieliłbym się zresztą kpić z 
człowieka, z którym piję wino. To łączy ściślej niż cokolwiek.

— I pan mówi prawdę?
— Powiedziałem panu przecie, że nic prócz ciała niema 

we mnie ludzkiego. <■
Przetarłem oczy i straszliwa myśl przyszła mi do głowy. — 

Drogi panie, — rzekłem, — nie dlatego, abym panu nie wie
rzył... tylko dlatego, że jest to sprawa zdumiewająca...

— Warto zobaczyć, czy tak?
— Otóż właśnie!
— Coż pan chce, abym czynił? Ma pan rewolwer?
— Niestety...
— Truciznę?
— Prócz tej, którą pijemy, nie mam.
— Czekaj pan! Jest tu hak w ścianie, a sznurek się znaj

dzie. Powieszę się dla pańskiej przyjemności... Widzę, że jest 
jeszcze butelka koniaku, niech pan pozwoli, aby niczego dobre
go nie zostawił na świecie...

Wpadłem w gorączkowy stan podniecenia. Ten człowiek 
mówił poważnie. Pił długo, potem powiada:

— Niech pan westchnie, aby mnie wreszcie djabli wzięli!
— Jeśli to panu ma zrobić przyjemność... Co pan robi, czyś 

pan oszalał?
— Wieszam się!
— Ja nie pozwolę!
— Panie kochany! Jestem jako tako pijany, ale wiem, co 

robię. Niech pan sobie zapali papierosa i patrzy. Jeśli panu bę
dzie nudno samemu, to mnie pan zdejmie, jeśli pan zechce o- 
dejść, niech pan odejdzie. Rano żona mnie zdejmie, a ja przyj
dę pana "odwiedzić przed wyjazdem. Dobranoc, tymczasem.

Stałem jak sparaliżowany, patrząc, jak ten szaleniec przy
wiązywał sznur do haka, wylazł na krzesło, w pętlicę sznura 
włożył głowę, zacisnął sznur, potem .nogą kopnął krzesło. Nie 
miałem siły, aby krzykriąć! Miałem wrażenie, że sznur ścisnął 
moje gardło. Co ja uczyniłem, co ja uczyniłem!

Ten biedak wyprężył się, głowę skłonił na lewo, najformal- 
niejszy wisielec. Z ust mu nie schodził drwiący uśmiech. Oczy 
miał zamknięte. Nie wydał żadnego głosu. Wisiał spokojnie, bo 
musiał już umrzeć.

(Dokończenie nastąpi).
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Z PA R A FJI 
DOBREGO PASTERZA.

Dziś B asik id  
P ie lęgn iarek  w  Polskim  

Szpitalu.
Staraniem panienek z dru

giego kursu dziś w czwartek, 
dnia lOgo maja urządzony zo
stanie bankiet o bogatym pro
gramie dla pielęgniarek i gra- 
duantek polskiego s z p i t a l a  
Sióstr Nazaretanek.

Bankiet dzisiejszy odbędzie 
się w sali głównej szpitala, 
pnr. 1120' ul. N. Leavitt. Po
czątek o godzinie 8-ej wieczo
rem. Wstęp na dzisiejszą im
prezę tylko za zaproszeniami.

W czasie programu intere
sujące przemówienia wygłoszą: 
X.- J. W. Barrett, dyrektor ka
tolickich szpitali; pielęgniarka 
panna Franciszka Bylnowska i 
Dr. Stefan Pietrowicz.

Mistrzynią toastów będzie 
panna Franciszka Amborska, 
zaś gospodynią wieczoru p. L. 
Lenchar.

Jak już zaznaczyliśmy, że 
wstęp na dzisiejszą uroczystość 
tylko za specjainemi zaprosze
niami.

W przyszłą niedzielę, zaś, d. 
13go maja urządzony zostanie 
bogaty program graiduacyjny 
tychże pielęgniarek, który od
będzie się w sali Akademii 
Najśw. Rodziny. Program roz- 
pocznie się o godz. 4-ej po po
łudniu. Wstęp na tą  graduację 
również tylko za zaproszenia
mi.

Uroczystość niedzielna po
przedzona b ę d z i e  nabożeń
stwem, które o godz. 10-ej ra
no odprawione zostanie w kap
licy polskiego szpitala. W cza
sie nabożeństwa pielęgniarki i 
graduantki przystąpią do Sto
łu Pańskiego.

Zamach samobójczy w domu 
zbrodni.

Bremerton, Wash. — Nieja
ki Glenn Horn, lat 19, ranił się 
ciężko wystrzałem z rewolwe
ru w zamachu samobójczym w 
domu, w którym w marcu wy
mordowano sześć osób. Horn 
nie chciał podać motywu swo
jego aktu.

Komitet zabaw z łona Fede
racji Zrzeszeń urządza „Bunco 
Party” dzisiaj, w czwartek, d. 
lOgo maja, w sali parafjalnej. 
Dochód z tej zabawy jest prze
znaczony na cele dobroczynne 
paraf ji.

*
Tow. Wolność Ojczyzny, gr. 

1574. Z. N. P. odbędzie posie
dzeń! w przyszły piątek wie
czorem, dnia lig o  maja, w sa
li parafjalnej, pnr. 27Ó2 S. Kil- 
dare ave., o godz. 7 :30 wieczo
rem. Towarzystwo zmieniło 
dzień posiedzeń z drugiej nie
dzieli na drugi piątek miesią
ca, podczas pory letniej, a że 
innych zawiadomień nie będzie 
wysyłanych, przeto niech to 
zawiadomienie będzie wystar
czaj ącem.

*
Federacja Zrzeszeń przy pa

raf ji Dobrego Pasterza urządza 
obchód majowy w niedzielę, d. 
27go maja, w sali parafjalnej. 
Program będzie urozmaicony, 
Wstęp wolny dla wszystkich.

*
W ubiegły poniedziałek od

był się bankiet urządzony sta
raniem C. Y. O. dla Katolic
kich liderów skautów, w klubie 
Lakę Shore Drive Athletic 
Club. Program był wykonany 
podczas bankietu, pod kierow
nictwem ks. Wł. Chełmińskie
go, wychowanka paraf ji Dobre
go Pasterza, który jest obecnie 
dyrektorem skautów przy or
ganizacji Młodzieży Katolic
kiej. Ks. Wł. Chełmiński był u- 
dekorowany medalem przez Ks. 
Biskupa Sheila, za jego dziel
ną pracę. Następujące osoby 
brały udział: ks. Jan Kalata, 
p. E. Pietras, panna Irena Chel 
mińska, pani Marta Bartko
wiak, p. Al. Bafbosz, p, Jan J. 
Musielak z żoną, p. A. Halaska 
z żoną, p. M. Tonneman z żoną,
p. J. Kusek i p. W. Foszcz.

*
W przypadający Dzień Ma

tek, 13go maja, harcerze i har
cerki z Tow. Wolność Ojczyz
ny i Tow. Gwiazda Wolności 
przystąpią do. spowiedzi św. w 
Sobotę, 'dnia 12igo maja wie
czorem, a w  niedzielę do Komu
nji św. na Mszy św. o godzinie 
9ej rano. Wieczorem o godzinie 
7ej w sali Fr. DumanoWskiego. 
pnr. 2702 S. Kildare ave., od
będzie się wieczorek ku czci 
Matek, urządzony staraniem 
harcerzy i harcerek.

sic
W ubiegłym tygodniu po

wróciła do domu ze szpitala 
Garfield Park, panna Adela 
Kusek, córka "Wojciecha i Ewy 
Kusek, zam. pnr. 2631 S. Kil
dare ave.

Tow. Matki Boskiej Często
chowskiej, gr. 487 Z. P. R. K., 
urządza zazabawę połączoną z 
wieczorkiem rozmaitości w so
botę, dnia 19go maja, w sali 
pnr. 2657 S. Lawndale ave. — 
Początek o godz. 7 :30 wieczo
rem. Bilety można nabywać od 
członków.

ISKIERKI.
Wyjątek ze skargi, pisanej 

przez lokatorów jednego domu: 
„a 'bójki nocne są na porządku 
dziennym”.

— Świetnie się składa! — 
zawołał po morderstwie pewien 
bandyta chowając skadany 
nćiż.

— Wyśmienite kanapki są w' 
tym lokalu! — powiedział je
den mól do drugiego, zjadając 
pluszową otomanę.

Kobieta jest jak szparag: 
najpierw słodka, a potem coraz 
bardziej gorzka.

Z P a fa f ji  ŚŚ. Pięciu
B raci Polaków  
i M ęczenników .

Dzisiaj rano w kościele Sś, 
Pięciu Braci Polaków i Mę
czenników odbyła się piękna u- 
róczyśfcpść kościelna. Dzieci 
szkolne dziś rano przystąpiły 
uroczyście do Stołu Pańskiego 
i po raz pierwszy przyjęły Pa
na Jezusa do swych niewin
nych serduszek.

W przyszłą niedzielę przed 
kościołem odbędzie się połów na 
przechodniów, czyli tak zwa
ny „Tag Day” na korzyść Wyż
szej Szkoły św. Trójcy. Cel 
godny Wszechstronnego popar
cia.

Przygotowania do srebrnych 
godów parafji tutejszej, są w 
pełnym biegu. Uroczystość ju
bileuszowa odbędzie się , w nie
dzielę, dnia 27go maja.

*
J. E. Biskup Bernard J. 

Sheił będzie dziś wieczorem go
ściem paraf ji śś. Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników z ka
noniczną wizytacją i przy tej 
okazji udzieli dzieciom i oso
bom starszym Sakramentu 
Berzmowania.

z
Członkinie Trzeciego Zakonu 

św. Franciszka przyjdą w so
botę do spowiedzi św. a w nie
dzielę ramo na Mszy św. o 7ej 
przystąpią wspólnie do Komu
nji św.

*
W przyszłą sobotę, w koście

le śś. Pięciu Braci Polaków i 
Męczenników, o godzinie lOej 
rano, pobłogosławiony zostanie 
związek małżeński p. Sylwestra 
Jabłońskiego z panną Janiną 
Dmuchowską, córką Stanisława 
i Bolesławy Dmuchowskich,\ 
zam. p. nr. 4604 So'. Sacramen- 
to ave.

*
Dzisiaj wieczorem o 8mej, 

odbędzie się miesięczne posie
dzenie Chóru św. Cecylji, na 
którem przyjdą pod obrady wa
żne sprawy wymagające obec
ności wszystkich członków i 
członkiń.

*
Posiedzenia towarzystw w 

przyszłą niedzielę: Oddział św. 
Agnieszki, Macierzy Polskiej, 
Tow. św. Jana Chrzciciela, gru
pa 93 Z. P . R . K., Tow. Imie
nia Jezus, oddział mężczyzn żo
natych i Trzeci Zakon św. 
Franciszka.

*
W przyszłą sobotę, w ko

ściele śś. Pięciu Braci Polaków 
i Męczenników, o godzinie l le j 
przed południem ślubować bę
dą p. Kazimierz Mientus z pan
ną Rozalją Klockowską, córką 
Wojciecha i Rozalji Klockow- 
skich, zam. p. nr. 4237 South 
Francisco ave.

3 ofiary rozbicia aeroplanu.
Hosington, Kas. —• Trzy o- 

sob.y, wśród nich jedna kobie
ta, poniosły wczoraj śmierć w 
fatalnym wypadku aeroplano- 
wym blisko tutejszego lotni
ska.

DR. A D A M  B Ł A SZ C Z Y Ń SK I  
LECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NÓG
120*1 N . A S H I .A A l) A V B . N a  3 Plęti-Die —  P o k ó j  3Ofl. T E Ł . B R U N SA V IC K  7209 .

G o d zin y  od 2— 5 i 7— 9 w ie c z ó r . W  śro d y  i ś w ię ta  z a m k n ię te .
T e le fo n  re z y d e n c ji  H u m b o ld t  8591.

T H E  T U T T S  B y  C raw ford Y o u n g

N WAS? C.ĄMŁ IW WHILE SYpBLY W  
Pl^ACflCINÓ- HIS VIOL!N/ LESSON/
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Obiad Na j u t r o .  SZTU CZN E P JZN O G C W  MODNE.
Zupa Poziomkowa ze Śmietaną. 

Jajka Faszerowane. 
Kartofle Duszone.

Sałata z Kwaśną Śmietaną. 
Łazanki ze Słodką Kapustą. 

Herbata.
Zupa Poziomkowa ze Śmietaną.

Kwartę poziomek oczyszczo
nych i opłókanych zagotować 
w półtorej kwarcie wody, roz
bić dobrze, przecedzić przez si
to, wsypać cukru do smaku i 
zagotować raz jeszcze z łyżką 
mąki kartoflanej rozbitej w pół 
kwarcie kwaśnej śmietany, a 
podprawiwiszy nią zupę zagoto
wać. Można ją podać na gorąco 
lub też na zimno. Taka zupa 
bardzo smakuje w gorące dnie 
na zimno. Podać do niej grzan
ki słodkie.

Łazanki ze Słodką Kapustą.
Wziąć dwie główki słodkiej 

kapusty, pokrajać w cząstki, 
obgotować w słonej wodzie, a 
potem usiekać wraz z cebulą, 
opieprzyć i dusić na maśle pod 
przykryciem, aż będzie miękka. 
Łazanki ugotować, odcedzić i 
wymieszać z łyżką rozpuszczo
nego masła i z uduszoną kapu
stą włożyć do rondelka wysma
rowanego masłem i wysn5aiie_ 
go tartą  bułką i wstawić do go
rącego pieca na godzinę.

Kobieta podejrzana 
o zabójstwo.

Matoon, 111. — Władze uwię
ziły Annę Sandstrom, lat 38. 
w związku z zabójstwem C. 
Thompsona, łat 42. agenta fa
bryki trumien, w tutejszym 
hotelu.

Dawniej kobiety upiększały się perukami, sztucznemi zębami, a 
figurę swą, wypełniały rozmaitemi podkładkami, obeenie ta piękność 
sztuczna nie istnieje, za to wynalazkiem najnowszym są sztuczne 
paznogcie, które można nabyć w kilku gatunkach. Jedne są giętkie 
inne metalowe. — Glady’s Glad twierdzi, że sztuczne paznogcie, to 
doskonały wynalazek bo niemi będzie można łatwo zakryć białe, 
szpetne plamy na paznogciaeli spowodowane niestawnością lub przez 
posługiwanie się niewłaściwemi narzędziami.

RADA PRAKTYCZNA.

M ężczyźni— B a c z n o ść !
T u je s t  s p e c ja ln e  z a w ia d o m ie n ie , 

k tó r e  p o w in n o  się  sp o d o b a ć  k a ż d e 
m u m ężczy źn ie . k tó r y  d o s ię ^ n ą ł  
" ś re d n ie g o  w ie k u "  i »>-czuje p o trz e b ę  
o d p o w ie d n ie g o  T O N IK U . D la  w y g o 
dy  w ie lu , k tó r z y  w a h a l i  s ię  lu b  z w le 
k a l i  z zam ó w ie n ie m

Płaski korzyk lub głęboka taca 
drewniana, zaoszczędzi każdej gos
podyni wiele czasu podczas sprząta 
nia w mieszkaniu. Taką tacę można 
łatwo przenosić z pokoju do pokoju 
na której powinny znajdować się rę
kawice, politura do mebli, pędzle i 
szczotki do kurzu, itp.

N u sa-T o n e
w p ro s t  od d o s ta rc z y c ie li , n a  re c e p tę  
le k a rz a . J e s t te r a z  s p r z e d a w a n a  p rzez  
w s z y s tk ie  a p te k i .  J e d e n  d o la r  za m ie 
się czn y  z a p a s  —° b ą d ź c ie  so b ą — d o 
s ta ń c ie  b u te lk ę  d z is ia j  —  g w a r a n to 
w a n ą . (o g l.)
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Panna Solecka  
Królową Balu.

Zabawa Karciana Pań 
Przy Szpitalu.

Pomocnicze Stów. Pań przy 
Szpitalu Matki Boskiej z Naza
retu urządza doroczną zabawę 
karciano-kostkową w środę, dn. 
16go maja o godz. 8ej wieczo
rem w sali rekreacyjnej tegoż 
szpitala, mieszczącego się pnr. 
1120 N. Leavitt ul. Zespół ten 
urządza podobną zabawę rok ro
cznie poświęcając czas, pienią
dze i pracę aby tylko przyjść 
zarządowi szpitalnemu z pomo
cą i zebrać dostateczny fundusz 
na leczenie niezamożnych osób. 
Przy szpitalu powyższym gru
puje się dwa podobne śtówarzy 
szenia — młodsze i starsze. — 
Młodsze stowarzyszenie spełni
ło już swoje zadanie tegoroczne, 
a starsze zabiera się do pracy. 
Na imprezę tę dobroczynną, na 
którą przeznaczono masę pięk
nych i cennych premij, zapra
sza uprzejmie zarząd stowarzy
szenia i Siostry Nazaretanki 
wszystkich przyjaciół i sympa
tyków tej. instytucji.

Urządzeniem tegorocznej za
bawy zajmują się następujące 
panie: Julja Pach, przew., J. 
Przygocka, współ-przew., A. 
Danisch, F. Dankowska, W. Du- 
łak, P. Feiger, L. Grotowska, 
E. Kirsten, B. Klafta, P. Ko
chańska, G. Kotnaur, L. Koza
kiewicz, M. Krupińska, E. Mac 
Donald, J. Makarska, A.'Ma- 
cbias, E. Mazurkiewicz, W. Mc 
Cabe, P. Mindak, B. Mix, G. 
Muelłer, L. Pachyńska, S. Paul, 
J. Perlińska, S. Pietrowicz, T. 
Plant, E. Roling, A.Sampoliń- 
ska, G. Szczepańska i S. War
szewska.

ELEGANCKA SU K N IA.

Na ilustracji powyższej widzimy wieczorową suknię czarną 
drukowaną w kolorach: różowym, złotym i zielonym. Suknia ta 
nadaje się tylko dla dorosłej osoby.

WSoiotę Bal Majowy 
P. K. U.

balu są: p. C. S. Frasz i Dr. J. 
C. Ulis, oraz-B. S. Patzkoski, S. 
S. Piotrowski, Wł. Kmieciak i 
Henryk J. Nowak.

Panie czynią energiczne 
przygotowania.

SPECJALNOŚCI W OSTATNIEJ CHWILI NA DZIEŃ MATEK 
W SKŁADZIE CHICAGO MAIL ORDER BARGAIN OUTLET 
W CZWARTEK—PIĄTEK— I SOBOTĘ—3 WIELKIE DNI

DARMO.
P i ę k n y  p o d a r u n e k  k k n ż d e n i  z a k u p n e n i  z-a $ 1 .0 0  o r a z  in n e  a t r a k c j e .  

KUPCIE MATCE PODARUNEK I USZCZĘŚLIWCIE JĄ 
CZYTAJCIE — PRZYBYWAJCIE — OSZCZĘDZAJCIE

PŁ A SZ C Z E  O l,A  P A S  I P A M E N . —
Z p o p u la rn y c h  m a te ry j .  Z ro b io n e  do 
s p rz e d a w a n ia  po ce n ie  d w a k ro ć
X ^ j... $ 2 .9 9  $ 4 -9 9
S U K N IE  D L A  P A tf I PA NIEa . —
P ra w d z iw ie  n i e<s podzia ,nk  o w a  o f e r 
ta .  W s z y s tk ie  p o p u la rn e  k o lo ry , — 
w zo ry  i now o śc i. Z d u m ie -
w a ją c a  w a r to ś ć  ...........  *r***lr«̂
PO$C«ŁOCHY. —  C zy sto  je d w a b n e  
sz y fo n o w e  p o ń czo ch y  w e w s z y s tk ic h  
w ie lk o ś c ia c h . D o s k o n a ła
w a r to ś ć  .......................................  Jhrr*
T R Z E W I K I  D L A  K O B IE T . —  B ia 
łe  i ja s n e . W s z y s tk ie  s ty le  obcasó w . 
S e n sa c y jn e  W Y P R Z Ą T N IĘ C IE  n a j 
le p s z y c h  t r z e w ik ó w  ja k ie ś c ie  k ied y  
w id z ie li. W a r to ś c i  do $3.
R ó żn e  skórki! $ 1 4 9

W IO S E N N E  K A P E L U S Z E . —  K u p 
cie  m a tc e  k a p e lu s z . W a r-
to śc i do $1.88, po .....................
SP E C JA L N O ŚĆ  N A  R Ę C Z N E  T O 
R E B K I . —  Id e a ln y  p o d a ru n e k . — 
S ą p ię k n e  i s ta n o w ią  w ie l-

C U K IE R K I  NA  D Z IE Ń  M A T E K . —
3 -fu n to w e  p u d e łk a  w ła d n e m
o p a k o w a n iu  .............................. W jr r
C H U S T E C Z K I. —  P o  6 w  p o d a ru n -  
k o w em  p u d e łk u . W a r te  75c. 
S p e c ja ln ie  p u d e łk o  ............
J E D W A B N E  B L U Z K I. —  W
b a rw n y c h  d e s e n ia c h  ..............
S W E T E R . Y. —  N a T y d z ie ń  
M a te k . W a r to ś c i  do $ 1 .5 0 ... 
R Ę K A W IC Z K I Z M A T E R J I. —  M a
t k a  lu b ia ła b y  k i lk a  p a r , 
na.ra ...............................................

I  k ie d y  k u p u je c ie  p o d a r u n e k  d la  M a tk i, s k o r z y s t a j c ie  z in n y c h  o f e r t  d la  
r e » » ty  rodzdny, s p e c j a ln ie  c e n io n y c h  n a  T y d z ie ń  M a te k .

C H IC A G O  M A I Ł  O R D E R
£3 ECONOMY O U TLET"____C11 OH DA III INA QT P<wn»ędzy u l. H a r r is o n  i C o n g r e s s .  M a r sh f ie ld  U l i  WWi ■ AULIRAul* g ó r n a  k o le j  I t r a m w a je  z a je ż d ż a ją  p r z ed  s k ła d

M S k ła d  o t w a r t y  od  8 do  6 —  w  c z w a r t k i  i  s o b o ty  od  8 r a n o  do  8 :33  w ie c z  •

N a  C z e ś ć  M a r j i .

SUKIENKI Z BAWEŁNIANEJ 
MATERJI BĘDĄ BARDZO 

MODNE NA LATO.
Modelko 813.

Nabyć można w wielkościach 14, lfi. 
18 lat, 36, 38, 40 cali w biuście. Na 
wielkość 16 potrzeba 3% jarda 35 ca- 
owej materji.

Prosimy przysłać PIĘTNA ŚCIE 
CENTÓW (15) w raz z kuponem r.a 
którym  należy w yraźnie wypisać i- 
rnię i nazwisko, ad res i num er faso
nu i wielkość.

Zam ów ienia przysyłać na a d re s . 
Dziennik Chieagoski, 1455 W. Divi- 
sion Street, Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, przedstaw iający 
najnow sze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztu je tylko 
PIĘTN A ŚC IE  CENTÓW. K atalog 
w raz z jednem  motlełkiem DWA
DZIEŚCIA PIĘĆ CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA
NIE MODELKA

Nr.
Wielkość

Imię i Nazwisko

Adres

i Miastoi i i Stan

Bronisława Solecka.
Członkowie z Alpha Chi Fra- 

ternity w Dc Paul uniwersyte
cie wybrali pannę Bronisławę 
Solecką zam. pnr. 1706 W. 17ta 
ul. z parafji św. Wojciecha kró
lową swego dorocznego balu 
majowego •—- już po raz trzy
nasty urządzanego na cześć gra 
duantów powiększających sze
regi stowarzyszenia tego. Bal 
ten odbędzie się dnia 12go ma
ja w „Interfraternity” Klubie.

SKROMNA SUKIENKA.
Annę Adams Modelko 1838.

Zamówić można tylko w wielko
ściach 14, 16, 18, 30, 33, 34, 36, 38, 40, 
43. Na wielkość 16 potrzeba 3?i jar
da 36 calowej materji i % jarda kon
trastowej materji.

Prosimy przysłać PIĘTNA ŚCIE 
CENTÓW (15) w raz z kuponem na 
którym należy w yraźnie wypisać i- 
tnię i nazwisko, adres i num er faso
nu i wielkość.

Zam ów ienia przysyłać na adres: 
Dziennik Chicagośki. 1455 W. Divi- 
sion Street, Chicago. 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający 
najnow sze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTN A ŚC IE  CENTÓW. K atalog 
w raz z jednem motlełkiem DWA
DZIEŚCIA PIĘĆ CENTÓW.

IPROSZĘ O NADESŁA
NIE MODELKA

Nr.
W ie lk o ś ć

Imię I Nazwisko

Miasto

Stan
U . . .

Adrez

)••••• O • I

Czary Wiosny.
Do pokoiku w redakcji,
W którym pracuję rano,
Niemili interesanci 
Dzisiaj się nie dostaną.

Bo wywiesiłem nad drzwiami 
Kartkę z przestrzegą krótką:
Pod karą wejście wzbronione 
Komornikom i smutkom!

Prościutko do nieba lecą 
Smugi błękitnych dymów, 
Rozstrzępić na złote nicie 
Chciałbym każdy z mych rymów.

I śpiewać wam o pogodzie,
O przecudownej wiośnie 
I o tern, że już na lakach 
Ruń szmaragdowa rośnie.

Że niebo jest coraz głębsze 
IV jasnych kąpie przeźroczach 
I żc spotkałem człowieka 
Który miał szczęście w oczach.

Urna jest to naczynie glinia
ne lub metalowe w kształcie 
wazonu, służące w starożytno
ści do przechowywania popio
łów zmarłych, popielnica.

Jeden z najprzedniejszych 
balów wiosennych urządza sto
warzyszenie uniwersyteckie — 
znane pod nazwą „Polish Uni- 
versity Club”. Bal ten odbędzie 
się w sobotę 12go maja, na któ
ry zaprasza całą Polonję chica- 
goską.

Bal majowy Polskiego Klubu 
Uniwersyteckiego odbędzie się 
w pięknej sali balowej Medi- 
terranean w Lakę Shore Athle- 
tic Club, mieszczącej się na tak 
zwanem złotem wybrzeżu, 850 
Lakę Shore Drive, blisko Chi
cago ave.

Polish University Club sku
pia w sobie wzorową młodzież 
o uniwersyteckiem wykształce
niu.

Młodzież uniwersytecka urzą 
dza bal ten w celu powiększe
nia Polish University Club. 0- 
ryginalny jego charakter odpo
wiadać będzie ambicji młodzie
ży uniwersyteckiej i wysokie
mu poziomowi form towarzy
skich. Na czele komitetu tego

Popis M uzyczny 
G ertrudy  P erkow sk ie j.

SZUKA STO RCZYKÓ W .

Franciszek Kolak.
Pierwszą parę Poloneza sta

nowić będą panna Solecka z p. 
Franciszkiem E. Kolakiem, pre 
zesem Alpha. Chi Fraternity a 
byłym prezesem „Interfrater
nity Council”, który jest rów
nież członkiem „Blue Key Ho
nor Society” przy De Paul uni
wersytecie.

Posiedzenie Pań 
w Kolegjum.

Jutro wieczorem odbędzie się 
regularne posiedzenie Pom. Sto
warzyszenia Pań' przy wyższej 
szkole im. Arcybiskupa Webe
ra. Ważne sprawy będą omawia 
ne ,dlatego też obecność wszy
stkich członkiń jest konieczną. 
Prezeska Stów, pani Górna ape
luje do wszystkich, aby na ju
trze jszem posiedzeniu nie bra
kło nikogo. Posiedzenie to od
będzie się w znanem wszystkim 
członkiniom Kolegjum przy Di- 
vision ul., o godzinie 8ej wie
czorem.

> » » > J  Czytajcie Dziennik Chieagoski j

Pani Cecylja Hulse Natschat z Brooklynu, N. Y. jest artystką, 
która z narażeniem własnego życia, udaje się do Yucatan w Meksyku 
i do innych niedostępnych miejscowości za storczykami. Obecnie 
zamierza ona udać się do Vera Cruz i Mexico City w celu poszuki
wania za nowymi gatunkami storczyków. Jej zamiłowanie w malo
waniu storczyków nie ma granic. Ze stu gatunków storczyków ame
rykańskich 80 jest w jej posiadaniu. Przytem zdobyła ona 3,000 
gatunków z Centralnej Ameryki i przeszło 500 meksykańskich ga
tunków.

Niżej widzimy dwa nadzwyczajne gatunki storczyków. Na lewo, 
„oncidiom papilio” czyli motylowy storczyk; na prawo „odontoglos- 
sum” wysoko rosnący storczyk w okolicach skalistych w ciemno 
czerwonym kolorze.

W sali Kimball ,w śródmie
ściu, odbył się w niedzielę po 
południu popis muzyczny ucz
niów i uczennic szkoły panny 
Gertrudy Perkowskiej, znanej 
brunonowianki, przy licznym 
udziale publiczności. Wykona
ny został program obszerny 
a piękny i zajmujący. Na pro
gram złożyły się utwory kom
pozytorów takich jak Chopin, 
Gounod, Liszt, Beethoven, Men- 
delsohn i innych. Były występy 
solowe, zarówno muzyczne jak 
i tańczące; a wszystkie wypad
ły bez zarzutu, co jest wielką 
zasługą nauczycielki, panny 
Perkowskiej, której szkoła gry 
na fortepianie jest pierwszorzę
dną. W programie brały udział: 
Anna Wolniak, Irena Hohman, 
Alicja Witkowska, Florentyna 
Gąsior, Alfreda Czarnecka i A- 
delina Zakarska. Ruth Bell, Ver 
non Melim, Myrtle Patka, Do
lores Perkowska, Dorota Put- 
lak, Łucja Perkowska, Cecylja 
Urbańska ,Gracja Dzierwa, Eu- 
genja Patka, Rosemary Cegiel
ska, Florjan Kosłoski, Francisz 
ka Kaiker. — Ładnie tańczyła 
Dorcia Górecka. W zbiorowym 
występie wokalnym prócz po
wyżej wymienionych ponadto 
brały udział: Paulina Nowakow 
ska, Gertruda Albrecht, E. Ko
walska, La Veme Perkowska, 
Wirginja Matuszak. Teresa Le- 
siak, Klara Głowiak, Dorota 
Pasikowska, Łucja Ostapowieź. 
Wirginja Krajewska i Ewelina 
Pasikowska. Na skrzypcach po
pisywali się Lambert Putlak i 
Edward Matecki. W programie 
brały udział ponadto Leo
na Sobieraj, Wanda Matuszak, 
Jan Slezaz i Er. Haase. Arty
styczną była gra organowa pan
ny Gertrudy Perkowskiej i gra 
na innych instrumentach. Po 
programie uczniowie i uczenni
ce zostały nagrodzone medala
mi lub innymi odznakami za
sługi za zdolności w dziedzinie 
muzyki.

Zabawa Kostkowo- 
Karciana Kluba 

Łęczan.

Klub Łęczan urządza zabawę 
kostkowo karcianą dziś wieczo
rem, dnia 10 maja w sali Oaza, 
pnr. 1250 Milwaukee ave. Ko
mitet urządzający tę zabawę 
zaprasza wszystkie kluby całej 
Polonji. Dochód z zabawy prze
znaczony dla ks. Bartłomieja 
Sławińskiego, zarządcy siero
cińca w Krakowie, który odwie
dza swoich tu na wychodźtwie 
i wraca do Ojczyzny w czerwcu. 
Cel jest godny poparcia. — W 
skład komitetu wchodzą nastę
pujące panie: Agnieszka Kle- 
szyk, przew., Zofja Tomasie
wicz, sekr., Anna Kula, Marja 
Tomasiewicz i Tekla Tryda.

„Idźmy, tulmy się jak dziat
ki, do serca Marji Matki.”

Polak jest czcicielem Marji, 
inaczej być nie może; po matce 
odziedziczył tę cechę od dziec
ka, przejmował się nabożeń
stwem ku Marji, na łonie matki 
wymawiał jej święte imię, skła
dał rączki spoglądając ze czcią 
głęboką ku obrazowi Matki Bo
skiej, uczył się jako pierwsze
go pacierza „Zdrowaś Marja.” 
Polska jest krajem osobliwsze
go kultu Marji; dzieje Polski 
głoszą o rycerzach, którzy z 
pieśnią „Bogarodzica Dziewi
ca” uderzali na wroga, piersi 
swe zdobili ryngrafem, który 
przedstawiając Marję dodawał 
siły, męstwa do boju i w chwili 
rycerskiej śmierci. Napotyka
my w Polsce kościoły Mairjań- 
skie tak gęsto rozsiane, jak w 
żadnym innym kraju, wiele z 
nich nosi piętno cudowności dla 
szczególnych łask, których tam 
lud doznał u stóp Marji; idźmy 
a i dziś jeszcze zobaczymy li
czne wota, które świadczą o 
prawdziwości tych cudów. Któż 
nie zna tych starodawnych cen
trów kultu Marjańskiego w 
Polsce i cudownych obrazów: 
Matka Boska Częstochowska, 
M. B. Ostrobramska, M. B. Ko- 
deńska przemawiają za siebie. 
Miejsca cudami słynące zrosły 
się z życiem i bytem Polski; 
zdaje się każdemu Polakowi: 
póty Polski, póki naszego Sanc-

tissimum na Jasnej Górze; ono 
budzi nadzieje na przyszłość, 
krzepi słabnące siły, koncentru
je dokoła siebie roab ległe ży
wioły w kraju.

Rozejrzyjmy się u nas: nie 
napotkamy kościoła, gdzieby 
nie znajdowrał się ołtarz Marji 
a ołtarz ten przyciąga ku sobie 
gorących czcicieli w postaci - 
sodalicyj, bractw różańcowych 
lub szkaplernych, stąd też one 
najpiękniejsze uroczystości w 
dni święta Marji. Ktoby nie 
kochał naszych najpiękniej
szych nabożeństw jak: majowa 
i październikowe! Pierwsze w 
rozkwicie wiosny, kiedy lud 
ściele kwiaty szczerej wdzięcz
ności i dziecięcej pobożności do 
stóp Marji; drugie zrywa o- 
statnie róże, wieńcząc niemi 
skroń ukochanej Matki.

Kult Marji od naszych pra
ojców nam w spuścićnie prze
kazany i przez okoliczności tu
tejsze spotęgowany — gdyż 
jesteśmy okrążeni przez dwoja
kiego wroga, -wroga naszej wia
ry katolickiej i naszej polskości 
— zachowajmy nadal i powiedz 
my sobie jak Polacy zawsze 
mawiali: dopóty nas Polaków, 
dopóki Marja naszą kochaną 
Matką.

Przyrodolecznictwo j est to 
leczenie chorób bez uciekania 
się do środków aptecznych, 
przez zastosowanie słońca, kli
matu, kąpieli, powietrza i t. p.

HRH T H E  M A S T E

CLEAIIER
N isz c z y  b r u d , k tó r y  ś c iś le  p r z y le g a  i 
k tó r y  tr u d n o  u s u n ą ć .  N a j le p s z y  ś r o 
d e k  d o  c z y s z c z e n ia  m a lo w a n y c h  
ś c ia n , b ia ło  e m a l io w a n y c h  p o w ie 
r z c h n i, d r e w n ia n y c h  fu tr y n , k a 
f lu , m a r m u r u  itp .

TYLKO

i Wt a.

H O U S E H O L D  A R T S
ć z j l l c e  

^ B r o o k s

StriJdng' in
OYhtie 

or Coior

Cułwork
JZinens
Patiem

5139
W modelku 5139 znajdziecie cztery wzory kwadratowych cali. (Te 

można złączyć do paiy i użyć na końce do pokrowców, także cztery 
3%xó-calowe wzory, ilustrację ściegów i wszelkie instrukcje do robienia 
“cutwork”, także ilość materji. Cena modelka tylko 10 centów.

Prosim y przystać dziesięć centów (10) w raz z kuponem, na którym 
należy w yraźnie napisać imię i nazwisko, adres i num er modelka.

Zamówienia przesyłać na a lre s : Dziennik Chieagoski, 1455 W. Divl3lo* 
Street, Chicago, Illinois.

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA 

No.............. (Alice Brooks)

Imię i Nazwisko....................................................... .
Adres .......................................................................
Miasto.....................................................Stan . . . . .

U . . . .
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L u d z ie  B e z  B o g a .
Wczoraj podały pisma wiadomość, że jakaś tam mło

da mężatka pozbawiła sie życia dlatego, że mąż jej był zbyt u- 
przejmy dla innej pani. Wypadku tego pewnie nie komento
walibyśmy gdyby nie szczególne okoliczności. Okazuje się bo
wiem, że znów mąż „tej innej pani” okazywał szczególne wzglę
dy tej pierwszej i że wszystko się działo z pełną wiedzą intere
sowanych. Mimo* to doszło do tragedji. Widocznie ta  zgoda na 
istniejące warunki i stosunki była pozorną, w przeciwnym razie 
nie byłoby tragedji.

Nam jednak nie o to w tej.chwili chodzi. Nas zaintereso
wało szczególnie oświadczenie męża samobójczym, który miał 
powiedzieć, że sarno* istnienie tego rodzaju nieprzystojnych, sto
sunków między dwoma, młodemi małżeństwami mogło* mieć miej 
sce tylko za uprzedniem wyparciem się Boga,

Wyparcie się Boga i stanie się ateuszem uwolniło tego pana 
od wszelkich więzi moralnych i pozwołjło mu stworzyć sobie 
własną moralność, która doprowadziła do tragedji.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że podobny fakt może 
mieć miejsce w małżeństwach tylko zdemoralizowanych. Po- 
wiedzial to zresztą wyraźnie* sam wdowiec, który propaguje ja
kąś nową, modernistyczną moralność, pozwalającą na dzikie 
stosunki między małżonkami i małżeństwami.

Panu temu, względnie wszystkim wplątanym w tragedję, 
zdawało się, że zapomocą owej* modernistycznej moralności 
stworzą sobie raj z własnych uciech, a tymczasem stworzyli so
bie właśnie piekłom Bo* czyż możną nazwać szczęściem samobój
stwo młodej mężatki? Czy’może powiedzieć jej małżonek, że 
znalazł szczęście, gdy się Boga wyrzekł?

Małżeństwo* traktujemy jako* wielkie posłannictwo. Kościół 
je uświęcił i przez wszystkie wieki otacza szczególną opieką i w 
szczególny sposób się troszczy o nie.

łączy Polonję amerykańską z Paderewskim. A jeżeli chodzi o 
samą Amerykę, to wszak nie możnaby było wynaleźć bardziej 
popularniejszej nazwy dla polsk iego parowca transatlantyc
kiego.

Niechże więc zostaną nazwane parowce: jeden Marszalkiem 
Piłsudskim a drugi Paderewskim.

Te dwie nazwy nie byłyby tylko nazwami. One byłyby 
symbolami naprawdę żywego stosunku Wychodźtwa z Macie
rzą. I to więc przemawia silnie za nazwą Paderewski dla jed
nego z okrętów.

Ostatecznie Lin ja  polska długo jeszcze skazaną będzie na 
korzystanie z wybitnej pomocy Polonji amerykańskiej, więc i 
względy sentymentalne, i względy byznesowe i nawet roztrop
ność polityczna również przemawiają za nazwą Paderewski.

Rozumiemy bardzo dobrze, że nie Polonja funduje okręt, 
więc z tego względu nie jej będą pytali, jak się ma on nazywać. 
Mimo to jednak utrzymujemy w dalszym ciągu, że do
brze jest od czasu do czasu przyjąć pod uwagę życzenia tej Po
lonji, którą się przecież ebee przywiązać do „starego kraju.”

Jesteśmy przekonani, że w uwagach naszych nie jesteśmy 
odosobnieni i że gdyhy zaszła potrzeba zbierać podpisy na pe- 
tycyję o nazwanie jednego z okrętów „Paderewskim”, to tych 
podpisów moglibyśmy nazbierać setki tysięcy i to nietylko 
wśród Polaków, ale nawet wśród1 samych Amerykanów.

P IE R W SZA  M IŁO ŚĆ .
Pierwszą łzę moją oddech kobiety osuszył,
Pierwszy mój uśmiech usta do kobiety wzruszył, 
Pierwsze słowo jej mowa kształciła pieszczona,
Do kobietym najpierw wyciągał ramiona,
I kiedy w mgle dzieciństwa matkę poznawałem,
Nie wiedząc, co kochanie, kobietę kochałem;
O jeśli później ojca surowe nauki
Uczyły, jak żyć trzeba? i cierpienia sztuki,
Jeśli im winien jestem miłość, stałość w cnocie, 
Niemniej możem jest winien i matki pieszczocie, 
Dobroć, miłość, cierpliwość, najświętsze zasady, 
Wpajała w młode serce własnemi przykłady,
I poznałem, gdym przejrzał lat młodych ciemnoty,
2e życie dobrej matki pierwszą szkołą cnoty.

Aleksander hr. Fredro.

M o c n y  P o l i c z e k  D la  
P o l i t y k i e r ó w ,

je się dla niego coraz mniej pewną, a razem z rosnącą niepew
nością armji chwieje się tron Karola i — kto wie, czy nie prze
sądzą się losy dynastji Hohenzollernów w Rumunji. Żaden na
ród, nawet najpotulniejszy nie zniesie, by jego najwyżsi przede 
stawiciele byli przedmiotem pikantnych sensacyj w świeeie, bo 
ostatecznie rzuca to cień na sam naród i podrywa jego znacze
nie i honor.

( K u r je r  P o ls k i

Powszechnie wiadomem jest, 
że politykierstwo w Stanach 
Zjednoczonych rozwielmożnilo 
się do rozmiarów przeolbrzy- 
mich. Rozrosło się tak, że stało 
się plagą i albo groziło zupeł- 
nem obaleniem zasad moralno
ści obywatelskiej, albo sobie 
śmiercią tragiczną. Wszystko 
zależało w zupełności od stano
wiska rządu. Druga alternaty
wa zaczęła się urzeczywistniać 
z chwilą objęcia urzędu w Bia
łym domu, — przez Franklina 
Śmiałego, którego opinja w tej 
sprawne brzmi:

„Jednem z najtrudniejszych

♦
N o w e  P o l s k ie  O k r ę ty .
Jak wiadomo, we Włoszech budują się dwa nowe polskie o- 

kręty, które będą kursowały, między Gdynią i New Yorkiem. 
Spuszczenie ich na, wodę ma nastąpić latem na przyszły rok. 
jeśli warunki nieprzewidziane nie opóźnią budowy.

Ale choć jeszcze rok dzieli nas od chwili spuszczenia pier
wszego okrętu na wodę, to* fakt widocznie nie przeszkadza już 
dzisiaj: myśleć, jak się one będą nazywały.

Prezes Gdynia-America, Linę w New Yorku, p. R. Kuty- 
łowski, oznajmił przed kilku dniami w wywiadzie prasowym, 
że jeden z okrętów będzie się nazywał Marszałek Piłsudski. Naz
wa niewątpliwie właściwa i bardzo popularna. Choć to j'eet 
dopiero projekt, sądzimy, że ten projekt się przyjmie i nazwa 
Marszałek Piłsudski pozostanie.

A jak ma się nazywrać drugi okręt?
Tutejsza nasza, prasa winna się tern zająć. Ta prasa jest 

przecież bardzo bliską polskiej Linji i mogłaby w tej sprawie 
mieć zdanie. Ostatecznie cała propaganda dla Linji polskiej po 
tej stronie oceanu spoczywa prawie wyłącznie na naszej prasie 
polsko-amerykańskiej i faktu tego pewnie nikt nie zechce za
przeczać. Jeżeli tak, tedy my tu taj tern bardziej winniśmy się 
zainteresować nazwą drugiego nowego parowca.

Nam się zdaje, że z naszej strony moglibyśmy zapropono
wać jako nazwę najwłaściwszą, Jan Ignacy Paderewski, albo 
wprost Paderewski. Przemawia zatem ta wielka więź, jaka

T r z e s z c z ą c y  T r o n .
Rumunja przechodzi bardzo silne przesilenie we wszystkich 

dziedzinach swego życia. Powszechny kryzys gospodarczy w Ru
munji jako kraju czysto rolniczym, jest nader głęboki i przybrał 
rozmiary niebywale. Zycie publiczne w tom państwie naddunaj- 
skiem nigdy nie odznaczało się czystością i zbytnią. . . uczci
wością. Ustaliła się w świeeie opinja, że w Rumunji jak ongiś 
w carskiej Rosji, rozwielmożnione jest łapownictwo. Łącznie z 
kryzysem gospodarczym korupcja jeszcze się zwiększyła. Wew
nętrzne stosunki polityczne są zagmatwane. Podczas wyborów 
„wola ludu” sprawia wielkie niespodzianki. Widać, że znanemi 
sposobami i metodami pomaga się ludowi przy wypowiadaniu 
jego opinji o zadaniach państwowych. Nie brak i w Rumunji 
światłych polityków-patrjotów, którzy widzą grożące krajowi 
niebezpieczeństwa, ale po daremnych wysiłkach, zmierzających 
do poprawy, zniechęceni wycofują się w zacisze życia, prywat
nego.

Ciężką sytuację kraju zaostrza przesilenie dynastyczne. W 
Rumunji panują Hohenzollernowie, nie gałąź pruska, lecz ich 
odnoga południowo-niemiecka. Trzeba przyznać, że jest to we
soła rodzina, o której w całej Europie opowiada się wiele rze
czy pikantnych. Szczególnie obecny król, Karol, jest przedmio
tem sensacyjnego zainteresowania z powodu jego skłonności 
romantycznych.

Prywatne życie piastuna korony nie jest jego sprawą pry
watną. Nawet w Rumunji wywołuje ono zgorszenie w szero
kich kołach społeczeństwa i podważyło bardzo gruntownie auto
rytet króla. Dowodem tego wykryte sprzysiężenie oficerów, 
którego celem jest przeczyszczenie otoczenia króla, a  to znaczy 
— napędzenie p. Lupescu i jej protegowanych. Aresztowano do
tychczas około 100 oficerów, m. in. pułkownika Precupa, przy
jaciela króla, który go sprowadził z Francji, gdy tam przebywał 
z panią Lupescu po wyrzeczeniu się korony i ułatwił mu objęcie 
tronu. Jak skończy się ten ruch oficerów, dziś trudno jeszcze 
przewidzieć. W każdym bądź razie stosunek króla Karola do pani 
Lupescu stał się wielkiem zagadnieniem państwowem, które i w 
przeszłości bardzo silnie oddziaływało na kolejne rządy w Ru
munji. Król Karol nie cieszy się zbytniemi sympatjami w Ru
munji, ale wygrywał on zawsze zręcznie liberałów przeciwko 
partji włościańskiej i odwrotnie. Zrozumiano jednak manewry 
królewskie i dzisiaj nie ufa mu ani partja liberalna, ani partja 
włościańska.

Jako reakcja przeciwko korupcji i demoralizacji powstała 
nowa partja „Żelazna Gwardja”, organizacja, wzorująca się na. 
niemieckim hitleryzmie, która dąży do zaprowadzenia w Ru
munji dyktatury wojskowej. Zwolennicy tej partji zamordowali 
ministra. Ducę. W swojej opresji król próbuje nawiązać stosun
ki z „Żelazną Gwardją.” Pod jego wpływem skompromitowani 
przywódcy „Żelaznej Gwardji” zostali przez sąd uwolnieni. Wy- 
daje się jednak, że i „Żelazna Gwardja”, przyszedłszy do wła- 
dzy, zażądałaby usunięcia i wydalenia pani Lupescu, tak samo 
jak tego żąda armja. Król opiera się tylko na armji, ale ta  sta-

Z C U D Z E J  G R Z Ę D Y
DZIENNIK DLA WSZYSTKICH W BUFFALO, 24.-IV.—

Komitet dobrobytu dzieci przy Lidze Narodów ogłosił raport, w 
którym wykazuje, że depresja działa bardzo szkodliwie na dzieci i 
rodzinę. W domu, gdzie brak pieniędzy i nikt nie pracuje — panuje 
rozgory czenie, smutek, przygnębienie. Tam dzieci patrzą, na żale, wy
zwiska, rozpacz i kłótnie.

Komitet uważa za konieczne, aby dzieci, żyjące w podobnej atmo
sferze posyłać do ochronek, do rekreacyjnych punktów, do czytelni, 
aby mogły spędzać normalnie czas zdała od smutku i irytacji, które 
są na porządku dziennym w domach ludzi bess pracy.

Jednakże, usuwanie dzieci z domu nie jest dobrem, gdyż rozluź
nia węzły rodzinne, odzwyczaja dziecko od domu, od ojca i matki,

‘ a rodziców od obowiązku wobec dziecka.
Komitet ostatecznie stwierdza, że jedynym sposobem zapewnienia ro

dzinie jej należytego znaczenia — jest dać ojcu rodziny środki na 
utrzymanie własnych dzieci i domu.

Tak było od wieków i to jest najlepszy sposób rozwiązywania sy
tuacji.

Dajcie pracę ojcu rodziny, a wszystko się poprawi!
* * *

MONITOR W CLEYELANI), 28.-IY.—
Komitet obywatelski przyjęcia gen. Hallera w Pittsburghu, wy

stąpił z takiem powitaniem publicznem na jego cześć:
„Witamy Cię, Zacny i Dostojny Gościu, Generale Józefie Halle

rze! Witamy-Cię — Drogi i Serdeczny Gościu w naszym dymnym 
grodzie, kolebce Armji Twojej! Przed Tobą wdzięczna i  gościnna Po
lonja pittsburska otwiera swe serce, witając Cię w gościnne swe progi.

„Przyjmujemy Cię sercem i duszą całą, Dostojny Wodzu, składa
jąc Ci zarazem Cześć i Hołd w uznaniu za bohaterskie Twe czyny po
łożone na ołtarzu Ojczyzny naszej Polski!”

Czy Pittsburgh istotnie był kolebką Armji Polskiej, trudno było
by się o to sprzeczać, bo conajmniej dziewięć miast rościłoby sobie 
do tego pretensje, jak do kolebki Homera. Ale niechże już Pittsburgh 
cieszy się, że jest tą kolebką, a przynajmniej w dniach goszczenia U 
siebie Błękitnego Generała...

P o tę g a  C
(G w ia z d a  P o la rn a  w

Ciemnota w dalszym ciągu 
trzyma świat w swych szpo
nach. Potwierdza to wynik do
chodzeń — przeprowadzonych 
przez wydział handlowy uniwer 
sytetu czykagoskiego. Instytu
cja ta pragnęła ustalić, co czy
ta ją  kobiety w gazetach. Oka
zało się, że tylko 15 procent ko
biet interesuje się polityką 
miejską, 16 procent — wiado
mościami państwowemi, tylko 
8 procent — kroniką zagrani
czną, 19 procent — wypadkami 
i katastrofami, 7 procent —

l e m n o ty .
S te v e n s  P o in t ,  W is .)

skandalami i nowościami o pod
kładzie sensacyjnym, a aż 83 
procent kobiet interesuje się 
karykaturami i działami humo
rystycznemu

Jest to rzeczą zwykłą, że każ
dy człowiek czem innem inte
resuje się i czego innego w ga
zetach szuka. Lecz więcej niż 
tyle wiedzieć potrzeba, ażeby 
uważać się za dobrze poinformo 
wanego o sprawach dotyczą
cych życia mieszkańców i dą
żeń kraju. Czytelnicy, którzy 
ograniczają się li tylko do czy-

tania pewnych działów kroni
karskich, nie mogą być poży
tecznymi obywatelami, pragną
cymi spełnić swój obowiązek 
należycie wobec ludzi i pań
stwa.

Dochodzenia przeprowadzo
ne w Chicago objęły tylko ko
biety. Lecz w środowisku tem 
samem znajdują się i mężczy
źni. Jeśli ich wpływ na kobie
ty w tym względzie jest taki 
jak skonstatowano, to dowodzi, 
że i mężczyźni nie czytają wię
cej od swych pań.

Jest to pewne, że kobiety 
czytają działy dla pań, zwłasz
cza dział piękności, robótek rę
cznych, teatru i gospodarstwa 
domowego. Mężczyźni interesu
ją się sportem i giełdą. Ale to 
nie wystarcza, ażeby utrzymać 
rząd kraju, ażeby wiedzieć co 
polecić kongresmanom i czego 
od rządu wymagać. Pozatem, 
jeśli naród nie będzie wiedział 
co się dzieje na całym świeeie, 
to nie będzie wiedział ani rozu
miał, czy zarządzenia wodzów 
państwa są właściwe czy też 
nie.

Jeśli przeto sam naród spra
wami państwa i świata się nie 
interesuje, to „lud nie rządzi”. 
Wola takiego niepoinformowa- 
nego ludu jest dowodem tylko 
dalszej „potęgi ciemnoty”. Ta
ki lud rządzić nie może, a jeśli 
ludzie nie rządzą, to. znajdzie 
się ktoś, kto rządzić będzie za 
nich.

w  M ilw a u k e e ) .

zadań jest unikanie rezultatów 
pewnych zupełnie normalnych 
i naturalnych impulsów, — im
pulsów opartych na samolub- 
stwie, przybierających formy 
większości znane: albo czysto 
osobistą formę starania się o 
zysk, albo formę usiłowań gro
madzenia kapitału politycznego 
na akcji ratunkowej, na podwa
linach tego, co jest pod wielu 
względami nową teorją stosun
ku nietylko rządu do-obywate
la, ale stosunku pomiędzy pra
codawcą a pracobiorcą, stono- 
wiąc problem zajęcia się potrze 
bami ludzkiemi.

„Nasza akcja ratunkowa nie 
ma nic wspólnego z polityką 
partyjną. Wielu członków po
szczególnych komitetów rątun- 
kowych jest republikanami i 
wielu demokratami, a sporo ta 
kich, którzy nie należą regular
nie do tej lub owej partji. Tc 
dowodzi, że partyjna strona 
tych poczynań nas zgoła nie in
teresuje. Uświadamiamy sobie 
bowiem to, że ratunek mas jesl 
krokiem pierwszym do odrodze
nia gospodarczego.. Nasz cały 
program odbudowy opiera się 
na tej koncepcji, że Wychodzi 
daleko poza politykę lokalną, 
maszyny polityczne, czy maszy
ny osobiste”.

Po takiem orędziu Prezyden
ta, niejednemu z politykierów 
nos się wydłużył do czwartej 
potęgi, ale trudno...

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

MOŻE DAĆ SŁOWO.
— Prezydent Ameryki, Rooserelt 

jedzie galopem. Dokąd on dojedzśei
— Nie wiem, lecz do odebrania 

długów od Europy nie dojedzie. Mo
gę dać słowo.

U WRÓŻBITY.
— Niech pan się strzeże cyfry 

„cztery”...
— A co ona oznacza?
— Trzech sędziów i jednego pro

kuratora.

GRAFOMAN.
— Co to jest grafoman?
— To jest pewien warszawski, pu

blicysta, który pewnemu grafowi robi 
za dobrą kolację, od czasu do czasu, 
w pismach ładną reklamę.

Poradnik Dobrego Z d ro w ia
JAK NALEŻY SIĘ ODŻYWIAĆ HIGIENICZNIE I TANIO?

M a r j a  

R o d z i e w i c z ó w n a : :-: J e r y c h o n k a P O W I E Ś Ć

(Ciąg dalszy)
Pół dnia krążył około mieszkania Magdy, zanim się ośmie

lił wejść do szkoły Osieckiej. Dwa tuziny dzieci pisało, a majoro
wa, dyktując, chodziła wśród nich, poprawiając zaszyty i morali- 
zując bardzo wprawnie.

Na jego widok prze sekundę jakby się przeraziła i zawaha
ła, lecz wnet podała rękę i powitała uprzejmie.

Ale tę sekundę spostrzegł Oryż, i to go zmroziło, wzbudziło 
podejrzliwość.

Spytał burkliwie o zdrowue, o powodzenie i zaraz wyszedł, 
Majorowa była jewną, że go znajdzie u Magdy.

Ale za powrotem zastała w pracowni siostrę samą, zatopię- 
ną w czytaniu.

— Cóż Gryź? Poszedł?
— Oryż ? Wcale go nie było.
— War jat! Zjawił się dziś wszkole, przywitał i po minucie 

ulotnił. No, ale kiedy u ciebie nie był, to i owszem. Nie mogę 
na niego patrzeć po dlaiwnemu.

— To jest szczególnie logiczna niełaska! A ja  przeciwnie, 
cieszę się, że wrócił. Przed godziną był Filip.

— Poco? Trzeba było* go nie przyjmować!
— Nawet mi to na myśl nie przyszło. Zresztą on bardzo 

nieszczęśliwy, i nie ja  go w złej chwili opuszczę.
— A któż mu winien? Posiada czego pragnął.
— Nie, on tego nie pragnął, co go* spotka lada dzień.
— Co ? Ze go baronowa porzuci ? Gdyby mnie był się spy

tał, tobym mu o tern powiedziała jeszcze jesienią.. Daj pokój — 
nie masz czego się użalać. Jego ojciec podobny żywot pędził. 
Coraz nowe amory i skandale, po każdym, chciał. się strzelać, a 
umarł zupełnie pospolicie, na zapalenie płuc. Zonę zadręczył, bra
ta  zagryzł, a sam był zdrów i wesół aż do śmierci. To jest dzie
dziczne.

— Co? Śmierć? — zaśmiała się Magda.
— No, niezawodnie, ale ich szały i zapalczość mnie już tylko 

złoszczą. Taki błazen daje się oszukiwać najbezczelniej, afiszuje 
się swym grzechem bezwstydnie, fundusz topi w biocie, obga
duje nas, zgorszenie czyni całemu miastu — i ty  się nad nim 
litujesz? Cóż znowu — kochasz się w nim, czy co?

Spojrzała badawczo w oczy siostry, która wytrzymała 
wzrok spokojnie i odparła:

— Może. Tego mi nikt nie zabroni.

— T y ! Kochasz Filipa ? Wielkie nieba! Et, bredzisz — zakoń 
czyła po namyśle.

Machnęła ręką i wyszła do kuchni, by się dowiedzieć o o- 
biad.

Magda poszła do pracowni i obejrzała się wokoło.
— Zacznę coś robić. ..  Widocznie nie zniosę bezczynności.

Tracę równowagę.

Filip tymczasem szedł przed siebie, 'bez celu. Miał wraże
nie, że w duszy mu coś pękło i tą  szparką wciskał się chłód i 
wicher, który mu gmatwał myśli, mącił uczucia.

Coś się psułp w jego szczęściu; że się zsuwa ze szczytu 
na jakąś pochyłość, na której utrzymać się nie ma mocy. Nie 
chciał nawet badać, ani myśleć o tem, me chciał otwarcie się 
przyznać przed samym sobą. Ze strachem śmierci i zguby trzy
mał się już wspomnień przeszłości i szczęścia.

Siłę w nich czerpał i wiarę. A przecież przez szczelinę 
chłód ciągle się wciskał i Filip ze zgrozą chwilami czuł, że tam, 
u baronowej, coś przed nim ukrywają. Ona jeszcze pozornie była 
jednostajną; ale już matka traktowała go inaczej, oziębłej, z 
pewnem lekceważeniem. Onegdaj po raz pierwszy nie przyjęto 
go o zwykłej godzinie; dziś otrzymał bilecik, że baronowa na 
ślizgawce nie będzie, gdyż czuje się niezdrową. Teraz także po 
raz pierwszy uczuwał wątpliwości i lęk — pójść do niej, czy 
nie?

Poszedł tedy do Magdy.
Zastał ją  nad książką. Zdziwiła się narazie; przestała się go 

spodziewać.
— To ty! Ave! — rzekła, jakby z żalem odkładając książkę.
— Przeszkadzam ci? — rzekł, urażony obojętnym tonem 

— Co czytasz?
— To Feliksa Dahna Qdin’s Trost.
— Nigdzie ciebie spotkać nie można. Czy nie myślisz mni

szką zostać ?
— Żartujesz, a  jaki toby raj był! W takim włoskim cichym 

klasztorze osiąść, patrzeć na góry i słońce, na laury i oliwki, na 
świat bez ludzi! Możebym wtedy potrafiła malować takich świę
tych, jak ci na tych freskach, co nam je ów mnich pokazywał, 
pamiętasz? „Ciało tworzy ciało, a duch ducha. Ecco signorina!”

I uśmiechając się, naśladowała ton fratra,
— Pamiętam. Stary filut, który każdemu w ręce zazieral,

czy nie ma takam i!. .. Cóż tedy porabiasz, tak siedząc w do
mu? Studjujesz różne zakonne reguły?

— Puść to w kurs, jako epilog zdrady Oryża. Wiesz co, Fi
lip, tyś się urodził na reportera.

— Ja wcale Oryża nie wymyśliłem. Słowo ci daję! Niesłusz
ny masz żal do mnie. — 2ywo zaprzeczył.

Patrząsnęła głową.
— Ależ ja  do* ciebie cienia żalu nie mam ! Dobrze mi bardzo 

bez ludzi. Nigdym tyle nie skorzystała, co temi czasy; i dni bie
gną jak myśl. Dużom czytała, szkicowała; trochę grywam Ma
ryni; raniutko, gdy wy jeszcze spicie, chodzę na spacery; dys- 
putujemy z Malickim, mam Berwińską i doprawdy nie uważam, 
aby mi kogo brakowało. „Kult” poszedł, mam wakacje — wesoło 
mi! Za tydzień zacznę siostrzyczkom malować „Stacje”, i bar
dzo się cieszę tą robotą.

Patrzył na nią, gdy to mówiła i z zadrością czuł, że wszy
stko było prawdą. Uczciwe jej, rozumne oczy spoglądały jasno 
i swobodnie, pogoda i siła biła na czole, usta uśmiechały się, a 
cała postać była harmonją swobody, woli i młodzieńczego 
wdzięku.

— Zazdroszczę c i! — z przekąsem rzeki. — W tym wieku 
uchować niefrasobliwość i dziecinne uciechy, to* osobliwość.

— Mój staruszku, czy ci potrzeba plastra, czy rumianku? 
Może podagra dokucza? — odparła żartobliwie.

Ruszył ramionami chmurny.
— Żałuję, że z tobą dziś nie można pomówić poważnie. Nie 

mam usposobienia do żartów.
— Niewolnicy są zawsze, jeśli nie religijnie*, to dramatycz

nie usposobieni. Zapomniałam, że:
Niewola sączy jad,
Co rozkłada duchów skład.

— Przepraszam cię, dotąd byłeś tak dtumny z jarzma. Czy 
zaczynasz je targać, żeś je uczuł i sposępniał?

— Żegnam cię. Uważam, że jednakże niełaska tłumu podzia
łała na ciebie. Wojujesz sarkazmem.

Brał za kapelusz, ale go powstrzymała.
— Filip, daj że pokój! Nie bierz za złe żartu. Wiesz prze

cie, żem ci zawsze szczerze życzliwa. Ot, usiądź, zapal papierosa 
i pogawędź swobodnie. Co ci się za krzywda stała, bracie ?

Udobruchany usłuchał wezwaniu. Chwilę milczał, patrząc 
w ziemię, wreszcie rzeki:

— Wiesz, zanadto byłem szczęśliwy; widocznie w upojeniu 
nie czułem długi czas nawet życia. Teraz jakbym się obudził; 
i strach mam przed przyszłością, i żal za snem.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Każda walka ma ofiary swoje, każda gałąź wypuszcza pączki, które zja
da robactwo i niszczy zsniiizna. Powieść bez tytułu. T. L

Sekcja higjeny Ligi Naro
dów opublikowała wyniki ba
dań, przeprowadzonych przez 
najwybitniejszych higjenistów, 
w sprawie odżywiania się szero
kich mas, nie mogących dziś 
wydawać na żywność tak wiel
kich kwot, jak dawniej, z powo
du pogorszenia się ich warun
ków gospodarczych. Sekcja hi
gjeny ujęła wyniki tych badań 
w następujących 10-ciu punk
tach:

1) Pożywienie, w którem 
przeważa chleb, kartofle i mar
garyna lub tłuszcz zwierzęcy, 
należy uzupełnić ofbicie mle
kiem i serem, które zawierają 
pełnowartościowe białko oraz 
świeżemi jajami, aby zapewnić 
organizmowi dostateczną ilość 
wapna, soli mineralnych oraz 
witaminy przeciwszkorbutowe j .

2) W codziennem pożywie
niu nie powinno braknąć grubo 
mielonego zboża, czy to w po
staci chleba razowego, czy też 
potraw z mąki razowej.

3) Dorastające dzieci, matki, 
będące w ciąży oraz kobiety 
karmiące, powinny otrzymać 
zwiększoną rację mleka, przy
najmniej kwartę lub więcej 
dziennie.

4) Mleko zbierane jest tań
sze niż mleko pełne i jako ta
kie zawiera więcej części odżyw 
czych, z wyjątkiem tłuszczu, o- 
raz witaminy wzrostu i prze-

ciwkrzywiczej, których brak 
można uzupełnić w inny spo
sób. Mleko zbierane jest przeto 
ekonomiczniej szym środkiem 
spożywczym.

5) Sery są najtańszem źród
łem białka zwierzęcego i soli 
mineralnych, powinny być prze
to obficie reprezentowane w po
żywieniu.

6) Jeśli ktoś nie jada zupeł
nie masła lub używa go w'ma
lej ilości, powinien otrzymywać 
zwiększoną ilość zielonych ja 
rzyn i marchwi, która zawiera 
witaminę wzrostu.

7) Zamiast zwyczajnej mar
garyny lub tłuszczu zwierzęce
go powinno się używać marga
ryny, zawierającej witaminy.

8) Tłuste ryby, szczególnie 
śledzie, są taniem źródłem war
tościowych składników pożywię 
nia, należy je przeto częściej 
jadać.

9) Mięśnie są mniej warto
ściowym środkiem odżywczym, 
niż gruczoły (wątroba, śledzio
na, nerki) i krew. Lepiej jest 
więc kupować kiszki wątrobia- 
ne i krwawe, niż mięso, bo są 
one nietylko tańsze, ale i po
żywniejsze.

10) Niemowlęta i małe dzie
ci powinny koniecznie otrzymy
wać oprócz zwyczajnego poży
wienia tran, który zawiera nie
zbędną dla nich witaminę wzro
stu i witaminę przeciwkrzywi- 
czą.

PRZESTROGA NA CZAS WIOSENNY.
Skoro tylko na wiosnę słońce 

cieplej przyświeca, a powietrze 
się wskutek tego bardziej o- 
grzeje, na dworze się zieleni, to 
i człowieka ogarnia ochota do 
przechadzki i wycieczek. Jeśli 
człowiek się zmęczy, odczuwa 
się potrzebę wypoczynku, a z 
braku ławek siada gdziebądź na 
ziemi, choćby na czas krótki, w 
tem przeświadczeniu, że ziemia 
na wiosnę dostatecznie się roz
grzewa tak jak powietrze ,lub 
jak ziemia w lecie. Gdy zaś lu
dzie są zagrzani lub spoceni,— 
każdy taki wypoczynek może

im mocno zaszkodzić, ponieważ 
ziemia jeszcze od zimy jest chlo 
dna i wilgotna, a tych kilka ciep 
lej szych promieni słonecznych 
nie zdołało jej jeszcze rozgrzać 
i wysuszyć. Spoczywanie na 
chłodnej ziemi odbiera ciału 
nazbyt wiele ciepła, a tem sa
mem umożliwia wnikanie zaraz
ków chorobotwórczych, ułat
wiających dostęp wszelkim za
ziębieniem. Z tego powodu na
leży przestrzegać innych i uni
kać samemu siadywania i po
kładania się na wiosnę na gołej 
ziemi.

>
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Polska Wiosna.
'Auto nasze mknie przez Ko

łaczyce, Brzostek, Pilzno, Tar
nów.

Pięć kilometrów za Tarno
wem imponujący widok: Mo- 
ścice...

Zatrzymujemy się przed „ga- 
zoliniarnią”.

Jeszcze we wrześniu ubiegłe
go roku była w tern miejscu 
pustka. Wczesną jesienią po
częto zwozić zegły, wapno, be
ton, drzewo, rury żelazne, ma
szyny. Do mrozów zbudowano 
wszystko, co konieczne, by u 
wylotu gazociągu z Roztoków 
uruchomić dostawę gazu do o- 
palania całej fabryki nawozów 
sztusznych w Mościcach. Wła
śnie wre dalsza praca: mury 
jeszcze nie tynkowane, wnętrze 
gmachów jeszcze w stanie su
rowym, teren fabryczny nie 
splantowany, tor kolejowy jesz
cze nie doprowadzony na miej
sce. Wszystko to w intensyw
nej robocie. Fundusz Pracy dał 
już przeszło pół miljona — da 
zapewne jeszcze około dwa razy 
tyle. Do jesieni „gazoliniarnia” 
będzie zupełnie gotowa.

O co tu chodzi?
Otóż gaz ziemny przeleciał 

przez 65 km. w rurze z Rozto
ków. Ale są w nim jeszcze pew
ne odrobinki, pewne płynne czą
steczki. Trzeba je z gazu -wy
dobyć: szkoda by się zmarno
wały. Do kotłowni w fabryce w 
Mościcach wystarczy gaz „su
chy”, tu, w „gazoliniami” mu
si oddać wszystko, co w nim 
„mokre”.

Następuje więc proces „od- 
galonowania” : w skomplikowa
nym systemie" maszyn i rezer- 
woarów wyciska się niejako z 
gazu, z metanu, zawarte w nim 
składniki płynne: otrzymuje się 
cenny produkt — lekką benzy
nę, t. zw. „gazolinę”.

A teraz „suchy” już gaz ziem 
ny może iść do pieców, do olbrzy 
mów, zionących ogniem w fa
bryce mościckiej. Zluzował — 
węgiel.

Prowadzą mnie na teren fa
bryczny w Mościcach, do gigan
tycznej kotłowni. Drobne prze
inaczenie paleniska w kotle i 
zamiast czarnych djamentów 
gaz ziemny wytwarza żar ponad 
1,000 stopni, uruchamia cały 
kompleks jednej z najwięk
szych wytwórni nawozów sztu
cznych.

3k
Siedzę wśród elity techniki, 

wśród pionierów Moście i Pol- 
minu, wśród największych spe
ców tego epokowego dzieła: — 
inż. Wowkonowicza, inż. Guent- 

' hera, inż. Biluchowskiego i roz
wierają się przedemną nieocze
kiwane horyzonty, słucham fan 
tastycznych wieści, wygłasza
nych przez ludzi, myślących ka- 
tegorjami najściślejszemi, o- 
partemi o najnowocześniejsze 
zdobycze fizyki i chemji.

...Oto rurociąg połączy źród- 
11 ła gazów wzdłuż całego Podkar
pacia: Roztoki, Strachocin, Da- 
szawę... Przepływać tedy będą 
energje miljardowej wartości... 
Zbudować trzeba stąd szereg 
bocznic w głąb Polski : na pół
noc, w Radomskie, Lubelskie, 
na Polesie i Wołyń... Będziemy 
opalać i oświetlać ogromne prze 
strzenie gazem ziemnym... No
wa energja stworzy przepysz
ne możliwości uprzemysłowie
nia państwa. Będziemy mogli 
wysyłać coraz większe ilości wę 
gla z Górnego Śląska zagranicę, 
bo w wielkich połaciach Polski 
zastąpimy go energją metanu...

— Doprowadzenie gazu do 
Moście — tłumaczy mi inż. 
Guenther — stwarza z Moście 
olbrzymi ośrodek elektryfika
cyjny. Waga Moście dla elektry 
fikacji państwa, z chwilą, gdy 
zdobyliśmy tanie źródło ener- 
gji gazowej, niepomiernie wzra 
sta.

Następstwem budowy gazo
ciągu i wielkiej przydatności 
gazu, który się teraz w całej 
pełni objawił, będzie przesyła
nie energji elektrycznej na da
lekie przestrzenie ponad 100 ki
lometrów, energji o napiciu 
ponad sto tysięcy wolt.

— Jestem pewien —- mówi 
pionier elektryfikacji, inżynier 
Guenther z radosnym błyskiem 
oczu, — że dokoła olbrzymiej 
elektrowni, która stanie w Mo
ścicach, zgrupuje się wielki 
przemysł, że w okręgu o zasię
gu Moście stanie wielki ośrodek 
przemysłowy, tak jak w 19-tem 
stuleciu zgrupował się na Gór
nym Śląsku, gdzie miał do dys-

pozycji źródła energji 
wej.

Ale ta  elektrownia, karmio
na gazem ziemnym, służyć bę
dzie nietylko własnemu okręgo
wi. Już w najbliższej przyszło
ści czerpać z niej będzie ener- 
gję okręg kielecko-radomski.— 
Tamtejsze małe elektrownie 
już nie mogą zdzierżyć potęż
niejącym wciąż wymogom.

— Niech pan pojedzie w ten 
okręg. Zobaczy pan roboty elek
tryfikacyjne, — finansowane 
przez Fundusz Pracy, a będzie 
interesujące.

Gaz ziemny i energja elek
tryczna — to najpotężniejsze 
siły rozwojowe, które obecnie 
organizuje twórcza myśl w Pol
sce.

Przypatrzyłem się na Pod
karpaciu ujęciu jednej z tych 
sił w posłuszne karby nowoczes 
nej techniki.

Jadę w. okręg kielecko-radom
ski.

węglo-

PO M N IK  B R Y A N A .

Moment odsłonięcia statuy 
Williama Jenningsa Bryana w  
Washingtonie. Fundusze na po
mnik wyasygnował kongres.

(Klisza Int. News)

Ostentacyjnie oznacza czy
nić coś okazale dla popisu.

AND DOWN THE LADDER— 1 9 3 4
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W y b ie ra ją  Się n a  D oroczną  
K o n fe ren c ję .

Klub Polskich Pracowników 
Społecznych w Chicago urzą
dza specjalne zebranie na Kra
jową Konferencję Pracy Spo
łecznej (National Conference 
of Social Work), która odbę
dzie się w Kansas City, Mo., od 
20go do 27go maja.

Jedna sekcja tej Konferen
cji jest poświęcona sprawom 
immigranta i jego trudności w 
przystosowaniu się do warun
ków w tym kraju. Tematem na 
pierwszym miejscu b ę d z i e  : 
„Rola, którą druga i trzecia 
generacja wychodźtwa odgry
wa w rozwiązaniu tych waż
nych zagadnień”.

Po za formalnemi referata
mi, które odczytane zostaną 
na pierwszej sesji ogólnej Kon
ferencji w poniedziałek, 21go 
maja, Klub Polskich Pracow
ników Społecznych w Chicago 
urządza otwarty forum w celu 
dalszej dyskusji tego tematu 
we wtorek po południu, 22go

maja, w pokoju Parloru D, w 
Baltimore hotelu.

Odbędzie się także wspólny 
obiad polskich pracowników o- 
becnych w Kansas City, oraz 
kilka dodatkowych s-esyj w, 
sprawach dla nas ważnych.

Polskich pracowników spo
łecznych z innych miast, wy
bierających się do Kansas Ci
ty, prosi się napisać natych
miast do panny Marji Midury, 
sekretarki K lu b u  Polskich 
Pracowników Społecznych w 
Chicago (na ręce Polish Wel- 
fare Assn., 203 N. Wabash 
ave„ Chicago), lub skomuniko
wać się z p. Tadeuszem Slesiń- 
skim, przewodniczącym komi
tetu programu w Kansas City, 
przez biuro registracyjne w 
hotelu Muehlebach, w ponie
działek rano, 20go maja.

Bearefisant oznacza artystę, 
na którego korzyść odbywa się 
przedstawienie benef isowe.
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SEJM  POLAKÓW
ZAGRANICZNYCH.
Rok bieżący to wielka i do

niosła data w życiu Polaków 
rozprószonych po całym globie 
ziemskim. W lecie bowiem te
go roku odbędzie się w War
szawie Sejm Wychodźtwa, Il-gi 
Walny Zjazd Rady Organiza
cyjnej z Zagranicy, z którego 
obrad wyłonić się ma Świato
wy Związek Polaków.

Jak na polskiem Pomorzu 
jest stare przyszłowie, które 
mówi, że „Niema Kaszub bez 
Polski i bez Kaszub Polski”, 
tak i my żyjący na Wychodź- 
twie Polacy możemy parafra
zując zdanie powyższe powie
dzieć, że nie może być silnego 
Wychodźtwa bez potężnej Ma
cierzy i  że na odwrót zorgani
zowana masa polska poza gra
nicami Macierzy to jedna z 
fundamentalnych podstaw wiel 
kości i mocarstwowego znacze
nia Ojczyzny.

Wszak blisko ośm mil jonów 
Polaków a więc czwarta część 
wszystkich na świecie żyjących 
mieszka poza granicami Pań
stwa polskiego reprezentując 
i liczbą swą i zasobami ogrom
ny kapitał w majątku naszego 
narodu.

Skupić ich wszystkich, zor
ganizować, związać z daleką 
Macierzą zaprząc do rydwanu 
wielkiej i d e i  mocarstwowej 
Polski i na odwrót, umożliwić 
im korzystanie z całego prze
bogatego dorobku kultury na
rodu polskiego a również z o- 
piekuńczych skrzydeł O r ł a  
Białego, to zadania Rady Or
ganizacyjnej i Zjazdu War
szawskiego, to cel przyszłego 
Związku Światowego Polaków.

W wielkiem tem dziele weź
mie bezsprzecznie jak najbar
dziej wydajny udział Wychodź- 
two Polskie w Ameryce, to 
Wychodźtwo, które przed woj
ną niemało dla ucięmiężonej 
Ojczyzny działało, które dla 
zrealizowania ideału niepodleg
łości ofiarowało krew swą i 
mienie, a które obecnie rów
nież niejedną cegiełkę do bu
dowy gmachu potęgi Polski 
przykłada. Jak słyszymy orga
nizacje polskie od najpoważ
niejszych d o najskromniej
szych wybierają swych delega
tów na Zjazd rozumiejąc jaka 
wielka praca musi być na tym 
Zjeździe dokonana. Jadą przed
stawiciele starszego pokolenia, 
jadą też delegaci młodzieży tu 
już na Wychodźtwie zrodzonej. 
Wierzymy, że nie zabraknie ni
kogo w tej wielkiej serdecznej 
bratniej gromadzie, która z 
wycieczkami zbiorowemi pod 
polską banderą na statkach 
Polskiej Linji Gdynia-Amery- 
ka wyruszy tego roku do Pol
ski.

W Polsce wrą przygotowa
nia, ażeby gości ukochanych z 
za mórz przyjąć jak najwspa
nialej i jak najserdeczniej. — 
Szykuje się stolica odrodzonej 
Polski, Warszawa, czeka, Wa
wel prastary i Piastowski 
Śląsk, krząta się młodziutka a 
tak droga sercu każdego Pola
ka, Gdynia. Wszędzie jak Pol
ska długa i szeroka czekają ot
warte ramiona i gorące serca, 
a nie zapomniano też o ulgach 
i wszelkich ułatwieniach.

Konkurencyjna wojna 
trunkowa.

N a  w o l n ą  c h w i l ę .
Ks. T. S. Ligman,

Stan Arkansas (wymawia 
się: Ar ken so) otrzymał naz
wę od szczepu Indjan, zamie
szkujących dawniej te ziemie. 
Obszar wynosi 53,335 mil kwa
dratowych; mieszkańców jest 
1,854,000; stolicą zaś miasto 
Littie Rock. •

Ziemie Arkansasu kupiły 
Stany Zjednoczone od Francji 
w roku 1803, przy zakupnie 
prowincji Louisiana, do której 
wówczas należały. Ziemiom 
tem nadano później nazwę: Te
rytorium Louisiana; następnie 
w roku 1812, włączono ziemie 
obecnego Arkansasu do Tery
torjum Missouri; a w roku 
1819 ogłoszono nowo uformo
wane Terytorjum Arkansas,

które przyjęto do Unji Stanów 
Zjednoczonych w roku 1836.

Podczas wojny domowej, na 
prezydenta Lincolna ogłosze
nie poboru do wojska, stan wy
stąpił z Unji, gdyż mieszkańcy 
składający się przeważnie z 
Południowców, nie chcieli wal
czyć przeciwko swym krewnym 
i znajomym na Południu. Woj
ska Północne, federalne, wnet 
jednakże pokonały tam zgro
madzone oddziały konfedera
tów i zajęły stan. W roku-1868 
przyjęto stan powrotnie do U- 
nji.

Były tam później zbrojne 
rozprawy o to, kto jest wybra
nym gubernatorem; dopiero 
rząd federalny sprawę zała

twił swą interwencją.
Klimat jest -łagodny i zdro

wy. Ziemia w nizinach jest u- 
rodzajna, na wyżynach niezbyt 
nadaj e się na uprawę, gdyż 
jest piasczysta i niegłęboka, 
Uprawa roli jest głównym za
trudnieniem ludności; z powo
du łagodnego klimatu, niektó
re miejsca dają dwa a nawet 
trzy zbiory w jednym roku.— 
Bawełna, tytuń, ryż, owies, 
pszenica i owoce, doskonale się 
udają w Arkansas.

Stan ten posiada cenne po
kłady mineralne oraz źródła o- 
leju skalnego. Arkansas ma 
bogate lasy drzew gumowych, 
cyprysowych, sykomorowych i 
hikorowych.

W stanie Arkansas jest du
żo ciepłych mineralnych źró
deł leczniczych; naj słynnie j- 
szem uzdrowiskiem jest miej
scowość Hot Springs.

Minneapolis, Minn. — Otwar 
cie nowego składu z trunkami 
dało hasło do zaciętej wojny 
konkurencyjnej. — Wszystkie 
składy ogłosiły, że sprzedają 
towar po cenie poniżej ceny 
kosztu. W ó d k ę  m i e s z a n ą  
(blended) sprzedają po 27 cen
tów za „pajnt”. Niektórzy kup
cy zapowiedzieli, że będą da
wać wódkę zadarmo. Sklepy z 
trunkami są oblężone przez 
publiczność.

Polacy wśród ofiar wypadku 
autobusowego.

Fremont, O. — W katastro
fie autobusowej, jaka miała 
miejsce w pobliskiem Clyde, 
zostali poważnie pokaleczeni 
Jan Korak z Braddock, Pa., i 
Elżbieta Lekarczyk z Rowes 
Run, Pa.

SEZ YOU Answers

1. T ru e . 2. F a lse . O f rem ed ies. 
3. F a lse . N o u n . 4. T ru e . R. 
T ru e . 6. F a lse . K a b u l. 7. T ru e . 
8. F a lse . V lo lin is t. 9. T ru e . 19. 
F a lse . Id ah o .

Z a  m n ie j  n i ż  1 4 c

m o ż e c ie  n a b y ć  t e n
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•  T e n  M o d e l V  K e lv in a to r  
je s t  p rz e z n a c z o n y  sz c z e g ó ln ie  
d la  ro d z in , m a ją c y c h  u m ia rk o 
w a n e  d o c h o d y . A le  n ie  je s t  b y 
n a jm n ie j m a łą  lo d o w n ią . J e s t  
lo d o w n ią  p e łn e j w ie lk o śc i i p e ł
ne j siły . P o d s ta w o w y  d eseń , 
k o n s tr u k c ja  i ja k o ść  są  ta k ie  
s a m e  ja k  w  z n a c z n ie  d ro ż sz y c h  
m o d e la ch .

T e n  K e lv in a to r  je s t  n a d z w y 
czaj n isk o  ce n io n y . W e d łu g  
n a sz e g o  d o g o d n e g o  p la n u  ł a t 
w y c h  sp ła t, m o żec ie  g o  n a b y ć  
k o s z te m  m n ie jsz y m  n iż  14c 
d z ie n n ie . P o  b liż sze  sz c z e g ó ły  
z g ło śc ie  się  do E le c tr ic  S h o p s .

D ow iedzcie się  o dogodnym planie sp ła t. M ała  w p ła ta  a reszta  miesię
cznie z  rachunkiem za  elektrykę. W  celu pokrycia procentu i innych ko

sztów , liczym y nieco w ięcej za  artykuły kupione na spła ty.

■g—(C O M M O S W E A L T H  E D IS O N

E L E C T R I C  S H O P S
1 Downtown— 72 W e s t A d am s S t.— 132 So. D e a rb o rn  St. 

Telephone RAN dolph 120(1, Local 155
<1562 Broadway 
2618 Milwaukee Ave. 
♦833 Irving Park Blrd.

4231 W. Madison St. 
4834 So. Ashland Ave. 
3460 So. State St.

852 W. 63rd St.
2950 E. 92nd St.
11116 So. Michigan Ave.

D A J E M Y  F E D E R A L  K U P O N Y

W  25-T Ą  ROCZNICĘ 
JEGO PRACY.

JAN R. PALANDECH.
Redaktorzy i wydawcy pism 

obcojęzycznych w Chicago z ro
dzinami wybierają się na ban
kiet jaki odbędzie się dzisiaj 
wieczorem, w hotelu Sherman, 
na cześć Jana R. Palandecha, 
przedstawiciela pism obcojęzy
cznych w jego 25tą rocznicę 
pracy na polu dziennikarskiem 
i ogłoszeniowem.

Przyjechał on do Stan. Zjed
noczonych z Jugosławji gdy li
czył lat 13-eie. Dzięki zapobie
gliwości i staraniom własnym 
wybił się na dość wysokie sta
nowisko i zdobył sobie przy
jaźń nie tylko dziennikarzy i 
wydawców pism obcojęzycz
nych, ale także i Amerykanów. 
Przeszło 30 lat pracuje wytrwa
le na polu obywatelskiem, pa- 
trjotycznem i towarzyskiem w 
Chicago.

Odbył on kilka podróży po 
całym kraju w interesie prasy 
obcojęzycznej, zna wszystkich 
wydawców tych pism w całych 
Stanach Zjednoczonych.

Argentyna żąda zwrotu wysp 
Fałkłandzkich.

Buenos Aires. — Alfredo 
Palacios, socjalista, złożył w 
senacie bil wznawiający pre
tensję Argentyny do wysp 
Fałkłandzkich, będących w po
siadaniu Anglji od r. 1834. Pa
lacios proponuje, aby Argenty
na starała się o zgodę Anglji 
na omówienie suwerenności 
nad wyspami przed trybuna
łem międzynarodowym.

Krótka karjera kryminalna. 
New York. — Trójka 18-let-

nich chłopców z Jersey City 
postanowiła o godz. 1:15 w no
cy rozpocząć karjerę zbrodni 
w New Yorku, Dokładnie w 10 
minut później, po obrabowaniu 
składu spożywczego, wszyscy 
trzej siedzieli już pod kluczem 
w areszcie policyjnym oskarże- 

Jni o rabunek.

Zalety Nowego 
Modelu V Keloinator

J e s t  4.22 s to p y  sz e ś c ie n n e  m ie j 
sc a  w e w n ą tr z  . . . 8.,35 k w a d r a 
to w y c h  s tó p  p o w ie rz c h n i p ó łek . 
. . . Z a m ro z i  je d n o ra z o w o  3.4 
f u n tó w  lo d u  . . . P o s ia d a  lic z n e  
K e lv in a to r  z a le ty , j a k i e  z n a jd u 
j ą  s ię  ty lk o  w  d ro ż s z y c h  m o d e 
la c h  in n y c h  w y ro b ó w .

N a W niebow stąp ien ie  P ań sk ie .
Liturgja św. na Wniebowstą

pienie Pańskie, tętni radością, 
pełna jest słońca i blasku nie
bieskiego. żyje w niej i odna
wia się owa chwila, gdy na gó
rze przed' oczyma Apostołów 
niebo się otwarło, gdy blask 
Boskiego majestatu zapłonął 
na twarzy Zmartwychwstałego 
i Zbawiciel wzniósł się ku wy
żynom niebieskim. Oniemieli 
Apostołowie, olśnieni blaskiem. 
Dusze ich ulatywały z tęsknotą 
za owem światłem niepojętem, 
pełnem chwały, piękna i szczę
ścia, którego odblask ziemskie 
ich oczy napełnił zachwytem. 
W owej- chwili nie odczuwali 
oni, że była to godzina pożeg
nania, że będą musieli wrócić 
sami do życia pełnego pracy, 
trudów, prześladowania i łez, 
w służbie Ewangelji św., i że 
bramą do nieba będzie im do
piero krwawa śmierć w mę
kach, szatańską złością wymy
ślonych. Wszystko to teraz zni
ka z ich duszy jak cień przed 
słońcem, bo widzieli niebo i 
Zbawiciela w chwale swej.

Widzieli, jak Zbawiciel wstę
puje do nieba, błogosławiąc 
ludzkości. Obłok płynący blas
kiem zasłania Go ziemskim 
ich oczom. Ale ich dusza poczy
na przeczuwać wielkość tej 
chwili, gdy się otwierają bra
my niebieskie i na tron króle
stwa chwały, radości i potęgi 
zasiada Król w Boskim Swym 
majestacie. Kto potrafiłby po
jąć i opisać ten wstęp, to przy
jęcie, to wstąpienie na tron! 
Teraz bierze berło Królestwa 
Bożego w Swe ręce jako Król, 
jako Wielki Kapłan i jako Sę
dzia, aby potężnie wspierać 
walczący na ziemi Kościół — 
cierpiącym w czyśćcu duszom 
przynosić ulgę i wybawienie 
przez Przenajśw. Ofiarę — 
triumfującemu Kościołowi być 
Słońcem promieniej ącem wie
czną radością.. Teraz w rękach 
Jego spoczywa doczesność i wic 
czność; On włada życiem je
dnostek i kieruje losami naro 
dów. Teraz rozpoczyna się Bo
skie jego panowanie. Musi Mu 
służyć i zginać przed Nim ko
lana wszystko co jest w niebie, 
na ziemi i pod ziemią, aż prze

płynie ostatnia fala doczesności 
a On na obłokach zasiędzie do 
sądu, aby odłączyć złe od dobre 
go. I już nie sięgnie do stóp 
tronu Jego żadna wroga niena
wiść, bo jak wieczność daleka, 
tak bez chmurki ,i cienia roz
ciąga się nad nim wieczny spo
kój Jego panowania.

Wzniósł się Zbawiciel do nie
bios.

Jako pierwszy wstąpił z cia
łem i duszą ludzką i otworzyi 
ludzkości zamknięte jej dotąd;., 
bramy nieba. Zakończone jest 
dzieło Zbawienia, otwarta lu
dziom droga przed oblicze Bo
że. Gdyby to ziemia pojęła, 
musiałaby nią wstrząsnąć taka 
radość, żeby już nie było na 
niej ani jednej łzy, ani jednego 
grzechu, bo stałoby się lu
dziom cierpienie radością a 
grzech bezdennem niezsezęś- 
ciem.

Czy zrozumieli to w owej 
chwili Apostołowie? — Szli z 
powrotem do miasta z wielką 
radością, pisze- Ewangelja św. 
Szli w życie, pełne pracy i tru
dów, szli radośnie w męki i  
krwawą śmierć, bo ową pamięć 
na chwilę, gdy padł na nich 
blask niebieski, nosili w swem 
sercu pełnem tęsknoty i ocze
kiwania. Tę radość oczekiwania 
wiecznej chwały przekazali 
Kościołowi św., jego wiekom 
i pokoleniom. Przekazali ją  ii 
nam.

Więc radujemy się i tęskni- 
my z Kościołem, modląc się z 
nim: „Królu Najwyższy i Wie
czny, bądź nam przewodnikiem 
do niebios, bądź naszych dążeń 
celem, i serc 'naszych tęsknotą 
we łzach naszych bądź nam 
radością, i życia naszego koro
ną.”

To nie był syn Lindberghów.
Londyn. — Tutejszy „Ex- 

press” publikuje wiadomość 
zaczerpniętą od tajnego agen
ta federalnego, który był wta
jemniczony w sprawę porwa
nia synka Lindberghów, że zna
lezione zwłoki dziecka nie były 
zwłokami dziecka Lindberghów 
ale podstawionemi.

Piroksylina jest to bawełna 
strzelnicza.

N a  M ies iąc  M a j
Czytelnicy D ziennika Cliicagoskiego m a ją  sposobność zakupienia 
książeczki relig ijnej, zaw ierającej nauki, zajm ujące przykłady i 
m odlitw y na każdy dzień miesiąca, p t.

MIESIĄC MARJI
N ajpiękniejsza książeczka jak a  kiedykolw iek była pisana. Kupcie 
ją  diziś. Forimat książki 6% x4 cali. 214 stronic. —

( P o c z tą  35c)
Cena tylko

S p ó łk a  W y d a w n ic t w a  P o ls k ie g o
1455-57 W. DIVISION ULICA,

Chicago, U llin o is

i
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Z  ROMANOWA 20 Procent Dla Depozytorów P °^cy  Studenci Urządzają Bankiet

W ubiegłą niedzielę odbył się 
z wielkiem powodzeniem kon
cert i bal połączonych chórów 
kościelnych, przy parafii św. 
Romana, gdzie proboszczem 
jest X. Dr. Jan Kozłowski. 
Był to drugi doroczny koncert 
chóru św. Romana ze współu
działem niedawno zorganizowa
nego Chóru Mężatek, p. o. 
Najsł. Serca Marji i młodszego 
chóru dziewcząt szkolnych z 
VIII, stopnia. Bogaty program 
składający' się ze śpiewów chó
ralnych, przy akompj. orkiestry 
p. Stan. Mrozińskiego, jakoteż 
występ panny M. Gruszczyń
skiej, zarazem skrzypce solo, 
śpiew duet panien E. Czachor- 
skiej i Józefiny Bochniarz, o- 
raz występ podwójnego kwar
tetu studentów wyższej szkoły 
św. Trójcy, wypadły nadspo
dziewanie dobrze.

Chóry parafjalne św. Roma
na, które niezmordowanie pra
cują pod dyrekcją swego miej
scowego organisty, p. Jakóba 
Bochniarza, wykazały rezultat 
swej pracy i poświęcenia, swe
go zamiłowania do muzyki i 
śpiewu, przy tern starają wybić 
się na pierwsze miejsce wśród 
zespołów śpiewaczych w swej 
dzielnicy.

Pomimo upału j-aki panował 
w ubiegłą niedzielę, publiczność 
wypełniła salę po brzegi, wyra
żając słowa pochwały dla chó
rów parafji św. Romana, za
chęcając ich do dalszej pracy i 
przyrzekając dalsze poparcie 
ich wysiłków i pracy.

*
Należy się uznanie komite

towi, który dzielnie pracował 
ze swym energicznym X. kape
lanem na czele. W skład komi
tetu wchodzili panowie: Jan Ba 
jek, przew.; p .Stan. Esajtis, 
Leon Osiński, Jan E. Wcisło; 
panie K. Konkolewska, Kucik, 
A. Mika, St. Mizerka, Verna 
Szponder, oraz panny Bronisła
wa Hołowicka i Bronisława 
Mieszczyk.

Dziś wieczorem, t. j. w 
czwartek, odbędą się Nieszpo
ry, o godzinie 7 :30 wieczorem

z okazji przypadającego świę
ta Wniebowstąpienia Pańskie
go.

*
Na ślubnym kobiercu staną 

w przyszłą sobotę, o godzinie 
l i te j  rano, p. Leon Osiński, 
zam. z rodzicami p. nr. 2642 W. 
23rd Place, z panną Bronisławą 
Wieszczyk, zam. z rodzicami p. 
nr. 2341 ul. So. California. 0- 
bo.je przyszli państwo młodzi 
są czynnemi członkami para
fialnego chóru św. Romana, p. 
Osiński, prezesem, a panna 
Wieszczyk, sekretarką chóru.

Oboje są znani w kołach mło
dzieży ze swej czynnej pracy, 
tak na Kazimierzowie, jakoteż i 
Romanowie. Podczas Mszy św. 
i ślubu śpiewać będzie chór pa
raf jalny, a solowe części wyko
na panna Mar ja Gruszczyńska.

Dziś, wieszorem, odbędzie się 
bardzo ważne i nadzwyczajne 
posiedzenie zarządu Tow. św. 
Jana, Z. P. R. K. Gr. 1274, w 
domu Kasjera, p. J. Bajak, p. 
nr. 2315 ul. So. Washtenaw. 
Wszyscy urzędnicy proszeni są 
o stawienie się o godzinie 8ej.

W tych dniach powrócił ze 
szpitala, po operacji na ślepą 
kiszkę członek chóru paraf jał- 
nego, p. Stanisław Wilk, zam. 
p. nr. 2634 Culłerton ave. Stan 
zdrowia jego polepszył się i 
wróci niezadługo do swych zwy
kłych zajęć.

*
Nowy skład p. nazwą „Mar

shall Dry Goods Storę” otwo
rzył w tych dniach, p. Hen
ryk Godlewski, p. nr. 2825 W. 
Cermak Road.

*
W ubiegłą niedzielę odpra

wiona została solenna Msza 
św. na intencję pp. L. J. Wia
traków,. którzy prowadzą skład 
mięsa i groserji, p. nr. 2658 
ul. W. 21sza. Pp. Wiatrak ob
chodzili 25tą rocznicę pożycia 
małżeńskiego. Wprowadzeni 
byli do kościoła przez swoje 12 
dzieci i licznych krewnych i 
znajomych, którzy się zjechali 
z różnych miast na tę uroczy
stość. Zabawa i przyjęcie odbyło 
się wieczorem.

Banku Northwestern.
Nowy B ank  Będzie O tw a rty  W kró tce.

Dla Polskich Bokserów.

Siódmy Sejm Związku Kółek Rozpocznie 
Nową Erę Pracy Ideowej.

Zbliżający się siódmy s-ejm 
Związku Polskich Kółek Lite
racko' Dramatycznych w Ame
ryce, który odbędzie się w so
botę i niedzielę dnia 12go i 13go 
maja, w sali paraf jalnej św. 
Kazimierza, zapowiada nową e- 
rę pracy ideowej tej szlachet
nej organizacji, która już od 
ośmiu lat z prawdziwem poświę 
ceniem, przy licznych trudnoś
ciach i przeszkodach, pracuje 
nad zachowaniem i podtrzyma
niem naszej pięknej mowy, tra
dycji i ducha polskości wśród 
młodzieży polsko - amerykań
skiej.

Siódmy Sejm Związku Kółek 
będzie się musiał bardzo poważ
nie zastanowić nad kilkoma bar 
dzo ważnymi projektami, które 
będą przedłożone przez prezesa, 
kol. Jana Nikliborca i innych 
przewodników ZiPK. Najwaj- 
niejszym z tych projektów jest 
zorganizowanie szkoły reżyse- 
rji'do  której, każdy zespół na
leżący do organizacji, będzie 
mógł wysłać po kilku członków 
na kurs, który według projektu 
jest obliczony na 13-cie tygod
ni, począwszy od jesieni.

Każdy obserwator uczęszcza
jący na, przedstawienia amator
skie przyznać musi, że brak 
dobrej, wyszkolonej reżyserji 
jest przyczyną częstego finan
sowego niepowodzenia tych 
przedstawień i jedną z najwię
kszych przeszkód w zaintereso
waniu i chętnem poparciu przed 
stawień amatorskich przez o- 
gólną publiczność, z czego wy
nika zupełnie naturalne znie
chęcenie amatorów i następnie 
skrępowana działalność zespo
łów. Prawda jest, że mamy 
jeszcze kilku reżyserów, którzy 
znają się na rzeczy, ale liczba 
tych jest tak mała, że można 
ich łatwo porachować na pal
cach jednej ręki. —- A zatem, 
rozpoczęcie szkoły reżyserskiej 
jest sprawą, nad którą siódmy 
sejm Związku Kółek powinien 
się głęboko zastanowić — i u- 
chwalić.

Drugą bardzo .ważną sprawą

będzie własne pisemko, poświę
cone literaturze i dramatowi 
polskiemu i sprawom organi
zacji, a później — może — w 
odkryciu talentów literackich i 
dramatycznych, czego Teatr 
Polski w Ameryce jest w naj 
-większej potrzebie. Brak takie 
go pisemka, organizacja nasza 
odczuwała od samego zorgani
zowania. Staraliśmy się kilka
krotnie pisemko takie rozpo
cząć, ale liczne trudności a 
szczególnie depresja i nasze 
finanse nie pozwoliły na to. Cza 
sy jednak się polepszają i we
dług projektu teraz w toku 
przygotowania pisemko to sta
nie się rzeczywistością w przy
szłym roku organizacyjnym.

Następnie jest sprawa usta
nowienia urzędu Syndyka 
Związku Kółek. W ostatnich 
trzech latach organizacja nasza 
straciła dużo z tej właśnie przy 
czyny, że nie miała takiego u- 
rzędnika, któryby zajął się spra 
wami natury legalnej.

Sprawa stworzenia neutral
nej Komisji'Sędziów Amato
rów i Sceny Polskiej także za
sługuje na uwagę.

Sugestja urządzenia dorocz
nych kontestów deklamator- 
skich i programowych jest bar
dzo dobrą i powinna być uchwa
lona. Zespoły nasze posiadają 
pewne talenty, o których Zwią
zek Polskich Kółek wcale nie 
wie, a przez urządzanie takich 
kontestów ukryte talenty by 
się dały poznać i udoskonalić. 
Oprócz powyżej wymienionej 
korzyści Związek Kółek także 
mógłby skorzystać finansowo.

Zapewno Izba Sejmowa bę
dzie miała wiele.innych projek
tów do rozważania, a przyszły 
zarząd wiele uchwał do wyko
nania.

Zebra jest to zwierzę ssące 
afrykańskie, z rzędu nieparzy- 
stokopytowych, spokrewnione 
z koniem, odznaczające się 
siercią barwy jasno-żóltej w 
ciemne pręgi na całym ciele, 
nie wyłączając nóg.

Od sześciu miesięcy czyniono 
podwójne zabiegi: zdobycia fe
deralnej pożyczki dla North- 
wstern Trust and Savings Bank 
celem wypłacenia następnej 
dywidendy depozytorom, i dru
gi zabieg — zorganizowanie 
nowego banku. Całą sprawą 
kierował p. Charles Dewey, z 
którego biura pnr. 1236 N. Pau
lina str., pokój No. 500, otrzy
mujemy następujący komuni
kat:

„Sześciomiesięczne wysiłki 
p. Ch. Dewey’ego i komitetu 
depozytorów banku Northwe
stern Trust and Savings Bank 
zakończyły się powodzeniem.

„W poniedziałek otrzymano1 
zawiadomienie, że R. F. C. zgo
dziła się udzielić pożyczki prze- 
jemcy banku Northwestern, 
którą to pożyczkę użyje się na 
zdeklarowanie następnej dywi
dendy. Z pośród tych depozyto
rów, przeszło 1600 zgodziło się 
użyć część tej dywidendy na 
kupno akcyj nowopowstające
go banku Milwaukee Avenue 
National Bank, który się będzie 
mieścił w gmachu dawnego 
Northwestern banku.

„Stary bank był jednym z 
naj większych poza bankami 
śródmieścia i uważany był przez 
Polaków jako ich centrum fi
nansowe. Dlatego wciąż, od cza
su zamknięcia tego banku w 
czerwcu 1931, robiono starania, 
żeby ten bank albo zreorgani
zować, albo całkowicie nowy o- 
tworzyć.

„Plan p. Dewey’a otwarcia no 
wego banku spotkał się z pow- 
szechnem uznaniem ruchliwej 
Milwaukee ave. Plan ten przewi 
dywal zdobycie dla depozyto
rów gotówki na dywidendę, na 
którą w przeciwnym razie trze- 
baby było długo czekać. Dywi
denda taka w wysokości 29 pro 
cent stała się teraz możliwa, 
gdyż R .F.C . zgodziła się udzie
lić pożyczki pod zastaw m ająt
ku starego banku. Pożyczka o- 
bliczona została bardzo konser

watywnie i wyniosła tylko 50 
procent wartości złożonego za
stawu, wobec tego wolno się 
spodziewać, że w miarę polep
szania się warunków w kraju, 
wartość tego majątku będzie 
się zwiększała i gd'y przyjdzie 
do ostatecznego jego zlikwido
wania po dwóch lub trzech la
tach, wartość jego podniesie 
się tak znacznie, że wystarczy 
nietylko na spłacenie pożyczki 
ale na wypłacenie nowej dywi
dendy.

„Druga korzyść planu p. De
wey^ polega na wielkiej liczbie 
akcjonarjuszy nowego banku. 
Jak zaznaczono wyżej, już 
przeszło 1609 depozytorów sta
rego banku zgodziło się użyć 
część przypadającej im dywidem 
dy na kupno akcyj nowego ban
ku. Organizatorzy spodziewają 
się, że dużo więcej depozytorów 
starego banku zgłosi się po ak
cje nowego banku, zanim zosta
ną ukończone w sposób ostate
czny wszystkie sprawy prawne, 
związane tak z otwarciem no
wego banku, jako też z otrzy
maniem pożyczki na wypłacenie 
dywidendy. Nowy bank cieszy 
się poparciem najwybitniej
szych ludzi w sąsiedztwie.

„Aplikacja na otwarcie no
wego banku znajduje się w rę
kach federalnego kontrolera. 
Kapitał nowego banku będzie 
wynosił $209,099 a nadwyżka 
$35,909, czyli że razem $235,- 
090. Pan Dewey przyjął prze
wodnictwo dyrekcji, której naz 
wiska członków będą ogłoszone 
po uczynieniu zadość wszyst
kim formalnościom prawnym.

„Żeby uczynić zadość wyma
ganiom prawnym w związku z 
otwarciem nowego banku i wy
płaceniem dywidendy depozy
torom starego banku, pan De
wey prosi tych depozytorów, 
którzy zapisali się na akcje no
wego banku, żeby się zgłosili 
do jego biura pod wskazanym 
wyżej adresem w ciągu następ
nych dwóch tygodni.

Polski Klub Studencki na 
Uniw. De Paul przy koopera
cji Komitetu. Międzyorganiza- 
cyjnego i Stów. Polskich Stud. 
Uniwersyteckich urządza ban
kiet i bal na cześć polskiej dru
żyny bokserskiej w Grand 
Ballroom klubu Medinah A th
letic, pnr. 595 N. Michigan 
Blwd., dnia 24go maja.

Powodowani chęcią serdecz
nego staropolskiego przyjęcia 
dla polskiej drużyny, jakoteż i 
chęcią zapropa.gowania dobre
go imienia polskiego, komitet 
wykonawczy postarał się nie
tylko, ażeby impreza ta odbyła 
się w samem centrum życia a- 
merykańskiego, ale za,razem po 
starał się o to, ażeby pomiędzy 
gośćmi był obecne takie o- 
scbistości jak burmistrz mias
ta Chicago, p. Kelly, alderman 
Jan Toman, przedstawiciele 
śmietanki towarzyskiej tegoż 
miasta. Zaś pod względem pro
pagandy międzynarodowej ko

mitet postarał się o obecność 
reprezentantów w s z y s t kich 
konsulatów w m. Chicago i 
wreszcie sporą reprezentację 
naszych sędziów, uczonych, lu
dzi profesjonalnych i przedsta
wicieli wszystkich czołowych 
polskich organizacyj.

Zaznaczamy, iż polscy stu
denci powodują się chęcią wy
stawienia niejako rewji naszej 
inteligencji przed amerykań
ską publicznością. Zarazem 
gwarantujemy wszystkim za
bawę przy doborowej muzyce 
Jordana i smaczną przekąskę 
urządzoną przez kuchmistrza 
Medinah Athletic Klubu.

Czytajcie Dziennik Chicagoski

Nie uratował jej i sam zginął.
Fiładelfja, Pa. — W oczach 

młodej żony utapil się niejaki
F. Pierce, kiedy wskoczył do 
rzeki ratować swoją 15-letnią 
krewną. O b y d w o je  poniósł 
prąd.

Wszystlkim krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia
domość'. iż najukochańszy m ąż mój i ojciec nasz, śp.

M A R C IN  JU R G O N S K I
Członek Tow. Sw. F ranciszka K sawerego, K atolickich L eśni
czych, gr. 737. K lubu South W est Polish  A m erican B usiness 
Men Ass’n., po d ług iej chorobie, pożegnał się  z tym światem, 
otpaitirzony św. Sakram entam i, dn ia  7-go m aja, 1934 roku, o go
dzin ie  5 :45 po południu, przeżywszy la t 52.

Pogrzeb odbędzie się  w  p iątek; dn.ia 11-go m aja, o godzinie 
9 :3O rano, z domu żalłoby pn. 2458 S. iSaorainento Ave., do koś
cio ła  św. K azim ierza, a stam tąd  na cm entarz św. W ojciecha, 
na parcelę fam ilijną.

N a ten sm utny obrządek zatpirasząmy -w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim  żalu  p o g rążen i:

Bertha. żona ; Józef, Czesław i Edward, synowie; Izabela, 
Gertruda i Eleonora, c ó rk i; Bronisława, sy n o w a ; Antonina 
Matukaitis, Agnieszka Bassak, Józefa Kiełbasa, Anna Ciaciuch, 
siostry: Jan Matukaitis, Antoni Bassak, Jan Kiełbasa, Franci
szek Ciaciuch i Franciszek Wiśniewski, szw agrow ie; Wiktorja 
Wiśniewska, -sziwagierka ; Józef i Marja WaJigórscy, teściowie; 
w raz z całą  rodziną.

Pogrzebem  zajm uje  się  K azim ierz Zarzycki. Telefon Rock
well 2593. 10

Sterowiec floty „zniszczony”, i
Washington. — Dept. flo ty ; 

ogłosił, że sterowiec marynar- j 
ki „Macon” został „teoretycz 
nie” zniszczony przez/ „nie
przyjaciela” podczas odbywają
cych się obecnie manewrów 
floty amerykańskiej na morzu 
Karybskiem.

W szystkim  krewnym i znajo
mym donosimy tę sm utną w ia
domość, iż najukochańsza żona 
moja,

Ś. P.
ADELA GROSSMAN

(Z pierwszego męża Sczurek)
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym św iatem , o- 
pa trzona Sw. Sakram entam i, 
dnia 9go maja.. 1934 roku, o go
dzinie 2:30 rano, przeżywszy 
la t 37 i 6 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się w sobo
tę, dnia 12go m aja, o godzinie 
8 :30 rano, z zakładu pogrzebo
wego, pnr. 1481 AĆ. Superior ul., 
do kościoła św. Szczepana, a 
s tam tąd  na cm entarz  św. W oj
ciecha.

Na ten sm utny obrządek za
praszam y wszystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
po g rążen i:

Piotr, mąż, w raz z całą rodzi
ną.

Pogrzebem zajm uje się II. 
Pinkos. 1481 W. Superior ul.— 
Tel. H aym arket 0254. 10

AA’szystkim  krew nym  j znajo
mym donosimy tę sm u tną  w ia
domość. iż najukochańszy b ra t 
nasz,

Ś. P.
ANTOM GÓRNA

po k ró tk ie j lecz ciężkiej choro
bie, pożegnał się z tym św iatem , 
opatrzony św. Sakram entam i, 
dnia 9go m aja, 1934 roku, o go
dzinie 2 :0O rano, przeżywszy 
la t 25.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dn ia  l ig o  m aja, o godzinie S :3() 
rano, z domu żałoby, pnr. 1908 
AV. 17ta ulica, do kościoła św. 
AAojciecba, a s tam tąd  na cmen
ta rz  Z m artw ychw stania P ań 
skiego

Na ten sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po
grążeni :

Wiktor, b r a t ; Marjamia. sio
s tra  ; wujowie, w ujenki, kuzy
ni i kuzynki, w raz z całą ro 
dziną.

Pogrzebowy M ichał K owalski, 
1735 AV. IS ta ul. Telefon Canal 
0471.

W szystkim krew nym  i znajo
mym donosimy tę  sm utną w ia
domość iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziadek i p radzia
dek nasz,

S. P.
PIOTR BĄK

członek Tow. K róla Jan a  3go 
Sobieskiego, g rapa  290 Z- N P 
T ow .. M odern Woodmen ' of 
America, P o it Camp. — p0 k ró t
kiej lecz ciężkiej chorobie, po
żegnał się z tym Swiajem, opa
trzony 'św. S akram entam i, dnia 
Sgo m aja, 1934 roku, o godzi
nie 6:25 wieczorem, w pode
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo
tę, dnia 12go m aja, o godzinie 
10:30 rano, z domu żałoby, pnr. 
2965 So. T hroop ulica, do ko
ścioła św. B arbary , a s tam tąd  
na cm entarz Z m artw ychw stan ia  
Pańskiego.

Na ten sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu  po
grążeni :

Marjanna, ż o n a ; Leon, Anna, 
Władysław, Franciszek, Jan, 
Józef, Wiktorja, Stanisław, Zo- 
fja, Antoni, Helena, Wincenty 
i Alfex, d z iec i; Marjamia Snui- 
czynska, Marjanna Słowi, Elż
bieta Opałka, Marjanna Męzyd- 
ło, Agnieszka Komorowska, Żo- 
fja Ruszaj, synow e; Józef i Mi
chał Smuczynscy, Marcin Jageło, 
Jan Brodziński, zięciowie ; w nu
ki, wnuczki i p raw nuki, w raz z 
całą rodziną.

APEL W  SPRAW IE
DNIA POLSKIEGO.
W piątek, dńia lig o  maja, o 

godzinie 8mej wieczór punktu
alnie odbędzie się zebranie 
przedstawicieli duchowieństwa 
polskiego i organizacyj pol
skich w budynku administra
cyjnym Wystawy Światowej 
Century of Progress.

Celem tego zebrania jest o- 
mówdenie spraw związanych z 
Dniem Polskim na wystawie, 
który jest planowany na 12go 
sierpnia.

Plany są zakreślone na szer
szą skalę — a przytem oma
wiane będą inne ważne bardzo 
sprawy tyczące Polonji naszej, 
przeto w imię dobrej sprawy 
serdecznie na zebranie zapra
szają.

Prosimy uprzejmie o osobi
ste przybycie wraz z reprezen
tacją Organizacji i parafji.

A. Emil ja Napieralska,
prez. (Pro tem)

F. S. Barć, sekretarz.
Al. Soska, skarbnik.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.
Po długiej chorobie, opatrzo

na św. Sakramentami pożegna
ła ten padół płaczu, ś. p. Ma
rjanna Jarka (z domu Masiak), 
przenosząc się do wieczności 
dnia 9go maja, o godzinie 19:36 
wieczorem, w podeszłym wie
ku.

Zmarła była; od długich lat 
członkinią parafji św. Stanisła
wa Kostki.

Pogrzeb ś. p. Marjanny Jar
ki. odbędzie się z domu żałoby 
nnr. 3596 North Kolmar ave- 
nue. Bliższe szczegóły o po
grzebie podane będą później.

OSY — FABRYKANTKI 
BIBUŁY 1 PAPIERU.

Przed 699 laty po raz pierw
szy zaczęli ludzie fabrykować 
papier. Teraz stwierdzili przy
rodnicy, że w tej dziedzinie jest 
mądrzejsza od człowieka. .. o- 
sa. Znaleziono bowiem w gniaz
dach os papier biały i bibułę 
ich własnej produkcji, tak dob
rze spreparowane, że zdatne są 
do użytku przez ludzi.

A n ton i K osiba Z arządcą  
C hesterfield  T ailors.

Nowy skład ubrań „Chester
field Tailors” został otwarty p. 
ni'. 1223 Milwaukee ave„ blisko 
Ashland ave.

Zarządcą nowego składu zo
stał zamianowany p. Antoni F. 
Kosibai, długoletni pracownik 
tej firmy.

P. Kosiba wybił się w swej 
specjalności nie tylko jako zdol
ny przykrawacz, który umiał 
zadowolnić bogatą i wybredną 
klijentelę w śródmieściu, ale 
również znany jest jako zdolny 
„designer”, którego rysunku 
modele przyjęły się szczegól
nie w ubraniach sportowych. '

W zakładzie p. Kosiby ubra
nia robione są tylko na zamó
wienie z najlepszych materja- 
łów krajowych i zagranicznych 
ale wszystko, jak zapewnia p. 
Kosiba po cenach bardzo umiar
kowanych.

Co S łychać Na Polonji.
Dzisiaj wieczorem o 7:39, 

odbędzie się w kościele św. Jac
ka, uroczyste zakończenie czter 
dziesto-gocteinnego nabożeń
stwa ku czci Pana Jezusa uta
jonego w Najśw. Sakramencie. 
Koroną dzisiejszych nieszpo
rów będzie procesja ku zbudo
waniu wiernych.

Me
Bal Klubu Szrzyny i Sło- 

szowa, odbędzie się w niedzie
lę, dnia 29go maja, w sali At
las, 1436 ul. Emma, począwszy 
o 4ej po południu. Na tę zaba
wę wybierają isię starzy i mło
dzi.

*
Tow. Wolność Polek urządza 

zabawę majową w sobotę, dnia 
12go maja, w dolnej sali Zw. 
Polek, o godzinie 7 :39 wieczo
rem. Komitet urządzający tę 
zabawę stara się wszelkiemi si
lami ażeby zabawa tegoroczna 
wypadła jak najpomyślniej, 
więc uprasza się szan. członki
nie o liczne przybycie wraz 
przyjaciółmi, ażeby zabawa ta. 
przyniosła sukces finansowy.! 
Komitet tej zabawy tworzą: A. 
Sokołowska, B. Kulka i A. Szy
mańska. Posiedzenia tegoż to
warzystwa odbywają się w 
pierwszy czwartek miesiąca.

W'szystkim krew nym  i znajo
mym donosimy tę sm utną w ia
domość, iż najukochańsza żona 
(moja i m atka  nasza,

Ś. P.
FRANCISZKA SPARZYNSKA 

(z domu Głuchowska)
po krótk iej chorobie, pożegnała 
się z tym  św iatem , opatrzona 
św. Sakram entam i, dn ia  9go 
m aja. 1934 roku, o godzinie 1:25 
po południu, przeżywszy la t 42.

Pogrzeb odbędzie się w ponie
działek, dnia 14go m aja, 0 go
dzinie 8 :30 rano, z domu żało
by pnr. 1701 AV. ISty P lace do 
kościoła św. AAojciecha, a stam 
tąd  na  cm entarz św. AA'ojcie- 
cba.

Na ten sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po
grążeni :

Władysław, m ąż: Tadeusz 
Genowefa, Janina, Irena i Ed
ward, d z iec i; Marjanna Głu
chowska, m atka, w P o lsce ; Ka
rolina Mikołajczyk, s io s t r a ; 
Jan, szw ag ie r; Rozalja Walko- 
wicz, k u z y n k a ; Teodozja Spa- 
rzynska,, teściowa, w Polsce; 
Franciszek Sparzynski, szwa
gier. w raź z ca łą  rdoziną.

Pogrzebem zajm uje się S ta
nisław  R afia, 1810 AV. IS ta ul. 
Canal 2298.

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż najukochańsza m atka  i babcia nasza, ś. p.

F R A N C IS Z K A  L E W A N D O W S K A
(Z DOMl WINTER)

po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym św iatem , 
opatrzona św. Sakram entam i, dn ia  8go m aja, .1934 roku, o go
dzinie 1 0 :45 wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dn ia  12go m aja, o godzinie 
9:30 rano, z domu żałoby pnr. 3319 C uyler Ave. do kościoła 
N iepokalanego Serca M arji, a  stam tąd  na cm entarz św. 'Woj
ciecha.

N a ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu p o g rążen i:

Hieronim i Grzegorz, synow ie; Gertruda, córka ; Grzegorz 
Bratschi, z ięć; August, Ignacy, b ra c ia : Paulina i Wiktorja, bra
towe, w nuk i wnuczka, w raz  z ca łą  rodziną.

B. B. D rabańsk i pogrzebowy, A rm itage 2934. 10

W szystkim  krew nym  i znajom ym donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż najukochafiszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, ś. p.

FR A N C IS ZE K  M A Z IK O W S K I
czionek B ractw a Mężczyzn R óżańca św., przy p a ra f ji św. Szcze
pana, Tow. Dobro Ojczyzny, g rupa 722 Z. N. P., Tow. K azim ierza 
K róla No. 1 Macierzy Polskiej, — po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  św iatem , opatrzony św. Sakram entam i, dnia 
9go m aja, 1934 roku, o godzinie 4ej po południu, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12go m aja, o godzi
nie 9:30 rano, z domu żałoby, pnr. 610 No. May ul. do kościoła 
św. Szczepana, a s tam tąd  na cm entarz św. W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu  pogrążen i:

Anna, ż o n a ; Salomea, córka ; Alfons, Roman, Bronisław, 
Heliodor, Wacław i Leopold, synowie ; w nuki i  wnuczki, w raz z 
całą rodziną.

Pogrzebowi panow ie Cepa, Telefon Monroe 1255.

W szystkim  krewnym. i znajom ym  donosimy tę  sm utną  w ia
domość, iż na jukochańsza żona m oja, m atka  i babcia nasza, śrp.

A N N A  S IE N IĄ  W S K A
Członkini Tow. W olność Polelk, p. o. św. Jadw igi, gr. 104, U nji 
P olskiej w Ameryce, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała 
s ię  a tym  św iatem , opatrzona Sw. Sakram entam i, dnia 7-go 
m aja 1934 roku, o godzinie 1 1 :4O w nocy, w średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dn ia  ll-go  m aja, o godzi
nie 8:39 rano, z domu żałoby pn. 2130 N. H oyne Ave., do koś
cioła św. Jadw igi, a stam tąd  na cm entarz św. W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w, ciężkimi żalu pogrążeni :

Hipolit, mąż; Marjanna, Stefan ja i Bronisława, có rk i; Ed
ward Kędziora i Józef Bryk, -zięciowie; Józef i Konstancja, 
w nuki i w n u czk a ; Marja Bykowska, sio strzen ica ; wratz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy Józef W ojciechowski. A rm itage 4630. 8,10

W szystkim  krew nym  i znajo
mym donosimy tę  sm utną w ia
domość. iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój i b ra t nasz,

Ś. P.
DR. STANISŁAW J. BECKETT
przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się z tym św iatem , o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dn ia  9go m aja. 1934 roku, o go
dzinie 11 :00 wieczorem, w śred
nim wieku.

Bliższe szczegóły o , pogrze
bie podamy później.

AV ciężkim żalu po g rążen i:
Stanisława (z domu Broniar- 

czyk), żona ; Barbara, córka ; 
Piotr i Dr. Antoni, bracia, w raz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajm uje się Jan  
AVoj-ciechowski, 5325 AV. Fuiler- 
ton Ave. Telefon B erkshire 
2S76-77.

W szystkim  krew nym  i znajo
mym donosiiny tę sm utną w ia
domość. iż najukochańsza żona 
moja, m atka i bałrcia nasza.

Ś. P.
MARJANNA JARKA 

(z domu Masiak)
po długiej chorobie, pożegnała 
sie z tym św iatem , opatrzona 
św. Sakram entam i, dnia 9go 
m aja, 1934 roku, o godzinie 
1.0:36 wieczorem, w podeszłym 
wieku.

Dom żałoby pnr. 3506 No. 
K olm ar Ave.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
podamy później.

AV ciężkim żalu  pogrążony,:
Franciszek, mąż, w raz z całą 

rodziną.

REZOLUCJA
Członkinie z "Tow. AA,ołnoSć, 

Obóz 7952go R. N. of A. raczą 
się zebrać do zak ładu  pogrzebo
wego J. W ojciechowskiego, 2129 
AVebster Ave„ w sobotę, dnia 
12go m aja. 1934 r., o godzinie 
9ej rano, ażeby oddać osta tn ią  
usługę zm arłej członkini,

Ś. P.
Władysławy Turczynskiej

Stroskanej rodzinie zasyłam y 
w yrazy szczerego współczucia.

M. Duszyńska, WT,vrocznia 
A. Słoma, Sekretarka.

5811 A iuslie ul.

AA'szyst.kim krewnym i znajo
mym donosimy tę sm utną w ia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz,

Ś. P.
FRANCISZEK ZIENTAK

po kró tk iej lecz ciężkiej choro
bie. pożegnał się z tym  św ia
tem. opatrzony św. S akram en
tam i, dnia 9go m aja, 1934 ro
ku, o godzinie 4 :30 rano, prze
żywszy la t  49.

Porgzeb odbędzie się w  sobo
tę. dn ia  12go m aja, o go
dzinie 9:30 rano, z domu żało
by pnr. 2527 C harleston ul. do 
kościoła św. Sylw estra, a s tam 
tąd  na cm entarz  św. AAojcie
cba.

Na ten sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
po g rążen i;

Anna,-żona ; Eugenjusz, syn; 
Wanda i Klara, c ó rk i; Rozalja 
Busch, siostra ; w nuki i  wnucz
ki. w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy J. L. AATśniew- 
ski, 1237 N. A shland Ave. Tele- 
foue H um boldt 0060. 10

PODZIĘKOWANIE
Serdeczne podziękoAAanie za

syłamy wszystkim krewnym, 
znajomym i przyjaciołom za 
wzięcie udziału w pogrzebie 
najukochańszej matki naszej, 
ś. p.

ELEONORY TYBURSKIEJ
Nasamprzód dziękujemy Wiel. 
Ks. Guziel, C. R., za eksporta- 
cję zwłok z zakładu pogrzebo
wego do kościoła, także księ
żom Fabiańskiemu, Fiołek i Gu
ziel za odprawienie Mszy św., 
organiście za śliczną grę na or
ganach i śpiewakom za śliczny 
śpiew, wszystkim tym, którzy 
nadesłali kwiaty i bukiety du
chowne, tym którzy nieśli trum 
nę, pogrzeboAvemu Karolowi 
Luka za wzorowe kierowanie pc 
grzebem i tym wszystkim, któ
rzy w jakikolwiek sposób przy
czynili się do upiększenia po
grzebu składamy nasze naj ser-, 
deczniejsze Bóg zapłać.

W smutku pogrążone:
Dzieci

(O«Ł)
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Donosi komitet dedykacji pa
miątek wojennych w dzielnicy 
Brighton Park, że praca nad 
odsłonięciem tychże jest prawie 
na ukończeniu. Armaty jak i 
maszty flagowe będą ustawione 
we właściwem miejscu w przy
szłą sobotę 12go maja, o godzi
nie 3ej po południu. Członkowie 
Posterunku proszeni są, aby się 
stawili na czas wyżej podany 
do pomocy w ustawieniu tych 
armat. Wnioskując z dotych
czasowego zainteresowania się 
Polonji miejscowej tą. aferą, 
komitet jest pewny, że w nie
dzielę, 20go maja Polon ja  w 
dzielnicy weźmie gremjany u- 
dział tak w wymarszu jakoteż 
i programie. Aby przez salidar- 
ny udział wszystkich organiza- 
cyj w tejże uroczystości złożyć 
hołd pamięci poległych w boju 
za wolność narodów, zarazem 
wykazać innym grupom, naro
dowym naszą, siłę i solidarność. 
Komitet tej uroczystości apelu
je do wszystkich zrzeszeń i 
Towarzystw dzielnicy o jąk
ną j liczniejszy udział w tej uro
czystości. Towarzystwa proszo
ne są o wystąpienie "ze swemi 
sztandarami, miejsce i czas 
zbiórki poszczególnych dywizji 
jak i sam program będą ogło
szone w prasie jakoteż z am
bon obydwóch parafij w na
stępne dwie niedziele.

2?C
Jak  w poprzednich latach, 

tak i w tym roku .Posterunek 
Brigthon Park No. 15 P .L .A . 
W., zajmie się dekoracją gro
bów na cmentarzu Zmartwych
wstania Pańskiego byłych żoł
nierzy. Osoby interesowane 
raczą się zgłosić po informacje 
do kwatery Posterunku 3925 S. 
Kedzie ave. Członkowie Poste
runku jakoteż i Oddział Legjo- 
nu Pań udadzą się na cmentarz 
w niedzielę, 27go maja, o godzi
nie lOej rano.

*
Odbył się kontest popularno

ści wśród pań w „Brighton 
Park. Każda z panienek zabie
gała starając się o ile możności 
zdobyć jak 'największą liczbę 
głosów. Praca w tym kierunku 
postępowała pełną siłą pary. 
Na balu Placówki No. 9 w sali 
C. Cichonia, dnia 22go kwietnia 
nastąpił właściwy wybór najpo
pularniejszej panny za otrzyma 
nie największej liczby głosów i 
zaszczyt ten spotkał pannę Ma- 
rję Rrychowiak, sekr. Korpusu 
Pomocniczego No. 36, którą u- 
roczyście z wielką pompą uko
ronowano w strój królewski 
błękitny i koronę na głowę. Do 
asysty królowej dostały się 
panny kontestantki następują
ce: Józefa Samaszko, Aniela 
Cichoń, Agnieszka Budzyńska, 
Bronisława Bojnowska. Był to 
oczywiście widok wspaniały, 
kiedy to miał miejsce majesta
tyczny marsz koronacyjny z 
królową Placówki No. 9 z 
Brighton Park na czele naokoło 
sali przy miłych dźwiękach or
kiestry. Zabawa trwała do 
późna w nocy. Komitet daje 
uznanie kontestantkom za ich 
wielkie chęci i pracą położoną 
w koteście. — Józef Folczyk, 
przew.; A. Kaczmarz, sekr.

Placówka No. 9. S.W.A.P. i 
Korpus Pomocniczy No. 36 u- 
rządzają wspólną -wycieczkę do 
lasku J. Samborowskiego, w 
niedzielę, dnia 22go lipca. Na. 
powyższej wycieczce będzie pre 
mjowana maszyna do prania 
marki Apex. Część dochodu jest 
przeznaczona na inwalidów Ar
na j i Polskiej.

*
Komitet Obchodów Narodo

wych w dzielnicy Brighton 
Park urządza Obchód Majowy 
w niedzielę, dnia 13go maja w 
sali Pięciu Braci Pol. i Męcz,, 
przy ul. Francisco, ave. i 43cia, 
gdzie będzie wykonany piękny 
program. Początek o godz. 2 :30 
po południu. Komitet zaprasza 
wszystkich do wzięcia udziału 
w obchodzie.

Program będzie następujący: 
1. Otwarcie programu przez p. 
Franciszka Grygiel, prezesa 
komitetu Obchodów Narodo
wych Połączonych Towarzystw 
i powołanie na przewodniczące
go proboszcza miejscowej pa- 
rafji X. Jakóba J. Strzyckiego 
a na sekretarza p, Jana Wój
cika; 2. Odegranie hymnów: 
amerykańskiego i Polskiego, 
przez orkiestrę p. Fraciszka 
Niedźwieckiego; 3. Taniec so
kolic z Gniazda 327 S. P. w A .;

4. Mowa p. A. Soboty, dyrekto
ra Z. C. ZNP.; 5. Deklamacja 
panny Sylwji Wcisło, członkini 
K .L .D . „Ognisko” ; 6. Występ 
chóru paraf jalnego św. Cecylji 
pod batutą p. K. Rybowiaka; 
7. Mowa p. J. S. Rybickiego, 
syndyka ZPRK.; 8. Występ
dzieci szkolnych paraf j i śś. Pię 
ciu Braci Polaków i męczenni
ków; 9. Wiązanka melodyj pol
skich, odegra orkiestra p. J, 
Niedźwieckiego; 10. Mowa p. 
H. Wojciechowskiego, przedsta 
wiciela Okręgu ligo Z. S. P. w 
Am.; 11. Kwartet Chopina z
K .L .D . „Ognisko” pod dyrek
cją p. E. Kozłowskiego; 12. Wy 
stęp Harcerstwa z Gminy 139 
ZNP.; 13. Podziękowanie przez 
przewodniczącego i odśpiewanie 
„Boże coś Polskę.”

z
W sobotę, dnia 26go maja, 

na ślubnym kobiercu staną w 
kościele śś. Pięciu Braci Pola
ków i Męczenników; p. Edward 
Wołowiec, z panną Stefanją 
Kornecką. Ślub młodej pary od
będzie się o godzinie l le j  rano, 
a gody weselne w sali Szymo
na Cichonia, pnr. 2959 ul. W. 
4-0ta.

*
P. Władysław Ignasiak, zam. 

pnr. 4449 So. Francisco ave., 
który przez szereg lat był za
trudniony jako rozwoziciel młe- 
ka w firmie „Midland Dairy” 
ustąpił z tej firmy i w tych 
dniach otrzymał zajęcie jako 
reprezentant firmy „Archer 
Coal Co.” mieszczącej się przy
49ej i So. Kedzie ave.

*
Adam Lipiński, lat 24. zam. 

pnr. 3731 So. Kedzie ave., przed 
kilku dniami, jadąc w automo
bilu przy 42ej i Kedzie ave„ ko
lidował z innym autem, którym 
kierował Edward Mickus, zam. 
pnr. 2519 Miliard ave. Autorno- 
biliści wyszli z wypadku cało, 
lecz maszyny zostały uszkodzo
ne.

P. Józef Wronkiewicz objął 
w tych dniach posadę zarządcy 
wielkiego składu reperacji obu
wia, mieszczącego się pnr. 2530 
ul. W. 47ma a właścicielem te
go składu jest p. Józef Wydra.

- *
W dzielnicy Brighton Park 

od dłuższego czasu dawał się 
odczuwać brak polskiego sklepu 
jubilerskiego, a brak ten u- 
zupełnił p. Józef Wojtowicz i 
wydzierżawił sklep pnr. 4320 
Archer ave. do którego przepro 
wadzi swój interes z północnej 
strony.

Z inicjatywy komitetowej 
12ej wardy pani F. V. Zintako- 
wej, Apolonja Owczarzak, An
na Kopera podjęły się zorgani- 
zowania polskiego demokra
tycznego klubu. W czwartek 5 
kwietnia odbyła się instalacja 
tego klubu pnr. 4365 Archer 
ave. Po staropolsku podejmowa- 
ła honorowa prezeska klubu 
pani F. V. Zintakowa polskich 
kapitanów i preeynktowych i 
członkiń klubu. Na tej instala
cji złożyło przysięgę 65 człon
kiń. Posiedzenie zagaiła A. Ko
pera i powołała na przewodni
czącą parną F. V. Zintak, na 
sekr. p. Ap. Klich. Program był 
następujący: Hyhn Amerykan 
ski i polski odegrany przez or
kiestrę B. Jabłońskiego. Przy
sięgę od członkiń i urzędniczek 
odebrała p. R. Petlak, dyrektor
ka Związku Polek w Am. Był 
taniec panny Butny i mowa p. 
Stan. Cichonia, prezesa Gminy 
139 ZNP. Śpiew solo panny 
Wolskiej. Taniec Krakowiaka 
Harcerzy z Gminy 139 ZNP. 
Mowa F. Niedźwieckiego, pre
zesa Osady No. 60 ZPRK. Mo
wa Apolonji Owczarzak prezes
ki klubu. Zarząd twarzą: hono
rowa prezeska, F. V. Zintak; 
prezeska Apolonja Owczarzak; 
wice-prezeski, Marja Jaisizczak, 
Karolina Wójcik, Zofja Górska; 
sekr. prot., Apolonja Klich; 
sekr. fin., Anna Kopera; ka
sjerka, Anna Zydorowicz; dy
rektorki: Genowefa Knapik,
Anna Łakomska; marszałkinie: 
Rozalja Brzezińska i Marta, 
Rudzińska.

Tow. Serca Marji No. 683 
Zjedn. będzie miało swoje mie
sięczne posiedzenie w niedzie
lę, dnia 13go maja, o godz. 2ej 
po południu. Z okazji Dnia Ma
tek odbędzie się program, któ
ry urządzają dzieci z oddziału 
małoletniego. Będą rozdawane 
upominki tali dla dzieci jak dla 
Matek.

Ostatnie Wieści Ze Świata.
5 MILJARDOW ZŁOTYCH RUBLI STRACILI POLACY 

W ROSJI.
Warszawa, 10 maja. —■ Pięć miljardów złotych rubli, sta

nowiących majątek Polaków utracony został w Rosji podczas 
wojny i rewolucji. Dane te ustalono w związku z zapowiedzianą 
wystawą „Polacy w świecie”, która ma się niebawem odbyć w 
Warszawie. Jak wiadomo, w swoim czasie dyrektorami wszyst
kich większych fabryk w Rosji byli Polacy. Dwory polskie były 
ośrodkami kultury. Praca Polaków na polu kultury i cywiliza
cji w Rosji miała dla tego kraju olbrzymie znaczenie.

RADYKALI FRANCUSCY GROZĄ RZĄDOWI'. '
Clermont-Ferrand, Francja, 10 maja-----Silna partja  fran

cuska radykałów socjalistów odbywa obecnie trzydniowy kon
gres. Celem kongresu jest ustalenie programu dalszej pracy. 
Postawione będzie pytanie, czy współpracować z obecnym rzą
dem premjera Doumergue, zachować się biernie do> poczynań 
rządu, czy też wystąpić przeciw rządowi i zwalczać go na całej 
linji. Wśród radykałów panuje niechęć do rządu, a  szczegól
nie do Edwarda Herriota, radykała socjalisty, który odważył 
się przyjąć tekę ministrą/spraw wewnętrznych w rządzie Dou
mergue. Radykali socjaliści wytoczą Herriotowi wojnę i starać 
się go będą ubić politycznie.

LICZBA BEZROBOTNYCH W NIEMCZECH ZMNIEJSZA SIĘ.
Berlin, 10 maja. — Statystyczne rządowe wykazują, że- bez

robotnych jest w Niemczech obecnie 2,60‘9,00'Cę czyli znacznie 
mniej, aniżeli w tym samym czasie w roku ubiegłym, kiedy sta
tystyka wykazywała 5,331,000 bezrobotnych w Niemczech.

WOJSKO GRECKIE, STRZELA DO TŁUMU.
Ateny, Grecja, 10 maja. (Prasa, Stów.) — Oddział wojska 

greckiego dał wczoraj 'kilka salw do tłumu bezrobotnych, żabi • 
jając sześciu mężczyzn i jedną kobietę. Bezrobotni wystąpili, 
przeciw zakładaniu nowoczesnych maszynerji -portowych, dzię
ki czemu stracili pracę i zarobkowanie nażycie. Raporty policji 
nie mówią, ilu strajkierów odniosło rany.

Bil D epozytorów
S teagalla  Posunięty  

N aprzód.
Washington, 10 maja. — 

Mimo nieprzychylnego stano
wiska Prezydenta Roosevelta 
w stosunku do wszelkiego u- 
stawodawstwa zapewniającego 
spłacenie depozytorów zamknię 
tych banków z funduszów fe
deralnych, poselska komisja 
bankowa i pieniężna była wczo
raj zadecydowana zgłosić na 
plenum bil Steagalla, przewi
dujący częściową spłatę depo
zytorów 'zamkniętych banków 
krajowych (national).
' Dowiedziano się, że Prezy
dent powiedział prezesowi ko
misji Steagallowi na konferen
cji z początkiem tygodnia, aże
by bez,włócznie zgłosił projekt 
administracji rozszerz a j  ą c y 
tymczasowe zastrzeżenia bilu o 
gwarancji depozytów, a skreś
lił swoją poprawkę o spłacie 
depozytorów.

Komisja spodziewa się jed
nak zgłosić w Izbie bil z po
prawką w poniedziałek. W mię
dzyczasie, siły forsujące bil de
pozytorów McLeoda potrzebu
ją, jeszcze tylko 32 dodatkowe 
podpisy na petycji, któraby za
pewniła oddanie bilu pod gło
sowanie 28. maja.

P ra c a  P op iera  P ro g ram
R obót Publicznych.

Washington, 10 maja. — 
William Green, prezes Amery
kańskiej Federacji Pracy, po
wiedział wczoraj senackiej ko
misji pracy i edukacji, że sam 
przemysł nie może ponosić cię
żaru odbudowy gospodarczej 
kraju. Stanął on przed komisją 
jako rzecznik bilu senatora La 
Foliette’a,, proponującego wya
sygnowanie dziesięciu miljńr- 
dów dolarów na roboty publicz
ne.

Kodeksy N. R. A. — Green 
powiedział —- stworzyły wpraw 
dzie trzy lub cztery mil jony po
sad, kle dziesięć mil jonów o- 
sób ciągle jeszcze jest bez pra
cy. Wkrótce też będziemy mu- 
sieli się liczyć z sezonowym 
spadkiem zatrudnienia.”

Tow. Wolność Ludu gr. 2742 
Z. N. P.

Tow. Wolność Ludu, gr. 2742 
Z. N. P„ którego prezesem jest 
Władysław Grzelecki, będzie 
miało swe posiedzenie w nie
dzielę, dnia 13go maja, o godz. 
1 :30 po południu, w sali Pok- 
łackiego. — F. Raczkowski.

$75,000,000 dla szkół.
Washington. — Poselska 

podkomisja edukacyjna apro
bowała ustawodawstwo pozwa
lające szkołom publicznym, bę
dącym w trudnościach finanso
wych, czerpać z $75,000,000 
funduszu federalnego.

SZKOŁA
MA BYĆ K U Ź N IĄ . 

PA TRIO TY ZM U .
Wzorując się na akcji w New 

Yorku, chicagoska Radą Szkol
na przyjęła na wczorajszem po
siedzeniu rezolucję, wzywają
cą legislaturę stanową ustano
wienia rpty przysięgi dla wszy
stkich urzędników stanowych, 
miejskich i powiatowych, jak 
również dla nauczycieli w szko
łach publicznych. Jeżeli rezo
lucja zostanie uwzględniona 
przez stan, wszyscy urzędnicy 
i nauczyciele będą w przyszło
ści składali przysięgę na wier
ność konstytucji Stanów Zjed
noczonych, na wierność sztan
daru i ustaw stanu Illinois, zo
bowiązując się bronić podstaw 
obecnego ustroju w kraju i 
kultywować wśród młodego po
kolenia zamiłowania do rządu 
Stanów Zjedn. oraz do szano
wania konstytucj i.

Rada Szkolna twierdzi, że 
każda szkoła publiczna musi 
być kuźnią patrjotyzmu ame
rykańskiego, a każdy nauczy
ciel musi być sam szczerym pa- 
trjotą amerykańskim i musi 
umieć wzbudzać zamiłowanie 
do  i d e a ł ó w  amerykańskich 
wśród uczni. Kto z urzędników 
czy nauczycieli n i e będzie 
chciał złożyć takiej przysięgi, 
nie będzie mógł dłużej piasto
wać urzędu, czy też stanowi
ska w szkole.

P osied zen ie  Klubu O jców  
P rzy  W yższej Szkole  

A rcyb. W ebera.
Jutro wieczorem, dnia ligo  

maja, odbędzie się regularne 
miesięczne posiedzenie Klubu 
Ojców przy Wyższej Szkole Ar
cybiskupa Webera.

Pod dyskusję przyjdą spra
wy tyczące się dalszej działal
ności Klubu Ojców.

Z powodu zakończenia roku 
szkolnego w czerwcu, omawia
ne będą pewne czynności, ma
jące'związek z tą  uroczystoś
cią.

Wiek Ks. Rektor M. Starzyń
ski, C. R., oraz cały Zarząd 
Klubu Ojców prosi wszyst
kich członków o przybycie.

Posiedzenie rozpocznie się o 
gcdz. 8-ej wieczorem, w sali 
pnr. 1456 ul. W. Divi,śion.

25 centów za kwartę much.
Nephi, Utah. — Miasto Ne- 

phi płaci 25 centów za kwartę 
much złapanych w granicach 
miasta w okresie do 15. czerw
ca. Oferta pozostaje w związką 
z „porządkami” w mieście.

Z Piotro-Pawłowa
Już w niedzielę, dnia 13go ma 

ja, Tow. Dobroczynności urzą
dza zabawę, korzyść z której 
pójdzie na biednych w parafji. 
Cel taki, każdy przyzna, jest 
godny poparcia przez wszyst
kich tych, którzy się lepiej ma
ją od tych mniejszych braci, 
biedę cierpiących.

Członkowie tego Towarzy
stwa, pomni na słowa Chrystu
sa: „Biednych zawsze mieć bę
dziecie, którym dobrze czynić 
możecie”, rozumieją swój obo
wiązek, nieść pomoc tam  gdzie 
porzeba. Dlatego mocno ufają, 
że i teraz znajdą serca litości
we wśród Piotro-Pawłowian, 
którzy pragną, aby na sądzie o 
nich powiedział Zbawiciel: „Co
kolwiek uczyniliście jednemu- z 
tych mniejszych braci Moich, 
Mnieście uczynili”. Jest to rze
czą wiadomą, iż cokolwiek ktoś 
ofiaruje w tej myśli na ten cel, 
wiele więcej sam zyska. Pan 
Bóg bowiem wiernie dotrzymu
je obietnicy Swej tak, że zwy
kle teraz już daje tym co umie
ją się dzielić z Jego biednymi.

Zapraszamy więc wszystkich 
na dzień Matek, dnia 13go ma
ja. Dzieci mogą skorzystać z 
obrazku specjalnie dla nich wy
świetlanego po południu. Star
si zaś mogą się mile ubawić wie 
czorem na balu matek z uroz
maiconym programem.

BLUNK POM ÓGŁ 
D1LL1NGEROW J.

T ak  Z ezn aw ał W czoraj 
Jed en  z W ięźn iów .

Ernest Blunk, były ekspert 
i deputowany szeryfa w powia- 
towem więzieniu w Crown 
Point pomógł Janowi Dillinge- 
rowi zebrać stróżów i tych zam 
knąć w jednej celi podczas u- 
cieczki z więzieiiia tego dnia 
3go marca. Takie świadectwo 
złożył wczoraj więzień stając 
przed sędzią Maurycym Crites, 
w sądzie w Crown Point, Ind.

Blunk oskarżony jest o u- 
dzielenie pomocy Dilłingerowi. 
Przeciwko niemu świadczył Jan 
Posey, murzyn, który siedział 
w celi z Youngbloodem, drugim 
więźniem murzyńskim, który 
uciekł z Dillingerem, a później 
został przez policję zastrzelo
ny. ________
LICZBA OSÓB NA LISTACH 

ZAPOMOGOWYCH 
ROŚNIE.

Washington, 10 maja. —
Departament handlu ogłosił 
wczoraj, żę liczba rodzin pozo
stających na listach zapomogo
wych I kwietnia b. r. przewyż
szyła liczbę, jaka korzystała z 
zapomóg w tym samym czasie 
w 1933.

Sprawozdanie dept. handlu 
powiada, że‘mimo postępu zro
bionego w ostatnich miesiącach 
w absorbowaniu części bezro
botnych do przemysłu, liczba o- 
sób bez pracy w dalszym ciągu 
jest wielka.

Wyczerpywania się zasobów 
poszczególnych jednostek i ro
dzin wraz z demobilizacją C. 
W. A., sprawiło, że liczba ro
dzin na listach 'zapomogowych 
znowu wzrosła.

Samobójstwo sobowtóra 
Grety Garbo.

Hollywood, Cal. — Sigrum 
Salvaison, lat 25, akt-orka fil
mowa, podobno „dublująca” w 
pewnych rolach za Gretą Gar
bo, została znaleziona bez życia 
w mieszkaniu. Koroner stwier
dził samobójstwo przez zażycie 
trucizny.

* Roosevelt znów dziadkiem.
Fort Worth, Tex. — Prezy

dent Roo©evelt został ponow
nie dziadkiem. Jego synowa, 
pani Elliott Rooseyelt, wydała 
na świat córeczkę.

P R A C A

P R A C A K U P N O  I SPR ZED A Ż:

— Biura Konsulatu Rzeczy
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dearborn Parkway,

New York. — Potężny linjo- 
wiec „Lewiathan”, stojący w 
dokach w Hoboken, N. J„ blis
ko od roku, wkrótce rozpocznie 
z powrotem służbę transatlan
tycką.

San Francisco, Cal., 19. ma
ja. — Rozpoczął się tu wczoraj 
strajk około 15,000 robotników 
portowych żądających wyższej 
płacy i krótszego tygodnia pra
cy.

PO TRZEBA  niicwiagty do domowej 
pracy, nie s ta rsae j n iż  40 la t, do s ta 
łej pracy. Z ap ła ta  $7 tyęrodniioiwio z 
p ryw atnym  poibou-em i kąpieln ią . P o  
m fwrm acje zgłosić się pnr. 2225 W. 
31-szry. Płace, Ugie piętno.

PO TRZEBA  spraetlaw aczy do Uni- 
yeróal Winie and  Lląuoir Co., 4440 W. 
M adison rai. 11

PO TRZEBA  n iew ias t do rorzedaw a- 
ni'a kw iatów- M ożna żarofoić ,$10 ty- 
godntowoi 2033 Ołybowm Ave.

PO TRZEBA  dziew czyny do ogólnej 
domowej p racy  i prania,, 4 pokojowy 
apartam en t, jednio dziecko .poaostać 
na moc, $5.00 tygodniowo. Telefon 
Bitteirsweeit. 5626.

Obecnie Tworzą Się Nowe Klasy
N a u c z c ie  s ię  s z y c ia  s u k ie n  §25, k r o 
ju , s z y c ia  n a  p a ro w y c h  m a s z y n ą c h . 
Z a p isz c ie  s ię . BACZNOŚĆ. P rz y n ie ś c ie  
to  o g ło s z e n ie  a  o tr z y m a c ie  $5 z n iż 
k i .  O fe r ta  t a  w a ż n a  «lo 14 m a ja  ty lk o . 

CHICAGO SCHOOL
216 W. JACKSON BLVD. 

TELEFON STATE 6567
PO TRZEBA  mężczyzn dc rozwożenia 
mleka, takiego który  może dostać no
wych odbiorców, m usi dostarczyć go- 
tówtkowy bond- P isać  po angielsku 
a d re s u ją c : D ziennik Chioaeoski, pod 
lite ram i H. H. 2. 10

PO TRZEBA  50 operatorek . Muszą 
być zupełnie doświadczone przy p ra l
nych sukniach. Inne  niech się nie 
zgłaszają. Irv ing  Sofoeł and  Co. 2300 
A rm itage Ave. 17
PO TRZEBA  m łodej dziew czyny lub 
kobiety do p racy  domowej. M. Nagel, 
2425 Logan Bdvd. 10

STARO w yrobiona m leczarn ia  chce 
zakupić „irouite” m leczarski. P raca  
gw aran tow ana. P isać  D ziennik Chi- 
oagoski, 1455 WT. D iyision ul. pod 
lite ram i LL-2. 12

PO TRZEBA  n iew iasty  do domowej 
pracy. 1024 N. C a litom ia  Ave. l i

PO TRZEBA  dziew czyny do lekkiej 
p racy  domowej. 5209 W. 25ta ulica. 
B lank, sk ład . 10

PO TRZEBA  beaiuity opera to rk i N. R. 
A. zap ła ta . 909 N. D am en Ave. 1(0

PO TRZEBA  operatorek , doświadczo
nych na  „fromits” do pra lnych  su
kien, N.R.A. w arunki. Bonus. Silyer- 
stine, 1351 M ilw aukee Ave. 10

POTRZEBA dobrego sprzedaw aeza, 
k tó ry  mia etwioja m aszynę, dobre ko
misowe, p iękny w ynalazek  nadający  
sie do w szystkich składów . 1455 N. 
Iry ing  Ave- 10

PO TRZEBA  dośw iadczonych prasow- 
niezefc (prossers) na' suknie  w  fab ry 
ce czyszczenia i  farbow an ia  ubrań .— 
Zgłosić się  2712 E łston  Ave,

POTRZEBA „cork-scirew” opera to rk i 
przy roboczych rękaw iczkach. 4701 
W. G rand Ave. 12

PO TRZEBA  dziewczyny lub  n iew ia
sty  do  ogólnej p racy domowej. Niema 
gotow ania. Dziecko. Pozostać lufo o- 
i:niiSE«-zać, $3. B ria rg a fe  0750.

PO TRZEBA  'kelnerki 20 do 25 letn iej, 
do p iw iarn i. 2528 Só.- Kedzie A re. 11

PO TRZEBA  prateowmika n,a czysto na 
spodniach. 600 BLue Isliamd Ave. Po
kój 505-

PO TRZEBA  n iew iasty  do przeb iera
n ia  szm at w  „ ju n k  shop” . 1858 Elsbom 
Ave. 11

PO TR ZEB A  dziew czyny do opieko
w an ia  się dzieckiem. 481? N. K im hall 
Ave. M. Oo-hen.

POTRZEBA dziew czyny m łodej lub 
starszej do  p iekarn i do lekkiej pracy. 
1235 -— 50ty Coort.

POTRZEBA dośw iadczonej kelnerki 
od 6 te j wieczorem do 1-ej w  nocy.— 
2936 M ilw aukee Ave.

PO TRZEBA  kobiety do res tau rac ji, 
do kuchen,niej pracy. Pokój i  wikit. Te
lefon B elm ont 7849,

PO TRZEBA  dziewczyny przeszło  20 
le tn iej do ogólnej dłoniowej pracy.— 
2425 Logan Blvd. 3cie piętro.

POTRZEBA pierwszorzędnego pieka'- 
lwa do Chleba i bułek  na  pierw szą 
rękę. 1126 Biryn Mawir Aye. 11

PO TRZEBA  młodej n iew iasty  do, do
mowej rolw.ty (jedno  daiecko1), do
bry  dom, $3.75 n a  początek i „octa- 
siomiai” ubranie. T elefon M ansfield 
4651.

PO TRZEBA  dośw iadczanej dziewczy
ny do. domowej pracy. KeystOne 6335.

PO TRZEBA  diziewcżyny d o  lekkiej 
p racy  domowej. M ała rodzina. Pozo
stać . 1057 N. Oaktey Blvd. D r. Sehul- 
rna-n.

PO TRZEBA  piekarza. 1802 W. 22-gi 
Place.

PO TRZEBA  sta rsza  diziewiczynę, albo 
kobietę do domowej roboty, pożoistać. 
826 R ead Oouirt, przy  Chicago Ave.

11

PO TR ZEB A  m łodej dziewczyny do 
pomocy m atce i  lekkiej p racy  domo
wej. Pozostać, $3. A. Deniuen, 1509 
So. KalrlOy Ave. 11

D r o b n e  O g ł o s z e n i a

ROZMAITE
P A P IE R U JE  pokój $3.50, fealsominio- 
w anie su fitów  $2.00. P ierw szorzędna 
robota. Tapeciarz, 1250 N L eay itt u l.

11

M ALUJĘ i  p ap ie ru je  po w aszej ce
nie, robota czysta  i  gw arantow ana. 
Tel. Bruniswick 5932,. 10-12

M A LUJE i ta p e tu je  tanio. P raca  gw a
rantow ana. Columfous 9284. 12

P O Ż Y C Z K I
K U P U JE M Y  M o rg ecz e , b o n d y , w a r -  
r a n t y  p o d a tk o w e , a k c je  W h ite  E a g le , 
A t la s  i P ilse n , p o ls k ie  b o n d y  o ra z  
ró ż n e  in n e  a k c je  i b o n d y . O p a łk a  a n d  
Co. Inc., 120 S. L a S a lle  u l., p o k ó j 
1465. te le fo n  S ta te  1409.

PO TRZEBA  $2,500 n a  pierw szy mor- 
gecz na byznesowy budynek. Albauy 
1501. K rause. 10-12

DO W Y N A J Ę C I A

DO W ynajęcia 4 pokoje tanio. 1336 
Cha-nin ul., fron t. 10
W YNAJM Ę 2 nie-umefolewane poko
je, w anna, e lek tryka, gaz na miejscu, 
$7 miesięcznie. 1352 W. A ustin  Ave. 
H aym arket 2095. 11

M IESZK A N IE do w ynajęcia. 4 i  5 
pokojowe od $10 j w yżej. 1144 N. 
Wood ul. S. Jam uszewska. 11

DO W ynajęcia 4 w idne po,koję tanio. 
1824 T hom as rai. 10

NOWO udekorow ane 4 i 5 pokoi do 
w ynajęcia, kąpieln ia. 1534 M ilwaukee 
Ave- 10

W YNAJM Ę osobne pokoje, można go
tować, $1.50 1 wyżej. W anna, telefon 
do użytku. 543 No. A shland A ro  14

PO K Ó J do w ynajęcia. 2112 Oortetz 
ul. 2gie piętro. 8-10-12

DO W ynajęcia, 6 pokojow e w idne miie- 
szkaniie, na  2giem piętrze, tanio . 2550 
W. A ugusta Blvd. 12

DO W ynajęcia pokój i  kuchnia  ume- 
Wowame, tak że  pojedyńcae pokoje.— 
1562 N. D am en Ave. 11

DO W ynajęcia 2 umehlowan® poko
je  d la  n iew iast lufo mężezyizn. Zgło
sić Sie 1213 W. B rie  u h  10-12

D robne O głoszenia

POSZUKIW ANIA
PO SZU K U JĘ in fo rm acji o  w ujku, 
S- p. F ranciszek  ZawartowKkl. Ktofoy 
o zgonie jego znał proszony p isać d o : 
Jean  Zawmitoweki, 21% S. Chad- 
Iw um e ul., San Angelo, Texas. 11

KUPNO I SPRZEDAŻ

R O Z M A I T E
NA SPRZEDAŻ czarna  ziemię, $3-00 
za 1% tc h n ę ; drzewo na  opał $5.00 
za furę. 3258 S. H am lln  Ave. Telefon 
Law ndaie 7005. H

NA SPRZED AŻ tan io  u rządzenie  i 
zapas do sk ład u  cukierków , $150, — 
2852 A rcher Aro.

CALE urządzenie do grotserni i  bu- 
czeimi na Sprzedaż ta n io  i  m ożna zo
stać , ma m iejscu- 2514 W. Cfocago 
Aye.

WÓZEK dziecięcy ('buggy) sprzedam  
telnio. 1379 Lincoln uL, 2gie piętro-

SPRZEDAM  albo zam ienię 33% sto
powa lo tę  w  2600 bloku M elyina 
Ave., przystępnie, u lepszenia zapro- 
wadaouie i  zapłacone, co ofiamujeete? 
R issler Roofing Co. Telefon D,rexel 
5100.

AUTOMOBILE
NA SPRZED AŻ 1930 F o rd  2‘ drzwicB- 
kowy, cena 110 dolarów.—  1111 N. 
Wood ul., 3 d e  f r o n t  12

RZECZY DOMOW E
M. BASS FURHITURE

1442-44 W . C H IC A G O  A V E .
3 p i ę t r a  m e b li, 1934 m o d e le , 3 

s z tu k o w y  g a r n i t u r  do sy p ia ln i , 
$27.95; g a r n i t u r  do m ie s z k a ln e g o  

| p o k o ju , $39.75; 5 s z tu k o w y  g a r n i 
t u r  do ja d a ln i ,  $9.75; m a te r a c ,  
$2.98. P ie c e  m a r k i  H o m e, U n iv e r -  
sa l, C ro w n  i in n e , ta k ż e  lo d o w n ie .

NA SPRZEDAŻ meble ® 5 pokoi, z po
wodu śmieirci, rasem  lub  osobno. — 
2630 N. M-apliewood Aye. 12

BAER STORAGE.
Z a w a lo n e  3 .p ię tr a ,  z m u s z a ją  n a s  p o 
zb y ć  s ię  po z n iż o n e j c e n ie  to w a r u  j a k  
g a r n i t u r y  do p o k o ju , j a d a ln i  i s y 
p ia ln i, o ra z  p iece , d y w a n y  i (S tu d io  
C o u c h e s) . S p ła ty . W ie c z o re m  do  lO te j, 
w  n ie d z ie le  do 4 te j.

BAER STORAGE,
1927 Milwaukee Ave.

p rz y  W e s te rn .  18

I N T E R E S A
RESTA URA CJA  do sprzedania, t a 
ni ren t, dobry w yrobiony in teres. T a 
nio. 1721 D iyision ud. 12

PIW IA R N IA  na  sprzedaż z powodu 
wjTjaidlku, dobra sposobność do zro
bienia pieniędzy. 2161 N. W estern 
Are. 10-12

SKŁAD cukierków  sprzedam  lub  za
m ienię za meble. R en t $10. — 1620 
B righam  ul.

IR W IA R N IA  z re s tau rac ja  n a  sprze
daż, s ta re  wyrobione m iejsce, z m ie
szkaniem, sprzedani z powbdu innego 
interesu-. 3622 So- C alifo rn ia  Ave. 12

SKŁAD ryb  i deiiikatesen n a  sprze
daż. S ta re  w yrobione miejisce. 1013 
M ilwaukee Aye. 10-12

ZAM IEN IĘ Kirosemię, delikatesem, no
woczesne urządzenie, m aszyna do lo
du, zapas tow aru . Na 2x4 lufo 2x5 po
koi albo  bungalow m urow any, dopła
cę gotówka- Tel. Rockwell 2630. 11
SKŁAD cukierków , drobiazgów, cy
gar i papierosów , duża sa la  do ta ń 
ca, zabaw y lub posi-edzwiia, na sprze
daż sam  in te res albo z proipertami. 
5064 30ty Place, Cioero-Hawthorne.

5-10-11-12
SPRZEDAM „boarding house” z re 
s tau rac ją , robiący dobry in teres, bar
dzo tanio. 2614 Greenyiew Aye. 10

SPRZEDAM  g-rosermię i delikatesen 
przy szkole, niem a konkurencji, rent 
$20 z mieszkaniem . 1300 N. Dawnda9e 
Ayenue. i 10

I N T E R E S A
2 KRZESŁOW A balw iem ia  n a  sprze
daż. D obra sposobność d la  dobrego 
balw ierza. Pokoje m ieszkalne. R ent 
$30- Gorana woda. 4056 W. D iyision 
ulica. 10

SKŁAD cygar, cukierków , z powodu 
innego in teresu , bardzo tanio , ren t 
$20.00 z miessskainiem. Zgłosić sie pn r. 
1214 Dioksan ulica. 12

SKŁAD „lieimstitcłiing, famcy goods” 
i  ,,gi£t shop”, w yrobiony in teres, do
bra przyczyna sprzedaży. 3513 No. 
O raw ford Ave. 12

PIE K A R N IA , is tn ie jące  6 la t, n'a 
sprzedaż. 5S55 W. Dive*rsey Ave. 21

FARM Y I LOTY
PARM A n a  sprzedaż, 4%  m il na  pół
noc od Stanley, Wisccmsiin, 10 akrów  
pod pługiem, 30 akrów  ła tw e  do zo
ran ia . Zgłoszenia F ran k  Opeka, —- 
26 —  10-ta ul. N o rth  Chicago, 111.

11
NA SPRZEDAŻ 2 ak row a k u rza  f a r 
ma. 8 pokojow y d rew niany  dom, du
ży sad , m ila od Burlingitou D epot w  
Bownieirs Grove, 111. 5S40 Lym an
Ave., Downema Gtrove. 12

N IE  ZGUBCIE sw oich budynków,—- 
przyjdźcie do m nie, dan i wlana 80 a- 
krow a faanne w ypłacona i  prziyjmg 
wasz morgecz. M am dopłatę. S. R. 
Bogusiewiea, 2845 P a lm ar ulica,.' Te
lefon A w nitage 7949- 17
" r o S F i l A f f i A K r

SPRZEDAM 2 DREWIANE.
Domy n a  jednej locie 5 i  3 pokoje, 
e lek tryka, kąpiel. D obra branspoita- 
cja. Cicero 1 A rm itage Ave. — Wpłai- 
ty  $500, cena $2,000. Zgłosić się 3360 
W. N orth  Ave- 12
DOM, 6 pokojowy, na sprzedaż. D obra 
Okolica, Fuim esem  ogrzew anie. 6046 
S. T ripp  Ave. 11

NA -SPRZEDAŻ dom m urow any i 
garaż. 2529 S. St. Louis Ave. 11

BUDYNEK 2 m ieszkania, p ierw 
sze ogrzewane, 2 m aszynowy garaż, 
okolica H um boldt Punk, $3,200, m a
ła w p ła ta  w ystarczy. W iadom ość 2806 
A rm itage Ave. 10

NOWOCZESNY 6 pokojow y bunga
low, Misko 58ej i A rtesian , gorącą 
woda ogrzew any, kąpielniia, dębowe 
obicia, oszklona weranda^ poprzednia 
w artość $11,000, na p rędka sprzedaż 
$5,900. Tel. Re,public 7549. , 11

ZA M IEN IĘ drew niany  bungalow  o- 
grzew any aa jakikolw iek in teres. •— 
1S24 T hom as nL io

HELENO WO- M usimy sprzedać 2 po 
6 m urow any dom. G araż n a  2 m aszy
ny. Dc-bowe wykończenie, n a  szero
k iej locie, z powodu podzielenia się 
m ajątk iem . Cenią $6,500. — 2218 W. 
W alton uL H um boldt 0699. 8-10-12

N A JLEPSZE kupno w Logaln Squaw 
2513 Kimiball Ave- 3 p iętrow y nrumc 
many doim, 3—6 pokojow e mieszkania 
Loita 30x142 stóp, 2 bloki od Logai 
S ąuare górnej s tac ji, ażeby zaimkna 
spadek ty lko  $8,000. C has A. Johnson: 
3203 FuTlertan Ave. 1

SPRZEDAM  2 piętrow y m urow any 
dom, 2 autonwibilowy m urow any ga
raż, duiża fron tow a cementowiaiha“ w@  ̂
randa, o k ry ta  ty ln a  w eranda, blisko 
kościołów i szkół, pnr. 2218 C ortez 
ul, Właśćifeieł K edzie 446S. Agenci 
wykluczeni.

2 PIĘTRO W Y  m urow any, 2 po 5, ga
raż  2 automobilowy, 2 „hot wiatetr 
p lan ts”. IzwlowiDia. Cena $5,500. — 
4355 Mc Lean Ave., bHisko, K ostaer. i 
Armitafee Ave. 12

NA SPRZEDAŻ 2 ipiętrowy doimi, bal- 
sement, góra, dubeltow y i  pojedyn
czy garaż. Ijota 3 7% stopowa,. W ła
ściciel pnr. 2051 N. K ilbounu Ave., 
2gie m ieszkanie. , l i

SPRZEDAM  2 m ieszkaniow y, muro- 
wiany, pn r. 1752 H um boldt Blvd., — 
$3,000. W arunki. Ben M ark, Telefon 
S ta te  5105. 11

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E
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ACROSS
1—Entangle 
4—C om m and 
7—K in d  ot b ee r  

10— A la rg e  b ay  w indow
12— D e p a r ts
14— A p refix  n o tin g  rep e titio n
15— C h lld 's  g love
17— A n e n ti ty
18— Epistl.e (ab b r.)
19— A H ln d u  god
20— T o im pose  a  ta x
22—A d a tę  e a r l le r  th a n  th e  a c tu a l  

d a tę
24—M a scu lin e  p ro n o u n
26— F o rm  of to  be
27— A n  eag le
29— T e llu r iu m  (sym bo l)
30— A  lo n g  n a r ro w  p e n n a n t 
36— M a tu rę
88—Halt!
40—S u n  god

42— M a n ’s  n a m e
43— U n it of m e a s u re in e n t fo r  coal
44— T h a t  is
45— E x h a u s te d
47— M o th e r-o f-p e a r l
49— G reek  le t te r
60—W h e re  goods a re  b o u g h t and  

sold
51—O v er

3— Minor notę
4— T aw riy  yellow  co lo r
5— Choose by ballot
C— -------- Adoree, film actress
7— Average (ab b rj
8— Robert E . -----------•'
9— See a t a  distanee 

11—Give forth
13—ĆDonkey
16—A boy's name
19—Jeer
21— F arm  animal
22— Blushing is a  lost — —»
23— To expose to the a ir
25—“To --------  is hum an”
30—Mild <iuarrels3l—A dpetrina
32— E sta b lisn e d  (ąb b r.)
33— Explate
34— G irl’s n am e
35— P la n t  h a v tn g  a trunk  
37—D ay
39—Prophet
41—N ear the stern
44—W rath
46—Fourth  musical notę.
48—C om p an y

A n sw er to previou» ouzz!«,

HESiaEaH
- El

PO TRZEBA  dośw iadczonych operato
rek  przy  dam skich  biwakach..—  1250 
M ilw aukee Ave,

DOWN
1—G re a te r to bp

11 fc)

ag N



STRONA ÓSMA DZIENNIK CHICAGOSKI, CZWARTEK, DNIA 10-GO MAJA, 1934.

W ażne dfia P o lo n ji w P o r ta g e  P a rk u !T,'i3i3iainramnaannrau.:,ui
Z aw iadam iam  Szan. P o lon ję  w  P ortage 

P a rk u , że w  SOBOTĘ, dn ia  12-go M aja, 
z pow odu pow iększenia całego in teresu  
odbędzie się

Wielkie Otwarcie
W  M OICH SK ŁAD ACH

T he L ack w o ad  S re c e ry  & M ea t M a rk e t
i P O R T A G E  P A R K  
SoBfectieaery & ise Sream Farlor
4215— 17— 19 H LOCKWOOD AVE.

róg  H utchinson S tree t 
W dniu otwarcia rozdane będzie prze

szło 1,000 pięknych prezentów 
dla dzieci.

P rzy jm u jem y  zam ów ienia na  w esela, 
ban k ie ty  i inne  okazje. D owozim y to 
w a r  i za ła tw iam y zam ów ienia te lefo 
niczne.

FRANK SIERACKI, właściGiel Telefon KIŁdare 9508

WS OO OUR PART

N O T A T K I

REPORTERA
Jutro posiedzenie w sali 

Związku Polek.
Jutro, dnia lig o  maja, o go

dzinie 8mej wieczorem, w sali 
Związku Polek, p, nr. 1309 No. 
Ashland avenue, odbędzie się 
posiedzenie Wydziału Wyko
nawczego Międzyorganizacyj- 
nego Komitetu Igrzysk oraz 
Subkomitetów Sportowego i 
Prasowego. Na porządku dzień 
nym sprawa rozsprzedaży bile
tów, zorientowanie się co do 
zawodników oraz przyspiesze
nie ogłoszenia, rozesłania i ze
brania aplikacyj.

* * * 
Zgłaszajcie się osobiście 

po listy z Polski.
Władze pocztowe w Chicago 

poszukują dzisiaj osoby niżej 
wymienione w celu doręczenia 
im listów z Polski. Po listy trze 
ba się osobiście zgłosić na głó
wną stację pocztową w budyn
ku sądów federalnych, przy na
rożniku ulic West Adams i 
South Clark. Dzisiaj poszuki
wani śą: 516 Faber Stanisław; 
517 Furmański W.; 518 Gibo- 
wski Władysław; 526 Kozak A- 

rteksander; 534 Kwint panna 
Karolina; 537 Mazur Jan; 549 
Prus Józef; 552 Rutkoski Jan;
559 Szyc Elżbieta.

* * *
Pani Sinek .

416tą ofiarą ąutomobilady.
W powiecie Cook od dnia Igo 

śtycznia do wczoraj mieliśmy 
416 wypadków śmierci skut
kiem zderzeń i kolizji automo
bilów. 416tą ofiarą ■ automofoi- 
lady wczoraj padła pani Mar ja 
'Sinek, lat 52, z p. nr. 2319 So. 
Austin bulwar, w Cicero. Zmar
ła w domu swoim z ran jakich 
doznała dnia 30go kwietnia, 
kiedy to najechał na nią auto
mobil przy zbiegu Harlem ave-
nue i ul. 22ej, w Berwyn.

* *
Lozedi został uwolniony przez 

sędziego. y
Antoni Lozedi, lat 19, z p. 

nr. 1716 Hudson avenue, wczo
raj został w sądzie „Felony” 
wypuszczony na wolność, gdy 
panna Betty Kolar, lat 20, z 
p. nr. 3311 ul. West 26ta nie 
potrafiła w nim rozpoznać te
go, który skradł jej torebkę, 
dnia 2go maja. Brak dowodów 
winy sprawił, że sędzia puścił
Lozediego na wolność.

* * *
Ważne dla członków Tow. św. 

Jana Kantego.
Stanisław Adamkiewicz, pre

zes i Piotr Peyor, sekretarz

proszą o podanie, że członko
wie Towarzystwa św. Jana 
Kantego, nr. 194 Z. P . R. K., 
na Kantowie mają wraz z człon 
kiniami ważne nader posiedze
nie jutro, dnia lig o  maja, o 
godzinie 7 :30 wieczorem, w sa
li nr. 3, pod szkołą św. Jana 
Kantego. Każdy członek i każ
da członkini proszeni są na to 
posiedzenie.

* * * 
Aldermarf Clark za obcięciem 

kosztu licencyj.
Gubernator Horner i Legi

slatora stanowa mają się zająć 
obcięciem opłat za licencje au
tomobilowe do $3 rocznie, cze
go domaga się rezolucja Rady 
miejskiej uchwalona i przepro
wadzona wczoraj na zebraniu 
na wniosek aldermana Jana S. 
Clarka. Rezolucję tą odesłano 
do Komitetu ruchu kołowego i 
bezpieczeństwa publicznego dla
przestud j owania.* * *
Lekarz został zabity w wypadku 

na Fullerton avenue.
Dr. Stanisław E. Beckett, z 

p. nr. 1574 Milwaukee avenue, 
wczoraj wieczorem został fatal
nie okaleczony, gdy automobil 
w którym jechał kolidował z 
tramwajem na Fullerton ave- 
nue, przy narożniku Lemont 
avenue. Przewieziono go do 
szpitala Danish-American, — 
gdzie krótko po wypadku u- 
marł. Antoni Nadler, z p. nr. 
2928 — 76ty Court, w Elmwood 
Park, motorowy, powiada, że 
tramwaj prowadził wolno w 
kierunku wschodnim, ale, że 
Dr. Beckett jechał po niewła
ściwej strome 'ulicy w szyb
kim pędzie (nie mniej jak 45 
mil na godzinę). Nadler chciał 
wstrzymać tramwaj, ale Dr. 
Beckett w szybkim pędzie ko
lidował z tramwajem z fatal
nym dla siebie skutkiem. Dr. 
Beckett, Polak, prowadził kan- 
celarję p. nr. 1574 Milwaukee
ave., wraz z Dr. M. C. Goy’em.

Jfc
Strażak został okaleczony.
Fatalnie okaleczony dzisiaj 

rychło nad ranem został jeden 
strażak ogniowy podczas ga
szenia pożaru jaki zniszczył 
częściowo stację kolei elektry
cznej Chicago, South Shore 
and South Bend R. R. Szkody 
wyrządzone przez pożar obli
czono na $25,000. Okaleczony 
został William Jones, członek 
kompanji strażackiej nr. 21, 
który spad! z drugiego piętra. 
W szpitalu Passavant lekarze

po egzaminacji orzekli, że stra
żakowi, temu, choć został fatal
nie w wypadku okaleczony, nie 
grozi jednak śmierć.

>}c >}s
35 Konsulów na bankiecie ku 

czci burmistrza.
Burmistrz Edward J. Kelly 

z małżonką wczoraj wieczorem 
byli gośćmi honorowymi na 
bankiecie odbytym w klubie 
Konsularnym, w Drakę hotelu. 
Bankiet ten na cześć szefa mia
sta i jego małżonki wydało 35 
Konsulów generalnych tyluż 
państw zagranicznych. Pani 
Kelly wręczono śliczny bukiet 
kwiatów. Giuseppe Castruccio, 
Konsul Włoch i szef korpusów 
konsularnych przewodniczył na 
tym bankiecie.

* * *
Medale dla bohaterów 

miejskich.
Burmistrz Kelly wczoraj na 

zebraniu Rady miejskiej odzna
czył medalami bohaterów mia
sta z roku 1929, 1930, 1931 i 
1982. Najwyższe odznaczenia 
za bohaterstwo stanowią meda
le Lambert Tree i Cartera Har
risona, 81 policjantów miej
skich i 160 strażaków za boha
terstwo także zostało odznaczo
nych. James Cowhey, szef 
czwartego bataljon zdobył me
dal Cartera Harrisona za rok 
1932. Charles Edmonson z kom
panji drabinowej otrzymał me
dal Lambert Tree za rok 1929. 
Marcin J. Carney zaś ten sam 
medal otrzymał za bohaterstwo 
okazane podczas spełniania 
służby w roku 1931. Sierżant 
policji Franciszek Reynolds o- 
trzymał medal Lambert Tree 
za rok 1929, a policjant Ed
ward J. Hanus ten sam medal 
otrzymał za bohaterstwo z ro
ku 1931. Strażak William C. 
Moir otrzymał medal Lambert 
Tree za bohaterstwo okazane 
w roku 1930. Policjant Herman 
J. Meyering otrzymał medal 
Harrisona za rok 1930, a po
licjant Jan P. Conway odzna
czony był medalem Lambert 
Tree za bohaterskie spisanie
się podczas służby w roku 1932. 

* *
Szef dyrekcji Morton Salt Co. 

nie żyje.
Joy Morton, szef dyrekcji 

kompanji Morton Salt Compa
ny, zmarł nagle wczoraj na 
wadę serca w swojej rezyden
cji w Lisie, 111., w powiecie Du 
Page; liczył przy zgonie lat 
78.

S k ła d y  G oldhlatt Bros. 

O g łasza ją  Specjalny  

D zień  Sprzedaży.

Musi Być Sprzedana, By Zamknąć Spadek

DOBRA INW ESTYCJA
(1) Realność pnr. 4619 North Springfield Avenue, Chica

go, 25x125 stóp, z dwu-piętrową siedmio-pokojową 
rezydencją i dwu-automobilowym garażem;

(2) Próżna lota pnr. 4621 North Springfield Avenue, Chi
cago, 25x125 stóp.

Sprzedane będą na licy tac ji w poniedziałek, 14go m aja, 1934, 0 2giej 
po południu, pnr. 4619 N orth  i Springfield A renue, Chicago. Poz-ostają 
do zap łacen ia  podatki za rok  1933 i  1934. D ostarczony będzie ab strak t, 
Wjłkaaujący czysty ty tu ł w łasności. U prasza się osotoy interesow ane 
o zbadanie.
Od kupującego w ym agać s ię  będzie w płacenia 10 prooenit sum y ozna
czonej p rzy  siprzedaży. R esztę sum y trzeba  będzie spłacić p rzy  dorę
czeniu “deed’u”, n ie  później niż w trzydzieści dni po sprzedaży.

PO BLIŻSZE INFORMACJE ZGŁOSIĆ SIĘ DO GEORGE 
H. MEYER, 111 WEST WASHINGTON STREET (PO

KÓJ 1717, TELEFON RANDOLPH 6356.

MAURICE GOLDBLATT.
Maurice Goldhlatt Sprzedaż, 

doroczna okazja sprzedażowa 
dla uczczenia prezesa składów 
departamentowych Goldhlatt 
Bros., rozpocznie się jutro, d. 
ligo  kwietnia, we wszystkich 
siedmiu składach tej firmy. 
Zakupiono towaru za więcej 
niż $1,000,000 i wystawiono go 
na sprzedaż dla odbiorców, któ
rzy każdego roku korzystają z 
tych specjalnych sprzedaży, 
jakie urządza się już od kilku 
lat.

Omawiając jutrzejszą sprze
daż, p. Maurice Goldhlatt wy
raził się bardzo optymistycz
nie o sytuacji byznesowej w 
całym kraju. „Przegląd waż
niejszych statystyk byzneso- 
wych,” — mówi on, — „wyka
zuje stanowczy zwrot ku do
brobytowi. Nasz interes prze
szedł nasze nawet najśmielsze 
oczekiwania. Na dowód nasze
go zaufania, suma jaką prze
znaczyliśmy na ogłoszenia do 
tej sprzedaży, jest największą 
w naszej historji.”

Pan Goldhlatt przedstawił 
sprawozdania, które wskazują, 
że sprzedaże w składach tej 
firmy wzrosły z sumy $15,000.

PAPA NA
DACH

95®
“Shed-wa,ter” papa, od
porna na  fcwasy i. wodę. 
Z gwoździami j cemen
tem. 108 kw adratow ych 
Stóp.

PODWÓJNE ZNACZKI W PIĄTEK —  KUPUJCIE OD 9 RANO 00  5:30 PO POŁUDNIU

N O R TH W EST STORĘ:
Chicago &  Ashland Ave.

SOUTH SID E  STORĘ:
4 7 th  S tre e t &  Ashland

SO UTH EA ST STORĘ:
© is t  S t. &  Com m ercial 

HAMMOND (lAD.i STORĘ:
I Hohm an Ave. &  S ib iey

Kew Storę; Joliet. lik . Chicaga and Cass Sfrests

DEPT. STORES 
W

U P T O W N  CHICAGO: 
B roadw ay a t Law rence  

NO RTH  SID E  STORĘ: 
Lincoln &  B eim ont Ave.

Gęsta

KLEISTA
FARBA

$ f  .2 9
« B »  ’/ 2 Gal.

D la dobrych rezultatów , 
należy postąpić według 
'wskazówek n a  puszce.

Upiększcie Swój Dom Wewnątrz i Zewnątrz... Używając do Tego

G o ld b la tfs  Farby i P o trzeby do Ogrodu

Nie popęka ani n ie polu 
p ie  się. Można ją  zimy 
wać.

A -l 4 -G o d z m o w y  
SPAR POKOST

$< . 7 9
galon

Do pokostowania w e
w nątrz  alho zewnątrz. 
Pozostaw ia dobry po
łysk  Po uschnięciu.

Do baśementów, garażów, etc.

POKOST
Do R ó żn y ch  C elów

8 9

Do pokostowania wewnątrz 
Prędko usycha.

G0LD-BRO

MATOWA
FARBA 

$

FARBA
Do Zimnej Wody 

5  T  S f  ®

,Łr.Ł-csi‘»

2

CEMENT 
NA DACH 

9 7 cS a 
l o 

n y  xa

A s b e s to w y  p l a 
s ty c z n y  a lb o  też  
p ły n n y  c e m e n t 
n a  d ach . Z a p o 
b ie g a  c ie k n ię c iu .

Dutch Process

BIAŁY
OŁOW

<3 fu n to w a
baryłka

$ 8 -2 5
S ta n o w c z o  c z y 
s ty . Do m ie s z a 
n ia  fa rb .

Guaranłeed
FARBA

$1.79 galon

D o . m a lo w a n ia  
w e w n ą tr z  a lb o  
z e w n ą trz .

16-CALOWE

MASZYNKI DO 
Koszenia Trawy

© 4 noże 
•  10-calowe koła

B ali B e a r -  
in g . Sam o 
się  o s trz ą c e  
m a s z y n k i, 
k tó r e  g ł'ad-| 
ko d z ia ła ją  
i ła tw o  k o 
szą.

Farba do
Malowania 
Zewnątrz 

$ 1 .9 8  K"lM1

EMALJA
NA SIATKI

7 7 c

Siemienny
OLEJ

GOLO SPAR 

POKOST
galon 7 7 c galon

$ 1 . 9 8 galon

ŚNIEŻNO BIAŁA
EMALJA

galon
Nie zlewa się. Nie zżółknie.

4 -S to p o W e  ORABINKI

77c ‘
5 stop, wielkość . .  . 96c
6 stop, wielkość . . $1.09

Wzmocnione p rę ta 
mi. Ze sta low ą 
'rozptanką t półką 
n,a kulbełek.

00
USUWANIA
POKOSTU
9 S c galon

N ie z a w ie ra  łu 
g u  a n i  . k w a s u . 
U s u w a  ta k ż e  
fa rb ę .

Czysta
Terpentyna

sal,m

C z y s ta  t e r p e n 
ty n a . P r z y n ie ś 
c ie  w ła s n e  n aczy  
n ie. '

RELIABLE
FARBA

$ 1 4 9  sal°”
P o p u la rn a  f a r b a  —  
d la te g o , że j e s t  s a 
n i t a r n a  i m o ż n a  ją  
zm y w ać . G o to w a  
m ie sz a n a , w  d w u 
n a s tu  p o p u la rn y c h  
k o lo ra c h  i b ia ła .

U

w r. 1914 do przeszło $22,000, 
000 w r. 1933. Gdy go zapyta
no o główne przyczyny tego 
rozwoju, odpowiedział: „Dobre 
wartości i zaufanie ogółu. Te 
stanowią podstawową przyczy
nę postępu i rozwoju jakiejkol
wiek organizacji byzneso.wej.”

P ro d u k t  f irm y  
A m e r ic a n  V a r-  
n ish  Co.

S z k l i s ta  c z a rn a  
e m a lja , k t ó r a  u - 
sy c h a  w  20tu  
m in u ta c h .

C z y sty , g o to w a 
ny . P ro s im y  
p rz y n ie ś ć  w ła 
s n ą  p u sz k ę .

Usycha w 4-eh 
godzinach.

WAŻ 0 0  OGROOU
stopowa
długość <<b 6

5-8 calowy w ąż 
z rówlcowatej gu 
my. K-omipletnie 
ze spojeniam i.

5 0

GRABIE 0 0  OGRODU
45®

G rabie o 12tiu zębaci:, z długim  drew nia
nym trzonkiem.

Motyki do Ogrodu
Z hartow anej g
stali. Z długim  
trzonkiem. 5 5 ’

Łopaty do Ogrodu

7 T
Z b a r to  w a 
n e j s ta l i ,  z 
d r e w n ia  n  ą  
r ą c z k ą  w  
kn z t  a  ł cie 
“D ” .

Widły do Ogrodu
C87

O 4ch zęb ach , 
z tw a r d e j  s ta li .  
D r e w n ia n a  r ą 
c z k a  w  k s z t a ł 
cie “D ” .

P E A C O C K ”  T A P E T Y
Otrzymacie gwarantowaną jakość i nowe 1934 wzory gdy kupicie Peacock tapety

TAPETA TAPETA 
DO SYPIALNI NA SU FIT

3 0 -c a lo w a
P la s ty c z n a

TAPETA 
DO JADALNI

Niepłowiejgca

TAPETA
W jaskraw ych i de
lika tnych  deseniach, 
ta k  tanio  jak

s €

Rolka

W  deseniu popękane
go lodu albo moire. 
B iała  albo Kory.

7

X  Rolka

Dwa najnow sze wzo
ry i  kolory. — Spe
cjaln ie

9€
Rolka

T rw ała  tap e ta  w ład- 
nvch. kolorach.10©

Rolka

W zory i kolory sto- 
feorwne do jakiegokol
wiek pokoju.

T A P E T A  I  T A P E T O W A N I E ^ . ? ®
10 rolek tapety wraz z klejem i tapetowanie. Dostateczna ilość tapety na potkójtapety 

przeciętnej wielkości.

W procesie sądowym toczą
cym się w Kansas City, John A. 
Vincent, były funkcjonarjusz 
policji i weteran wojny świato
wej, przyznał się do posiadania 
majątku $76,000. Zapytany, w 
jaki sposób zgromadził taką 
fortunę, odpowiedział, że oszczę

dził $40,000, a resztę wygrał w 
karty i w kości w czasie żołnier
ki. Kiedy sędzia wyraził niedo
wierzanie, że mógł wygrać 
$36,000, Vincent odpowiedział, 
że partnerów z pieniędzmi by
ło zatrzęsienie, nietylko z Ame
ryki, ale z Australji i innych

| krajów. — Przynajmniej jeden 
żołnierz obłowił się na wojnie.

Roapędnik, koło rozpędowe, 
koło zamachowe w maszynie, 
wielkie, ciężkie kolo, wprowa
dzające swym obrotem w ruch 
całą maszynę.

Objaśnił.
Automobilista zatrzymuje, 

się przed chatą na skraju wsi i 
pyta przechodzącego kmiotka,

— Powiedzcie mi, moi dro
dzy, gdzie ja się znajduję?

— A dyć kole chałupy Bła
żeja Motyki.


